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Cena wywoławcza — 470 min zł

Fabryka
na

W Srodze przetargu nieograni
czonego można kupić a to rozsy
pującego się fiata 125p (zużycie
85 proc., cena wywoławcza 68
tys. zł), a to sfatygowaną sno-

powiązałkę (chyba bez sznurka),
której cenę wyjściową ustalono
precyzyjnie na 109 tys. 344 złote,
a to... Ale wystwienie na licyta
cję FABRYKI DOMOW, całkiem
nowej i mało używanej — tego
jeszcze w Krakowie nie było! Ce
na naprawdę atrakcyjna: 470 min
zł (wybudowanie szkoły z salą
gimnastyczną kosztuje dziś ok.
400 min zł). Do 6 listopada nale
żało wpłacić wadium w wysoko
ści 200 tys. zł. Termin przetargu:
19 XI 1984 r„ godzina 9 rano.

CO WIDZI
UWAŻNY OBSERWATOR

Widzi nonsens.

Wojciech Jaruzelski
przybył do Berlina

Dziś w godzinach porannych z

krótką przyjacielską wizytą ro
boczą przybył do Berlina I se
kretarz KC PZPR, prezes Rady
Ministrów PRL, gen. armii WOJ
CIECH JARUZELSKI. Na ber
lińskim lotnisku Schoenefeld po
witał go sekretarz generalny KC
NSPJ, przewodniczący Rady Pań
stwa NRD ERICH HONECKER.

Zmarło dziecko

z sercem pawiana
WASZYNGTON (PAP). Niemo

wlę, które przeżyło blisko 3 tygo
dnie z przeszczepionym sercem

młodego pawiana, umarło wczoraj
wieczorem w klinice uniwersytec
kiej Łoma Linda w Kalifornii, gdzie
przeprowadzono operację. Dziecko

było najdłużej żyjącym człowiekiem
z przeszczepionym sercem zwierzę
cia. Urodziło się z niedowładem

lewej strony serca, co zdarza się
raz na 12 tys. przypadków urodzeń.
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Dla dzieci i dorosłych

Żywy pyton

w Dworku Bidloprgdnickim
Już jutro i tylko przez trzy

dni. od niedzieli do wtorku
(18—21 XI) oglądać można —

bezpłatnie —

'

wystawę egzotycz
nych żywych gadów z kolekcji
hodowlanej pp Leszka Lisa i
Leszka Sułka oraz ekspozycję

fotografii przyrodniczej Adama
Gryczyńskiego w DDK w Dwor
ku Białoprądnickim, ul Papier
nicza2wgodz.od10do17.

To kolejna impreza z cyklu
„Człowiek i jego pasje”. (joa)
VXXXXXXXXXXXWXXXXXXXX\XVCW

U boku 007
Najnowszy film z serii „Bondów"
nosi tytuł „View to a Kill”, i wy
różnia się od dotychczasowych
przede 'wszystkim tym, iż obok

superagenta 007 występuje nie

obowiązkowa, mlecznobiała błon-'

dynka, lecz czarnoskóra i ciemno
włosa Grace Jones (na zdjęciu).

W ten sposób, reali
zatorzy tej niezwykle
popularnej na Zacho
dzie od przeszło 20.
lat, serii filmowej,
wykorzystali zaintere
sowanie osobą „czar
nej pantery estrady”,
która od paru lat na
leży do najdroższych
modelek i najcieka
wszych

'

piosenkarek,
a od niedawna wy
stępuję także z po
wodzeniem na ekranie.
Ma 32 lata, jej ojciec
pochodzi z Nigerii,
matka z Jamajki, gdzie
zresztą Grace urodziła
się. Swą błyskotliwą
karierę zaczynała ja,-
ko modelka „Vogue“.
Później zyskała nie
bywały rozgłos jako
gwiazda dyskotek, śpie-

. wająca w , wersjach
rockowych piosenki,
wydawołoby się, zu

pełnie się do tego nie

nadające, np. z re
pertuaru Edith Piaf.
Gdy nastało nowe sza
leństwo o nazwie break-

_

.
____ ____ ______ wykonawców śpiewa

jących w stylu „taniec-łamaniec”. Do jej największych przebojów i na
leży utwór „Living My Life", Z niewielkiej, na razie, filmografii Grace,
warto wymienić „Wojnę Gordona”, „Uwaga na oczy”, „Kaliber 39” oraz

„Conan Niszczyciel" — wielkie widowisko w reżyserii Richarda Flei-
schera, w którym wystąpiła u boku Arnolda Schwarzenegera, byłego
Mister Unwers, Ten film otworzył jej drogę do Jamesa Bonda, którego

oczywiście Roger Moore. Mając 56 lat, zachował znakomitą figurę,
ale młodość właściwą agentom Jej Wysokości, utrzymuje już tylko dzięki
pracy charakteryzatorów i mistrzów od oświetlenia. Na zdjęciu: Grace
Jones w trickowej scenie z aktorem Bogdanem Kominowskim, grającym
agenta wrogiego supermocarstwa. (l-k) Fot.: TIME

I
UTRO pogodą w rejonie
Krakowa kształtować się _

będzie pod wpływem zato
ki niżowej. Zachmurzenie
duże, okresami opady śnie
gu. Temp. min. nocą minus
5, maks, dniem plus 2 st. O.
Wiatr umiarkowany i dość

silny, porywisty, wsch. Dziś ra
no wilgotność powietrza wyno
siła 75 proc.

dance, Grace Jones znalazła się w czołówce

jących w stylu

wielkiego osiedla Ruczaj-Zaborze,
projektowanego na 20 tysięcy
mieszkań. Budynki montowane

są z elementów pochodzących z

fabryki domów na osiedlu Lot
nisko w Nowej Hu.cie (technolo
gia WUFT), Uważnego obserwa
tora zastanowić musi, czemu pre
fabrykaty dowożone są samocho-

(Dokończenie na str. 9)

MT »

'i

Serwisy obiadowe, garnitury do ka
wy oraz pojedyncze wyroby pro
dukują między innymi Zakłady
Porcelany Stołowej „Krzysztof" w

Wałbrzychu. W tym roku — 4 300

ton, z czego ponad 800 ton dla od
biorców zagranicznych. „Krzysztof”
jest największym w kraju ekspor
terem porcelany, a to m. in. dzięki
wysokiej jakości swoich wyrobów
i nadążaniu za aktualną modą, któ
ra obowiązuje także na porcelano
wym rynku. Na zdjęciu: W wał
brzyskim „Krzysztofie".

CAF — Haławej
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Kraków, piątek 16, sobota 17, niedziela 18 XI 1984 r.
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Na budowie zapory w Dobczycach

Coraz bliżej koniec roku 1988,
kiedy to, wedle wielokrotnie po
wtarzanych zobowiązań, ma po
płynąć do Krakowa pierwsza wo
da z ujęcia Raba-II, Tymczasem,
jak mieliśmy się okazję przeko
nać podczas wczorajszego, nad
zwyczajnego posiedzenia sztabu
koordynującego tę budowę, nie
wszystko idzió tu tak, jak wcze
śniej planowano. Przy budowie
przelewów wody notuje się opóź
nienie 4,5 miesiąca: pojawienie
się rysy na betonowej części wlo
towej ujęcia wieżowego spowo
dowało konieczność wykonania
prac zabezpieczających. Zahamo
wało to roboty na niemal pół
roku. Z powodu braku rur o

podwyższonej wytrzymałości, któ
re dopiero walcuje się we Fran
cji, również o pół roku opóźnio
ny jest montaż filtrów w Za-

® U wybrzeży Alaski w no
cy z 12 na 13 bm. amerykańska
kuter rybacki nadał sygnał
SOS. W bardzo trudnych warun
kach panujących w tym Rejo
nie Atlantyku oraz w nocnych
ciemnościach załoga polskiego
trawlera mt. „Indus” wyłowiła
z morza szypra amerykańskiego
kutra, a inne jednostki polskiej
floty łowczej pozostałych 4 ry
baków Kuter zatonął.

• We Frankfurcie nad Me
nem rozpoczął się proces prze
ciwko 37-letniemu kelnerowi, e-

migrantowi z Polski, który za
mordował w 1983 r podczas snu

2 Polaków, współlokatorów, aby
zawładnąć oszczędnościami jed
nej z ofiar w wysokości 5200
marek.

• Sędzia Francesco Misiani
zwrócił się do parlamentu wło
skiego o zgodę na objęcie do
chodzeniem przywódcy chrześci
jańskiej demokracji, FlamińiO
Piccoliego, ponieważ podejrzewa
się go o uzyskanie w drodze

ZDOBYWAMY ODZNAKĘ

PRZYJACIELA KRAKOWA
Najbliższe spacery po naszym

mieście które urządzamy w ra
mach akcji ZDOBYWAMY OD
ZNAKĘ PRZYJACIELA KRA
KOWA, zapowiadają się bardzo
ciekawie. Zapraszamy! Przypomi
namy równocześnie, że ODZNAKĘ
PRZYJACIELA KRAKOWA w

stopniu brązowym może zdobyć
każdy. Do spełnienia tylko jeden
warunek: udział w dwunastu
wycieczkach.

SOBOTA, 17 BM.
® jedna trasa dla wszystkich

uczestników — OPACTWO CY
STERSÓW W MOGILE — zbiór
ka między godziną 10.00 a 11.00

Sejm uchwalił wcźoraj pięć nowych ustaw

(Od naszego zprdwozdawcy parlamentarnego)

Sprawa dotyczy jednej trzeciej
całego naszego społeczeństwa, nic
więc dziwnego, że budziła duże
zainteresowanie, a także ogromne
emocje. Myślę tu o uchwalonej
wczoraj przez Sejm ustawie o

podatku rolnym. Przy czym trze
ba od razu podać, że dyskusja
na posiedzeniu plenarnym, po?
przedzająca głosowanie, była tyl
ko finałem całego szeregu spot
kań, zebrań, konsultacji. Trwały
one półtora^ roku, od maja 1983.
kiedy to pierwszy projekt no
wego podatku rolnego, opubliko
wano w prasie.
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kładzie Uzdatniania Wody. Po
zostałe prace kontynuowane są
jednak zgodnie z planem, gdzie
niegdzie zrobiono nawet więcej
niż przewiduje harmonogram.
Prezydent Krakowa Tadeusz Sal
wa powiedział wczoraj wyraź
nie:

— Dla mieszkańców Krakowa
Uczą się efekty. Nie interesuje
nas, gdzie jesteście panowie o-

(Dokończenie na str. 2)

„Zastawy4 znów droższe
BELGRAD (PAP). Qd czwartku

podwyższone zostały w Jugosławii
ceny samochodów marki „Zasta
wa”. Model „Zastava 101 git” zdro
żał o 27,8 proc., zaś „Zastawa - 750”
o 20,8 proc. Podwyżkę producent
uzasadnił wzrostem kosztów pro
dukcji.

nielegalnej 40 milionów lirów na

cele podróży politycznej do USA
• Minister spraw wewnętrz

nych Indii poinformował, że w

wyniku zamieszek, do jakich
doszło po zamordowaniu Indiry
Gandhi, zginęło 1277 osób, z cze
go 651 w stolicy kraju. Areszto
wano 3530 osób, w tym 1454 —

za grabieże i podpalenia. Straty
materialne szacuje się na 20 min

dolarów. Nadal trwa śledztwo w

sprawie ustalenia okoliczności
zabójstwa.

• W Los Angeles aresztowa
no jugosłowiańskiego zbrodnia
rza wojennego, b ministra
spraw wewnętrznych Chorwacji
Andriję Artukovicia, liczącego
obecnie 85 lat. Jest on odpowie
dzialny za śmierć wielu setek
tysięcy ludzi.

• Mario Coniglio, brat byłe
go członka mafii, który współ
pracował z władzami w ujaw-

na rogu al Rewolucji Kubańskiej
i ul Klasztornej w Nowej Hucie.
Cystersów sprowadził do Polski,
i osadził w Mogile w 1223 roku,
krakowski biskup Iwo Odrowąż.
W koścjele. w którym zachowały
się ślady stylu romańskiego, po
dziwiać będziemy malowidła
ścienne Stanisława Samostrzelni-
ka. jednego z największych ma
larzy polskich XVI w. Ponadto
zwiedzimy część wschodnią dziel
nicy Nowa Huta (przejdziemy o-

bok kopca Wandy Szpitala im
Żeromskiego i obiektów sporto
wych Hutnika).

(Dokończenie na str. 2)
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Specjalna podkomisja, sejmowa
odbyła na. ten'temat pięć , posie
dzeń, swoje, stanowisko przed
stawiły.: Krajowy Związek Rol
ników, Kółek i Organizacji Rol
niczych oraz związki i zrzesze
nia branżowe. Wypowiadali się
zarówno, eksperci jak i — na

zebraniach wiejskich — rolnicy.
Samej potrzeby uchwalenia

nowego podatku nikt nie kwe
stionował. Miał on bowiem za
stąpić trzy dotychczas obowią
zujące

' świadczenia: podatek
gruntowy od przychodowości, po
datek gruntowy kwotowy i o-

płatę na fundusz gminny. Zmie
rzał on do ujednolicenia polityki
podatkowej wobec producentów
rolnych i do zrównania obcią
żeń podatkowych dla wszystkich
sektorów rolnictwa)

Największe kontrowersje, obok
niektórych rozwiązań szczegóło
wych, budziła wysokość obcią
żeń. Resort finansów proponował,

W Londynie wybrano
miss świata 84
LONDYN (PAP). W stolicy W.-

Brytanii odbyły się wczoraj "wybo
ry miss świata 1984. Tytuł zdobyła
21-letnia miss Wenezueli — Astrid
Herrera Irazabal, brunetka, o piw
nych oczach, która .mierzy 173 cm

wzrostu. Pierwszą wicemiss została
20-letnia miss Kanady, blondynka
o orzechowych oczach Connie Fitz-

patrick, a na trzecim miejscu upla
sowała się miss Australii, 22-letnia
Lou-Anne Caroline Rońcai. Finał
konkursu odbył się w Royal _

Al
bert Hall w Londynie. Niestety miss
Polonia — Magdalena Jaworska
nie dostała się do finału. W kon
kursie uczestniczyły 72 lokalne pię
kności

■■■■■■■■■
nianiu machinacji tej przestęp
czej organizacji, został zastrze
lony na ulicy Palermo.

• Olbrzymie ilości sfałszowa
nych przez hitlerowców funtów
szterlingów znalazł na dnie je
ziora Toplitz w Austrii biolog
zachodnioniemiecki, Hans Fricke
z instytutu Plancka.

• W trzypiętrowym budynku
mieszkalnym na Wyspie Sikoku
w Japonii wybuchł pożar. Ski
nęło 8 osób, a 11 zostało ran
nych.

• W Clairton w Pensylwanii,
policja amerykańska, wtargnęła
do kościoła i aresztowała, na

podstawie nakazu sądowego, pa
stora kościoła luterańskiego
Douglasa. Rotha za działalność w

obronie kilku tysięcy bezrobot
nych hutników stalowni U.S
Steel Corporation.

• 3 osoby ranne i zniszczone
2 ciężarówki francuskie, to bi
lans akcji zorganizowanych przez
separatystów baskijskich na po
graniczu hiszpańsko-francuskim.

Ze iwlafa
ZGROMADZENIE Ogólne NZ

przyjęło wczoraj rezolucję w

sprawie sytuacji w Afganistanie.
Wezwała ona do bezzwłocznego
wycofania obcych żołnierzy z

Afganistanu, zachowania teryto
rialnej integralności, politycznej
niezależności i niezaangażowania
kraju. Przedstawiciel ZSRR o-

świadczył, iż dyskusja odzwier
ciedliła próby mieszania się w

wewnętrzne sprawy suwerennego
państwa.

DELEGACJA Libanu, ONZ i
Izraela wznowiły 15 bm. rokowa
nia mające doprowadzić do cał
kowitego i bezwarunkowego wy
cofania wojsk okupacyjnych z

całego Libanu.

PIĄTKA astronautów na po
kładzie wahadłowca „Discovery”
powróci dzisiaj na Ziemię po
wykonaniu trudnej operacji ścią
gnięcia z niewłaściwej orbity 2
zabłąkanych satelitów.

aby podatek z 1 ha przeliczenio-
węgo (co zacz ów hektar prze
liczeniowy, nieco dalej) stanowił

(Dokończenie na str. 2)

Ten tata z pociechą na spacerze za
imponował nam pomysłowym nosi-
dłem i utwierdził w przekonaniu
o panującym równouprawnieniu.

Fot. JADWIGA RUBIS

Było to 16 listopada
• W 1532 r. kontynuując pod

bój Peru. hiszpański konkwista
dor Francisco Pizarro uwięził
króla Inków - Atahualpę.

• W 1978 r. zmarł w wieku
75 lat francuski aktor Claude
Dauphin, znany z filmów:
„Wejście dla artystów”, „Złoty
kask”, „Dom pani Tellier”. O-
statnią dużą rolę zagrał w filmie
Andrzeja Żuławskiego „Dimpor-
tant c’est d’avmer” w 1975 roku. 1

Było to 17 listopada ,

• W 1955 r. odbyła się uro
czystość otwarcia po odbudowie
ze zniszczeń wojennych i po
święcenia kościoła Mariackiego
w Gdańsku — największego ko
ścioła w Polsce

• W 1959 r. zmarł w wieku
72 lat Heitar Villa-Lobos, kom
pozytor brazylijski, jeden z

najwybitniejszych twórców A-
meryki Łacińskiej; m. in. cykl
„Bachianas brasileżras”,

Było to 18 listopada
• W 1956 r. zakończyły się

polsko-radzieckie rozmoWy, w

czasie których zapadły decyzje
o umorzeniu polskiego zadłuże
nia wg stanu z 1 XI 56, dosta
wach radzieckiego zboża i no
wej pożyczce dla Polski, repa
triacji Polaków z ZSRR oraz u-

zgodniono warunki pobytu ra
dzieckich wojsk w Polsce.

@ W 1962 r. zmarł w wieku
72 lat Niels Henrik Bohr, wy
bitny fizyk duński, który oprą- ,

J - cował teorię budowy atomu
i wodoru, za co otrzymał w 1922

j roku Nagrodę Nobla. (1-k) i

Ta butelka szam
pana jest niezwy
kle cenna

wartość
na 10

franków,
szampan
drogi, a

jej
obliczono
milionów
Ale nie

jest tak
diamenty,

którymi wysadzana
jest szyjka butel
ki. CAF — AFP
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WCZORAJ, jak już informo
waliśmy, partyjno - państwowa
delegacja Jemeńskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej zakoń
czyła wizytę w Polsce. We
wspólnym komunikacie obie
strony stwierdziły z zadowole
niem, że owocne rezultaty wi
zyty stanowią ważny wkład w

zacieśnianie przyjaźni i współ
pracy między narodami polskim
i jemeńskim. Sekretarz general
ny JPS zaprosił Wojciecha Ja
ruzelskiego do złożenia oficjal
nej wizyty w JRLD. Zaprosze
nie zostało przyjęte z zadowole
niem. (Skrót komunikatu dru-.
kuje dziś prasa poranną.)

PLENUM CKKP przyjęło
wczoraj postanowienie określa
jące rolę i zadania Komisji w

nasilaniu i podnoszeniu efek
tywności kontroli wewnątrzpar-

Z KRAJU
tyjnej. Stwierdza się m. in., iż
każda próba godzenia w linię
porozumienia, walki i socjali
stycznych reform spotka się zę
skutecznym przeciwdziałaniem
Komisji Kontroli Partyjnej.
Zdecydowane potępienie budzi
zwłaszcza posługiwanie się ha
niebną metodą prowokacji lub
terroryzmu.

WICEMINISTER spraw zagra
nicznych, Jan Kinast przyjął
ambasadorów Meksyku i Ko
lumbii oraz charge d’affaires
a.i. Wenezueli. Szefowie placó
wek państw grupy Contadora
przekazali notę zawierającą
wyrazy głębokiego i najszczer
szego uznania dla rządu PRL za

poparcie udzielone przez Polskę,
na 39. sesji Zgromadzenia Ogól
nego ONZ, rezolucji panśtw
grupy Contadora, mającej ńą
celu osiągnięcie pokoju i współ
pracy w Ameryce Środkowej.

Zdobywamy Odznakę...
(Dokończenie ze itr. 1)
NIEDZIELA, 18 BM.

© odznaka brązowa — DZIE
JE WAWELU — zbiórka między
godziną 9.00 a 10.00 na Rynku
Głównym, koło wejścia do biura
„Wawel-Touristu” w Sukienni
cach (od strony pomnika Mickie
wicza). Podczas naszej akcji na

wzgórze wawelskie wybierzemy
się sporo razy. W niedzielę po
znamy dokładnie jego historię i
zwiedzimy wystawę pn. „Wawel
zaginiony”.

@ odznaka srebrna — KAZI
MIERZ, część II — zbiórka mię
dzy godziną 11.00 a 11.45 na pi.
Wolnica, przy wejściu do Muze
um Etnograficznego. W ubiegłą
niedzielę poznaliśmy obiekty
świeckie i sakralne dawniej o-

drębnego miasta, teraz zaś zwró
cimy uwagę na zabytki judaisty
czne. Pod koniec XV wieku lud
ność żydowska Krakowa zosta
ła przeniesiona na Kazimierz i
właśnie tu zachowały się bóżnice
i cmentarze żydowskie.. Podczas
spaceru zobaczymy m> in.: cmen
tarz Remuh, bóżnicę Tempel, a

/ także zwiedzimy Muzeum Juda
istyczne, które mieści się w Bóż
nicy Starej — najdawniejszej sy
nagodze „świętej gminy nad rze
kami Wisły i Wilgi”.

© odznaka złota — ZAKONY,
część II —• zbiórka między godzi
ną 13.00 a 13.30 na Rynku Głów
nym, koło wejścia do biura „Wa
wel-Touristu” w Sukiennicach;
zwiedzimy kościoły i wnętrza
klasztorne Kapucynów i Karme
litów Bosych Na Piasku.

@ Osoby, które ubiegają się o

odznakę złotą z pawim piórem,
wybierają dowolną trasę.

Wszystkich Czytelników serde
cznie zapraszamy do uidziału w

naszej akcji. (kas)

s (Dokończeni* z* str. 1)
równowartość pieniężną 2,5 kwin
tali żyta. Z kolei wszystkie-kon
sultowane związki i zrzeszenia
branżowe rolników stwierdzały,
Że wieś gotowa jest przyjąć 2
kwintale. Tak więc na posiedze
niach podkomisji toczył się dra
matyczny — jak to określił je
den z posłów — „targ o pół me
tra żyta”. Gdy dwa rozwiązania
są nie do przyjęcia, trzeba zna
leźć trzecie, kompromisowe. I
znaleziono...

Otóż uchwalona wczoraj usta
wą mówi, że wymiar podatku
ustala się na poziomie 2,5 kwin
tala, ale: w roku 1985 będzie on

wynosił 1,5 kwintala żyta z hek
tara przeliczeniowego, w r. 1986 —

2 . kwintale, zaś termin wejścia
w życie przepisu o .podatku w

wysokości 2,5 kwintala, ustali
Sejm drogą uchwały. Czyli spra
wa wróci ponownie na sejmowe
forum, i to nie później, niż do
końca roku T986.

Wiadomo, że wysokość plo
nów z 1 hektara zależy z jednej
strony — od jakości ziemi, z

drugiej — od poziomu ekono
micznego i kultury rolnej da
nego regionu oraz położenia

x przestrzennego. Stąd pojęcie „he--
ktara przeliczeniowego”, który
stanowi wypadkową dwu czyn
ników: - klasy gruntu i okręgu
podatkowego. Cały bowiem kraj
— rozporządzeniem Rady Mini
strów — zostaje podzielony na

cztery kategorie okręgów po
datkowych. W klasie I — po
datek jest najwyższy, w IV —

.

najniższy. . I tak, w wojewódz
twie miejskim krakowskim
Pcim, Tokarnia i Wiśniowa zo
staną zaliczone do klasy IV,
Dobczyce, Myślenice, Sułkowice,’
Raciechowice i Siepraw — do
klasy III, zaś wszystkie pozo
stałe miasta i gminy —

W myśl zamierzeń — o ...

mówiono podczas poselskiej dy
skusji — n-owy system podat
kowy powinien stworzyć moty
wację do poprawy efektywności
gospodarowania i lepszego wy
korzystania ziemi, poprawy
struktury obszarowej gospodarstw
oraz - powiększenia ich po
tencjału gospodarczego. Na ile
te szlachetne intencje ustawo
dawców o,każą się realne, po-
każe życie.

Ustawa o podatku rolnym u-

chwalona została przy 249 gło
sach „za”, 4 „przeciw” i 38
wstrzymujących się.

Wczoraj Wysoka Izba uchwa
liła także cztery inne ustawy:
o funduszu gminnym, prawo
przewozowe, o łączności i o usta
nowieniu tytułu honorowego „Za
służony dla kultury narodowej”.
Odbyło się pierwsze czytanie rzą
dowego projektu ustawy o po
datkach i opłatach lokalnych.
Posłowie wysłuchali informacji
ó działalności Sejmowej Komi
sji Skarg i Wniosków. Ostatnim
punktem posiedzenia były od
powiedzi na interpelacje i zapy
tania poselskie.

JERZY WICHEREK

TT/ ^ttg danych opubli- USA, przy ludności liczącej
y y kowanych przez insty-

' niewiele ponad 3 miliony. Re-
tut badań statystycz-
Kubańczycy wydają
na żywność 38 proc.

do II.

czym

KRONIKA WfflOKÓK
• Wczoraj w Krakowie i wojewódz

twie doszło do S wypadków drogo
wych, w których 1 osoba zginęła, a
• zostało rannych. Odnotowano “też 5
kolizji. Jedną spowodował pijany kie
rowca.

• Na ul. Myślenickiej biały „fiat
125” potrącił mężczyznę. Stan Jego
zdrowia bardzo ciężki. Kierowca
zbiegł z miejsca wypadku.

Na budowie zapory
(Dokończenie ze str. 1)

późnieni, gdzie pracujecie szyb
ciej. W 1985 roku wszystkie o-

późnienia muszą być nadrobione.
Skoro ta budowa jest dla mia
sta priorytetowa, to władze bę
dą twardo żądać jej ukończenia
w terminie.

Pełnomocnik ministra budow
nictwa i materiałów budowlanych
Ryszard Sciborowski zapewnił,
że jeszcze nie pojawiły się w

Dobczycach problemy, których
nie można by rozwiązać. Wciąż
jest więc szansa na wysłanie
pierwszej wody do Krakowa w

1986 roku.
Ale też nie sposób przemil

czeć, że pojedyncze, drobne
wprawdzie, ale niezbędne dla
funkcjonowania całości inwesty
cje, wciąż, nie mają wykonaw
cy. Te spraiwy muszą być roz
strzygnięte do końca miesiąca.

W tradycyjnej i już podczas dob-
czyckich spotkań chwili dla pra
sy reporter „Echa” miał tylko
jedno pytanie:

— W, 1983 roku, gdy pojawiły
się opóźnienia, wykonawcy li
czyli na ich odrobienie w roku
następnym. Dziś mówi się z na
dzieją o roku 1985. Za rok, je
śli termin ma być dotrzymany,
musi rozpocząć się napełnianie
czaszy zbiornika. Więc wykoń
czenia zapory, ujęcia wieżowego,
oczyszczania części zalewanego
terenu , przesunąć w czasie już
nie będzie można. Czy w tej sy
tuacji podtrzymujecie panowie
realność deklarowanego wcze
śniej terminu"!

Przedstawiciel
Roman Bonczek
są jeszcze szanse,
prac w terminie. Nie ma opóź
nień, które już dziś przesądzały
by sprawę na niekorzyść wyko
nawców. Teraz najważniejsza jest
koncentracja robót na tzw. ścież
ce krytycznej.

Wzmocnił tę odpowiedź wice
prezydent Krakowa Janusz Ja-
bubowski:

— Nie dopuścimy do tego, by
prace nie zostały zakończone w

terminach zgłoszonych przez wy
konawców. Komitet Krakowski
PZPR, Rada Narodowa i Urząd
Miasta będą sięgać po najostrzej
sze środki, by zapewnić wyko
nanie robót. Oczywiście mogą się
zdarzyć kataklizmy, które spo
wodują1 opóźnienie; ale ; jeśli ich
nie będzie, nie będzie też oko
liczności łagodzących dla zawa
lających robotę. (kg)

nych
średnio
swych dochodów pieniężnych.
W skazuje to na znaczny wzrost

wydatków w porównaniu z

poziomem sprzed np.
cwt lat i odzwierciedla
wszym rzędzie 'obecność na

rynku artykułów, poprzednio
trudnych do zdobycia”. Cytat
powyższy pochodzi z niewiel
kiego artykuliku „Wydatki
rodzin kubańskich” jaki przy
nosi ostatni numer „WIDNO
KRĘGÓW”. A więc 38 proc,
na żywność, 11 na odzież i o-

buwie, 11 na napoje, papiero
sy i cygara... Takie są realia
rynku, który od 20 lat funk
cjonuje w trwałym systemie
reglamentacyjnym przy ist
nieniu „rynku równoległego”,
czyli państwowych sklepów o

charakterze komercyjnym (tu
buty kosztują około 100 peso,
czyli tyle, ile wynosi minimal
na płaca miesięczna) i przy
odradzającym się ciągle czar
nym rynku.

Warto sobie ten artykulik
przeczytać, bo same dane sta
tystyczne powiedzą nam,
warta jest nasza reforma
spodarcza.

Kłopoty gospodarcze ma

Nowa Zelandia. Pisze o tym
Kajetan Marcinkowski. 11 mi
liardów dolarów zadłużenia w

ile

go-

też

■Po wielu godzinach pracy kil
ku najlepszych japońskich fry
zjerów opracowało i wykonało
uczesanie. raku 2084. Niestety, to

futurologiczne dzieło nie uzy
skało. aplauzu,. a. jedna z gazet,
nasuwała je „czymś między ogo
nem pawia a klombem kwia-

„Energopolu-2”
stwierdził, że

na zakończenie

zultat? Łatwy do przewidze
nia: radykalna zmiana polity
ki gospodarczej, gwałtowna
inflacja i... zmiana ekipy rzą
dzącej. A w polityce jest i in
nego rodzaju skutek — gwał
towne ochodzenie stosunków z

USA.
Gdyby ktoś uznał to za pa

radoks, warto, by zajrzał do
październikowego numerti
miesięcznika „IDEOLOGIA I
POLITYKA”. Tu na margine
sie książki Andrieja Gromyki
Tadeusz Mendelski pisze o „a-

gresywnej naturze kapitału”.
Nie jest to wprawdzie lektura
najłatwiejsza, ale jeśli już
ktoś przebrnie przez specy
fikę języka, może wy
czytać wiele ciekawych rze
czy. Zaczynamy wówczas ro
zumieć dlaczego tak nie lubią
północnych . Amerykanów w

Ameryce Łacińskiej i w in
nych zakątkach tego najlep
szego ze światów.

Zresztą fobie i niechęci wo-

bec silnych, poczynających
sotyie arbitralnie, to nie tylko
specjalność polityki. Warto
zajrzeć na przykład do „TU
I TERAZ”, gdzie Tadeusz Ku-

»

charski rozmawia x Jerzym
Dudą-Graczem, malarzem,
którego twórczość określana
niekiedy jako neoekspresjo-
nizm. jest bardzo szeroko zna
na i ceniona nie tylko w krę
gach profesjonalistów. „.Moś,
kogo nie udało się dotąd zi
dentyfikować, zdecydował za

mnie, które obrazy będą mnie
w Maneżu reprezentowały
(na wystawie malarstwa pol-

iskiego w ZSRR) i wziął pier
wsze lepsze z jakichś żaku- ą
rżanych magazynów. Zawsze
oczekiwałem wsparcia silnym

, ramieniem . wszelkiej1 władzy :

administracyjnej, ale, w ra-
'

mionach tych facetów od kul- l
tury czuję się jako zasłużony i
emeryt, zgoła trup, za. którego j
dobrzy wujkowie myślą...” (

I cóż, remedium może być .

„Szczypta masochizmu” z „LI
TERATURY” (może jeszcze
jest gdzieś w kiosku jakiś za- 1

pomniany egzemplarz?). Fe- 1
lietón ten w rzeczywiście ma- I

sochistycznym • to-nie, rozwija i
pomysł redakcji, naszego kra- (
ko>ws kiego „ZDANIA”,' dru- j
.kującego cykl wypowiedzi o

książkach, które trzeba wy--
dać. Tymczasem (to cytat z

'

rozmowy z Andrzejem Kur- i
zem, dyrektorem Wy dawnie- i
twa-Literackiego) „Cała przy- j
szłość ruchu wydawniczego ,

zależy dziś głównie od mater

riałówej bazy książki..." I rze- 1

czywiście... (rtk) 1

Tylko dzień włamywacze cieszyli się łupem

Pogrom lisów w sklepie futrzarskim
Londyńska mgła, która nawie

dziła Kraków w pierwszych
dniach listopada dodała animu
szu złodziejom, włamywaczom,
chuliganom.

Około 8 rano, w niedzielę 4 li
stopada, ktoś powiadomił MO, że
okradziono sklep futrzarski przy
ul. Bohaterów Stalingradu. Przy
była natychmiast we wskazane
miejsce ekipa milicyjna ujrzała
ukręcone przy żaluzjach okien
wystawowych kłódki, wybitą ce
głą szybę. We wnętrzu funkcjo
nariusze natknęli się jedynie na

puste wieszaki. Wezwano kiero
wnika placówki, który stwierdził,
że łupem włamywaczy padły 4
kurtki z lisów (a 300 tys. zł każ
da). 10 czapek i 15 kołnierzy wy
konanych z tego samego rodzaju
futra oraz 5 lisich skór i 3 kożu
chy, łącznej wartości ok. 2 min
zł.

Pracownicy DUSW Śródmieście
postanowili przyjrzeć się bliżej
życiu co znaczniejszych przedsta
wicieli . półświatka. Opracowano
listę potencjalnie podejrzanych
kilkudziesięciu włamywaczy —

recydywistów i paserów. Spra
wdzono również ich mieszkania.
Jeden ze skontrolowanych lokali,
położony ledwie 150 m od obra
bowanego sklepu, przypominał
zaopatrzeniem dom towarowy
sprzed kryzysu. Zgromadzono tu

płachty skór, obuwie i odzież
skórzaną,, opony samochodowe,
kanistry, baterie do zegarków e-

lektronicznych. liczne torebki z

kawą, pieprzem, kilkadziesiąt o-

pakowań prestoiplastu, a na
wet narty i kuszę do polowań
podwodnych. Uwagę milicjantów
zwróciło bogate „stoisko” z akce-

Napawające głębokim pesy
mizmem, a niekiedy wręcz
alarmujące wiadomości

przeważały w tym tygodniu w

agencyjnych serwisach. Tema
tem numer jeden jest wciąż
Nikaragua. Władze tego środ
kowoamerykańskiego kraju o-

bawiają się, iż Stany Zjedno
czone mogą zbrojnie interwe
niować w jego wewnętrzne
sprawy pod pretekstem rzeko
mych dostaw radzieckiej broni
ido Managui. Dementując twier
dzenia Waszyngtonu na temat

tego rodzaju dostaw, minister

spraw zagranicznych M. d’Esco-
to stwierdził, iż Stany Zjedno
czone szukają jakiegokolwiek
pretekstu, by wtargnąć do jego
kraju. Analogiczne oświadczenie
złożył w Moskwie kierownik

prasy MSZ ZSRR, W. Łomiejko,
nazywając postępowanie USA
terroryzmem państwowym.

W tym samym dniu rzecz
nik Pentagonu porównał zaist
niałą sytuację do pamiętnego
kryzysu kubańskiego z 1962 r.,
jednak odmówił wyjaśnienia,
czy rząd USA zamierza wpro
wadzić blokadę Nikaragui na

wzór blokady Kuby. Analizująo
wszystkie posunięcia i oświad
czenia przedstawicieli amery
kańskich władz, agencja Asso
ciated Press stwierdziła, iż na

obecnym etapie konfliktu Wa
szyngton prawdopodobnie nie
zdecyduje się jeszcze interwe
niować zbrojnie, bardzo praw
dopodobna jest natomiast właś-

mów na temat tymczasowego
zamrożenia rozwoju i produkcji
satelitarnej broni rakietowej.
Bardzo jednak wątpliwe, by
Kraj Rad zechciał pertraktować
w sytuacji, gdy rząd USA pro
ponuje /rokowania z pozycji si
ły i faktów dokonanych.

na

nieko-

życiu
towa-

Współpraca związkowców

nie blokada nikaraguańskich
portów, zmierzająca do sparali
żowania życia gospodarczego te- Kolejnym tematem bieżącego
go kraju. Możliwe są też poje
dyncze ataki lotnicze na wy
brane cele. Pragnąc złagodzić
ogromne napięcie, władze Ni
karagui zaproponowały rządowi
USA podjęcie rozmów. Wypada
tylko wyrazić nadzieję, że pre
zydent Reagan przyjmie tę o-

fertę.
Bardzo niepokojąca jest także

informacja o przeprowadzeniu

tygodnia stało się zabójstwo tu
reckiego robotnika w jednej z

francuskich fabryk przez straż

fabryczną, za to tylko, że do
magał się wypłacenia sobie i

swym kolegom zaległych pobo
rów. Pomijając szczegóły tego
tragicznego wydarzenia, znane z

bieżących doniesień, warto od
wołać się do oświadczeń Pow
szechnej Konfederacji Pracy o-

pozycji siły
przez siły lotnicze USA drugiej
próby z bronią antysatelitarną,
zwaną ASAT. Są to rakiety
wyposażone w samonaprowa-
dzające się na cel głowice, prze
znaczone do niszczenia celów
znajdujących się na orbicie wo-

kółziemskiej. Na próby z tymi
rakietami Pentagon przeznacza
do roku 1990 aż 1,5 mld dola
rów, przy czym warto wiedzieć,
iż stanowią one zaledwie nikłą
część amerykańskich planów
militaryzacji kosmosu, które do
końca lat 80. mają kosztować
łącznie ok. 26 miliardów doi.
Ignorując radziecką propozycję
w sprawie wprowadzenia mora
torium na dalsze próby z bronią
antysatelitarną, Stany Zjedno
czone wyraziły jednocześnie go
towość do rozpoczęcia roz-

raz Francuskiej Partii Komuni
stycznej, które wiążą ten incy
dent z ogólnym pogarszaniem
się sytuacji społeczno-gospodar
czej Francji. Jako namacalny
dowód tego pogarszania wymie
nia się w nich wzrastające z

miesiąca na miesiąc bezrobocie,
stałą niepewność zatrudnienia,
wzrost podatków, spadek siły
nabywczej płac oraz świadczeń
socjalnych, a wreszcie rosnące
zadłużenie wewnętrzne i zew
nętrzne państwa, które obecnie

wynosi łącznie 1.174 mld fran
ków wobeo 450 mld przed 3 la-

ty. Tym samym każdy obywa
tel Francji zadłużony- jest
10 tys. franków. Tym
rzystnym tendencjom w

społeczno-gospodarczym
rzyszy — zdaniem FPK — ra
sizm, przemoc i brak tolerancji.

I niestety, nie jest to stwier
dzenie gołosłowne. Przykłady
przemocy można mnożyć, a

najbardziej drastyczny był w

tym tygodniu wyczyn 22-letnie-

go Frederica Boulay, który w

kawiarni zastrzelił dwóch robo
tników tureckich, tylko dlatego
że — jak powiedział policji —

nie lubi cudzoziemców. Jeden
zamordowany osierocił czworo

dzieci, a drugi sześcioro.
Strzelanie do ludzi jest na

porządku dziennym w Republi
ce Południowej Afryki, gdzie
nie ustają represje wobec prze
ciwników apartheidu. Liczbę
zabitych w ostatnich tygod
niach w czasie rozpraw policji
z demonstrantami szacuje się na

kilkaset osób. Aresztowanych i

przetrzymywanych bez przed
stawienia konkretnych zarzu
tów jest tak wielu, że trudno

liczyć nawet szacunkowo. W

tym tygodniu znaleźli się Wśród
nich m. in. sekretarz generalny
rady związków zawodowych
RPA, przewodniczący krajowe
go związku studentów oraz, kil
ku innych znanych działaczy
murzyńskich. I perspektyw roz
wiązania konfliktów w tym rą-
sistowskim kraju na razie nie
widać. (1-k)

DOSOBOTY

soriami złodziejskimi: wytrycha
mi, łomami, kompletami kluczy,
przyrządami pomiarowymi do
zamków itp. Najważniejsze jed
nak,że w tym dziwnym magazy
nie odnalazła się również część
towaru, pochodzącego niewątpli
wie ze sklepu przy ul. Bohaterów
Stalingradu. Całego majątku pite
nowało . dwóch dobrze znanych
wymiarowi sprawiedliwości męż
czyzn:. 33-letni Andrzej F., ni
gdzie nie pracujący spawacz oraź
o rok starszy Andrzej P.. obu
wnik, zatrudniony jako krajacz
sikór w Centralnym Laboratorium
Przemysłu Obuwniczego. Pier
wszy z nich za włamania i kra
dzieże przesiedział za kratami 9
lat, drugi opuścił więzienie w

1980. r. po zakończeniu kary 7 lat
pozbawienia wolności zą rozbój;
Dobrany duet poznał się i zaprzy
jaźnił właśnie w celi.

Na marginesie tej sprawy cie
kawostka: ustalono, że feralnej
nocy rzucona przez złodziei ce
gła uruchomiła zainstalowany w

szybach sklepu system alarmo
wy, nikt nie zwrócił jednak na

to uwagi, ponieważ sygnalizacja
zaczynała działać przy lada
wstrząsie, wywołanym- nawet

przez przejeżdżający rozklekotany
tramwaj. Personel sklepu był da
wniej wielokrotnie wzywany, by
uciszyć zakłócającą spokojny.-sen
niesforną aparaturę.

(r)

FIATA 125. rocznik 83, stan idealny
— sprzedam. Teł. 66-96-116.
______________________________ g-36330
MIESZKANIE komfortowe, 99 mż,
trzypokojowe i garsonierę superkom-
fortową — zamienię na dwa, najchęt
niej dwupokojowe. Tel. 33-08-39.
______________________________ g-3G179
MALOWANIE, tapetowanie mieszkań
—B. Modelski. teł. 55<<l-28.

g-36253
SKODĘ S 100. w dobrym stanie —

sprzedam. Traugutta 16 A/3, po 17.
g-36174

SKORY jaignięce surowe — sprzedam.i
Tell. 22-67-94, po południu.
______________________________ g-36197
MODNE koraaiczki „oficerki” ze skór
naturalnych i- czarnych — poleca
„Chodaczdk”. Czarnowiejska 93.
______________________________ g-38196
MOHAIR — kuplę. Oferty 36192 „Pra-
sa” Kraików, Wiślna 2._____________

MEKSYKANKA, studentka UJ poszu
kuje w centrum Krakowa garsonie
ry tub pokoju, Tel. 33-82-75, wieczo
rem,_________________________ g-36»15
PRZYCZEFKĘ bagażową — sprzedam.
Tell, 66-96-16,__________________g-36381

TERAKOTĘ koloru rudobrązowego
— 7 mi, używane: segment „Kowal
ski”, telewizor ..Szecherezada” —

sprzedam. — Tel. grzecznościowy
55-57-97.

_____________________

■g-36099
FLIZY i dywan 2X3 lub 2,5X3.5, za
graniczne — sprzedam. Tel. 48-38 -16.
______________________________ g-35895
DNIA 31 października olkoło godz.
15.30 w okolicach parku Bednarskie
go w Podgórzu zaginął pudel czarny
(średni,) z obręczową smyczą i obro
żą. Pies jest w leczeniu Czeka na
groda. Wiadomość: tel 48-12-29. po
południu._________________ g-36086
KUCHENKĘ elektryczną pilnie ku
pię. Wózek głęboki granatowy, wel/u-
rówy —

‘

sprzedaim. Oferty 35010 „Pra-
sa” Kraików,. Wiślna 2,_____________
ZDECYDOWANIE kupię nowy seg
ment „Hejnał”, „Rotterdam” lu;b
„Kopernik” — ciemne. Podać cenę.
Oferty 35964 „Prasa” Kraków* Wiśl-
na 2._____ _____ __________

INSTALACJE, , naprawy, .przeróbki
u-rządzeń wodno-gazowych, Frankow-
Śki, teł. - 22-58-08.

_______

‘

______ g-35933
SZAFĘ 3-drawiową kalwatyjśką —

sprzedam. Tel. 33 -76-73.
________ g-35947

ORGANY ..Student”, korale — sprze
dam. Teł. 48-52-00 . weiwti. 148. .

___________ ;, ____________ g-35048
KURTKĘ z lisów — sprzedam. Tel.
grzecznościowy 48-50-15.

_________

i ,

g-35430

Przebywająca w naszym mie
ście delegacja związkowców z

Lipska na czele z przewodniczą
cym Rady Okręgowej Wolnych
Niemieckich Związków Zawodo
wych Fritżem Seifertem i szefem
związków branży budowlanej w

Lipsku Rolfem Ruderem prowa
dziła wczoraj rozmowy z repre
zentantami Kolegium Przedstawi-,
cieli Federacji Organizacji Związ
kowych województwa krako
wskiego. Związkowcy. zadowoleni
są. z wyników nawiązanej 5 lip-
ća br. współpracy, i zgodnie uwa
żają, że powinna ona zostać roz
szerzoną. W tym celu zawarli
oni porozumienie, które, podpis zą
dzisiaj:' ze strony niemieckiej
Fritz Seifert, a ze strony polskiej
— przewodniczący Kolegium
Przedstawicieli Federacji Organi
zacji Związkowych woj. krako
wskiego Józef Mroczek. Przewi
duje ono zwiększenie wymiany
wczasowej z 3.400 wczasowiczów
polskich w tym roiku, do 4.300 w

roku przyszłym. Do naszego kra
ju przyjedzie 4.200 dzieci z NRD,
zaś do ośrodków wczasowych o-

kręgu lipskiego uda się 5.650
dzieci i młodzieży z naszego re
gionu. Podjęto też inicjatywę
wymiany brygad pracowniczych
i zespołów artystycznych.

Wczoraj delegacja związkow
ców z Lipska spotkała się też z

wiceprezydentem Krakowa Ja
nem Nowakiem.. (RD)

ŁADNE dywany 2X3, tanio sprzedam.
Tel. 33 -48-97.

__________________ g-35247
WYSOKA nagroda! Zginął pies jam-
nik. Tel. 66-64-71.

_____________

SIMIL Mohair — kupię. Teł. 55-07-37.
g-35259

SKODĘ 105 S — sprzedam. — Tel.
66-76-40.

________________ i______ g-35524
CANON AVili nowy — Isprzedam. —

“ * “

........ g-35285Ceniruan C 1/132.___

VW „GARBUS” — tanio sprzedam.
Sienna 10/3. g-35377
OBRAZ Jerzego Kossaka — sprzedam.
Tel. 44-911-77.

___________ g-35580
TAPETOWANIE — GS Mogilany, teł.
37-5H-&1.______________________ g-36035
FLIPPERY mechaniczne — sprzedam.
UL Aleksandry 5/66, po 16.
______________________ g-35868
CZELADNIKA samo^zaeUnego oraz

osoby do prac pomocniczych, które
pracowały w cukierniach, w tym cha
rakterze, z terenu Nowej Huty oraz

Wzgórz Krzesławickich — zatrudni
pracownia cukiernicza. Oferty 35873
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.
MERCEDESA 406 D — sprzedam. —

Skawina, 29 Listopada 1/13.
______________________________ g-B5885
MATERIAŁ sukienkowy boucle —

sprzedam. Tel. 44-56-86.________ g-36122
KOŻUCH damski, nowy — sprzedam.
TeL 66-53-25, w godz. 17—26.

____________________ g-3 6,124
PUDLA 6-mieslęczinego — sprzedam.
Tel, 34-40-92.

________________ g-35881
ZAMRAŻARKĘ Pingwin sprzedam lub
zamienię na większą. Oferty 35871
„Prasa” Kraików, Wiślma 2.
GOLFA 11100 — sprzedam, Tel. lft-Ott-24.
______________________________ g-36017
LODÓWKĘ Donbas —( sprzedam. —

TeŁ 37-89-34,_______,___ g-36082
RZEMIEŚLNIK poszukuje samodziel
nego mieszkania w Krakowie. Tel.
grzecznościowy 44-97-45.

. .____________________g-36078 ,

KOCIĘTA perskie
’ rodowodowe —

•sprzedam. Tel. 48-42-26, Sobota od 15,
niedziela do lii.______________ g-36073
DAMSKI kożuch — sprzedam. — Teł.
48-52-00, wewn. 135.

__________g-36060

POSZUKUJĘ garsoniery lub małego-
mieszkania komfortowego. — Tel.
55-02-77, godż. 18—31.

,

DUŻĄ lodówkę z gwarancją — za
mienię n-a pralkę automatyczna. —

Frledlleina 14/1. g-36212
SILNIK Fiaita •500~z'”r<?*u“T983 —

sprzedam. Al, -29 Listopada łlłtilB.
g-36227
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zęba

s kaza na
I

rzea niedawnym
czasem przegląda
łem programy
rozmaitych cze

chosłowackich instytucji koncer
towych. Co mnie uderzyło, to

mnogość nazwisk rodzimych
kompozytorów oraz tytułów ich
utworów w repertuarach tych
wykonywanych. A zatem: wyraź
ny nacisk ną to, alby dzisiejszy
czechosłowacki meloman mógł
poznawać, w miarę szeroko, mu
zykę swego rodzinnego krajtą
muzykę napisaną przez wła
snych narodowych twórców, po
cząwszy od wieku osiemnastego i

wcześniej aż po czasy współ
czesne.—

Intencje organizatorów czecho
słowackiego życia muzycznego są
zresztą tu zupełnie jasne: może
my się zachwycać Bachem, Be-
ethovenem czy Mozartem, ale
powinniśmy posłuchać również
muzyki Bendla, Tomadka, ReJ-
chy, Napravnika. Nowotnego,
Vycpalka i innych im podobnych,
albowiem właśnie oni — to bu
downiczowie narodowej muzycz
nej kultury. Czy jest więc dopo-
myślenia, aby w ich rodzinnym
kraju można było nie znać —

przynajmniej pobieżnie — ich
pracy, dorobku, twórczości?

Posłużyłem się tu Czechosło
wacją — jako przykładem, ale
bynajmniej nie wyjątkiem. Móż-
na by bowiem przytaczać tu o

wiele więcej przykładów innych
krajów, które z należytą estymą
i szacunkieirfi odnoszą się do wła
snej, rodzimej kultury muzycz
nej, krzewiąc ją i propagując nie
tylko „eksportowo” wśród obcych

jednak najpierw żołnierze, a

potem muzycy. Orkiestra
wojskowa — orkiestra gar
nizonowa 6 Pomorskiej Dy

wizji Powietrzno-Desantowej. Bez niej nie

obejdzie się żadna uroczystość garnizonowa
ani miejska.

Co o niej wiemy? Wymagane kwalifika
cje: wykształcenie muzyczne, silne płuca,
odporność na mróz. To podstawa. Trzy
czwarte orkiestry to muzycy, a zarazem

podoficerowie. Pozostali to żołnierze służby
zasadniczej, czasem muzycy, a często człon
kowie orkiestr amatorskich, harcerskich czy
strażackich.

Gdzie jej nie było — gdzie nie grała? Przy
powitaniach mężów stanu: Papieża, genera
ła de Gaulle’a, sekretarza ONZ U'Thanta. Na

uroczystościach państwowych, pogrzebach,
ślubach, ba, nawet na psich wystawach i za
wodach jeździeckich...

Repertuar: marsze, marsze, marsze,
też krakówiaki i melodie podhalańskie. Co
roku przybywa też ze dwie melodie — szla
giery z Festiwalu Piosenki Żołnierskiej w

Kołobrzegu. Repertuar okazjonalny — hym-

Ki

(co jest bardzo cenne), ale prze
de wszystkim

jak jest
wają się
żeby nie

jąće... Nie po
wielu już zresztą lat zwracałem
na łamach „Echa” uiwagę na jak
że niesłuszne pomijanie niektó
rych przestrzeni polskiej muzyki
— i twórczości niektórych rodzi
mych kompozytorów przez nasze

instytucje koncertowe.
By nie być gołosłownym się

gam po starannie opracowany,

— wśród swoich,
u nas? Tu nas-u-

refleksje smutne,
rzec: kompramitu-
raiz pierwszy, od

ny państwowe. Ż okazji wizyty premiera
Papandreu ćwiczono hymn grecki.

Kiedy grają?... kiedy trzeba, w wojsku się
nie pracuje, a służy, czyli jest się dyspozycyj-

Zaleznie od okoliczności
stępują w mundurach: Wojsk
Powietrzno-Desantowych, Pod
halańskich, garnizonowych. Teo
retycznie gdy trzeba mogą być
także lotnikami i marynarzami.
Indywidualnie występując społe
cznie w innych orkiestrach (Co
nie należy do rzadkości) gra
ją jako kolejarze, hutnicy,
tramwajarze. Emeryci wojskowi
zasilają z reguły inne orkiestry
dęte: HiL, PKP, MPK. „Nas nic
nie zmoże” — takie o sobie mają
mniemanie. Np. filharmonia gra
cztery godziny dziennie, potem
ma koncerty, ale zawsze pod da
chem... My gramy wszędzie bez
względu na warunki atmosfery
czne — z reguły na placach pod
czas oficjalnych uroczystości, kie
dy to zimą, czasem, palce nawet

zamarzają na metalowych częś
ciach instrumentów. W regulami
nie wojskowym jest instrukcja o

przydziale spirytusu w okresie zi
my do rozmrażania mechaniz
mów instrumentów wentylo
wych. (W rzeczywistości jest to

denaturat.) Był przypadek

nym. Bywały dni gdy mieli i po cztery im
prezy.

Czego niezbyt lubią? Zajętych sobót i nie
dziel, a'innych z reguły nie ma.

orkiestra nie zagrała — po prostu
o spirytusie zapomniano, a mróz
był siarczysty. Od zgromadzo
nych widzów dobiegały komenta
rze: „orkiestra się zbuntowała al
bo spirytusu jej nie dali”.

Mają ambicje muzyczne, cho
ciaż stale mało czasu do ćwiczeń.
Mimo to w repertuarze koncerto
wym posiadają m. in. uwerturę
Beethovena „Egmond”, uwertury
„Halki” i „Jawnuty” St. Moniu
szki oraz uwerturę „Rusłana i
Ludmiły” M. Glinki. Aranżerami
1 kompozytorami orkiestry są
prof. Tadeusz Dobrzański i Aloj
zy Thomys. A kto w orkiestrze
najważniejszy? — Kapelmistrz!
Kto najwidoczniejszy? — Tambor-
major — gdyż on to z buławą w

prawej ręce prowadzi orkiestrę
w czasie marszu. Natomiast ka
pelmistrz jest dowódcą a zara
zem muzykiem po wydziale kom
pozycji, dyrygentury i teorii mu
zyki Akademii Muzycznej w

Warszawie ze specjalnością dy
rygentury orkiestr dętych. Ka
pelmistrzem krakowskiej 6
PDPD jest por. Edward Gerula.

Tambormajorzy się zmieniają
choć stażem najstarszy jest Sta
nisław Zięba. Najwytrwalej gra
w tej Wojskowej Orkiestrze jej
szef: starszy chorąży Stefan Pa-,
jak bo bez przerwy od 35 lat*
Nowi muzycy są ciągle potrzeb
ni gdyż nie wśzytkie instrumen
ty „są obsadzone”. Podobno w

innych orkiestrach możliwości
zarobkowania są większe, ta- pre
stiż wszakże nieporównywalny.
Zwą ich „śwagry”, ponoć od po
wiązań rodzinnych jakie z bie
giem lat w orkiestrze powstały.
Nic dziwnego grają na ślubach i
weselach w ramach jednostek,
gdy pan młody jest wojskowym.
Jest to nie lada atrakcja uroczy
stości.

Krakowską orkiestra różni się
od innych orkiestr wojskowych
umiejętnością gry i posiadaniem
gajd beskidzkich, trombit oraz

rogów pasterskich. Te instru
menty ludowe bywają używane
podczas musztr paradnych.

(j. r.)

drukowany „Informator koncer
towy Filharmonii Krakowskiej
1084—85”. Imponują świetne do

prawdy nazwislfca gwiazd muzy
cznych, które odwiedzają w tym
sezonie Kraków, tytuły wspa
niałych dzieł, zaplanowanych do
wykonania w ciągu najbliższych
miesięcy — z „Reąuiem” Mozar
ta, „Te Deuim” Brucknera. ^Me
sjaszem” Haendla, „Pasją wg
św. Mateusza” i „Pasją wg św.
Jana” oraz „Magnificat” Bacha
na czele.

Ale — na próżno byłoby seu-

POLSCY

/MUZYCY
NIE KO-

CH4-
Nl

kać w całorocznych programach
Filharmonii Krakowskiej (nie
pierwszy rok zresztą), niektórych
nazwisk polskich kompozytorów,
które wprawdzie dla ucha melo
mana brzmią swojsko, lecz o któ
rych twórczości nie wie on pra
wie nic... Bo i skąd? Który z by
walców krakowskich sal koncer
towych wie coś więcej np. o

symfonicznej twórczości
Stanisława Moniuszki? „Halka’*,
„Straszny dwór”, inne opery —

to i owszem, ale muzyka symfo
niczna Moniuszki? Kto o tym coś
w ogóle słyszał? A przecież wy
starczy tylko przypomnieć, iż jest
on autorem takich dzieł koncer
towych, jak ,Widma”, „Sonety
krymskie”, „Pani Twardowska”
(do słów Mickiewicza), „Reąuiem”
„Litanii Ostrobramskich” — i
wielu innych.

A Władysław Żeleński? Kra
ków wprawdzie uczcił pamięć
tego zasłużonego muzyka pamiąt
kową tablicą na budynku Starego
Teatru — dawniejszego Konser
watorium. Ale żadna z komp o zy
cji symfonicznych Żeleńskiego od
lat nie zagościła w programach
krakowskiej estrady filharmoni-
cznej. Przykładowo tylko przy-
p Omnijmy, iż; jest on przecież
twórcą uwertur czy poematów

symfonicznych Tatrach”,
„Ecłia leśne”. Koncertu fortepia
nowego^ suity tańców polskich,
dwóch symfonii, kantat na cześć:
zwycięstwa pod Wiedniem, Uni
wersytetu Jagiellońskiego — i
wielu innych. Kto to wszytko —

z wyjątkiem może uwertury „W
Tatrach” — kiedy słyszał?
A inne nazwiska polskich kom

pozytorów? Np. Zygmunt
Noskowski (któremu notatka

w leksykonie przyznaje 'miano
najwybitniejszego polskiego sym
fonika doby .pomoniuiszkowskiej,
a przed „Młodą Polską”), o jego
symfoniach, uwerturze koncerto
wej „Morskie Oko”, poemacie
„Step” — głucho w filharmoni-
czńych repertuarach. A Henryk
Opieński (jego poemat symfo
niczny „Zygmunt August i Bar
bara” nagrodzony został np. na

konkursie Filharmonii Warszaw
skiej w 1912 r_), a Zygmunt Sto-
j-owski (którego nazwisko bar
dziej jest znane na Zachodzie,
niż w rodzinnym kraju; stud:o-
wał m. in. w Krakowie). Bole
sław Wallek-Walewski (zasłużo
ny krakowian, ma wprawdzie u-

licę swego nazwiska w Bronowi-
cach, ale na próżno by szukać te
go nazwiska w programach kon
certów Filharmonii, a pozostawił

przecież po sobie pękatą tekę
kompozytorska: oratoria, kanta
ty, msze koncertowo, poematy
symfoniczne...).

Inna postać: Apolinary Szelu-
to, jednym tchem wymieniany w

historii naszej muzyki obok Ka
rola Szymanowskiego, Ludomira
Różyckiego i Grzegorza Fitelber
ga, jako filar grupy „Młodej Pol
ski”. Dorobek: dwadzieścia sym
fonii, poematy symfoniczne, kon
certy instrumentalne... Niedawno
„Ruch Muzyczny” przypomniał,
jak wysoko oceniali niegdyś auto
rytatywni żnawcy niektóre li
twory tegoż kompozytora. A dziś
— martwa to postać w żywym
ruchu koncertowym, nie tylko
zresztą naszego miasta.

Kusi mnie, aby sięgnąć do
czasów nieco wcześniejszych...
Kto dziś np. zna którąkol

wiek z 8 symfonii Józefa Elsnera
(którego u nas zna się co najwy
żej, jako nauczyciela Chopina)
jednego z dwóch najwybitniej
szych nclskich kompozytorów —

wraz z Karolem Kurpińskim —

przedchoipinowskiej doby. Margi
nesowo: przed kilku laty w pew
nej firmie płytowej w Nowym
Jorku zn alertem zagraniczne aa-

(Dokończenie na sir. 9)
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« Maszynka do strzyżenia pudla
b awantura o mleko ss stara młoda para

„Skrcślam do Państwa kilka słów w sprawie maszynki do strzy
żenia Pudla.. Zapytuję, czy te maszynki są na prąd czy tylko rę
czne i jakiej produkcji, krajowej czy niemieckiej, czy innej i czy
są do nich części zamienne. Proszę odpisać mi wszystko. Proszę
l'"................. '

• skiep, jakbym za-podać dokładny adres, żebym mógł odnaleźć
jechał po maszynki. B. S. Grybów”.

ale, podręczne
archiwum na
szego działu
łączności z czy
telnikami za
wiera dziesiątki

segregatorów.
W każdym z nich mieści się prawie
dwieście listów. A w listach? —

Całe historie skomplikowanych
losów ludzkich, opisy drobnych
zdarzeń, pytania ważne i bła
he, poważne i wręcz absurdal
ne. Część s/praw trafia na ła
my gazety, część załatwiana jest
bezpośrednio z nadawcą. Są i
tafcie listy, które -skiadane są do
archiwum z dopiskiem: „ad
acta” — to anonimy,, donosy,
prośby nierealne i nierńoźjiwe do

spełnienia, oferty jasnowidzów,
ąpirytystów itp.

Wśród listów, jakie codziennie
wysypuje ze swej torby dorę-
czycielka, dominują te ważne i
poważne: „Chciałam podjąć • pra
cę chałupniczą. Od czego będę.
miał obliczoną emeryturę, od
prowizji czy od ogólnego,, zarob
ku. Czy sąsiad może hodować w

piwnicy króliki. Kto organizuje
• kursy kosmetyczne. Proszę o

podanie adresu Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Węgierskiej w

Krakowie. Gdzie mam załatwiać
formalności związane z wyja
zdem na stałe za granicę. Gdzie
mieści! się związek hodowców
zwierząt futerkowych. Czy
istnieje w Krakowie technikum
dentystyczne. Gdzie mogę ku
pić zamek do śpiwora”, .

Jest jednak-sporo listów dziw
nych, nietypowych. Wycią
gam kilka zakurzonych już

Segregatorów z listami sprzed
, sześciu, siedmiu lat i kilka tych

najnowszych — sprzed kilku
zaledwie miesięcy

*

. List datowany jest ńa 29 VI
’ 1977 -,r. Resiciista.fAhdrZej.: ©. -pi-

sze tak:
„W„ Sz. Redakcjo! Moja Matka

w dniu dzisiejszym skończyła 86
lat. Czyta »Ećh'ó« — jeśli do
stanie — codziennie. Bardzo was

proszę, byście na łamach wa
szej gazety złożyli jej życzenia”.

Niestety, prośby Andrzeja G.
spełnić nie mogliśmy.

19 sierpnia tego samego roku
otrzymaliśmy taką -znowu pro
pozycję: „Mam 14 lat, jestem
uczniem Szkoły Podstawowej nr

70 w Krakowie. Bardzo lubię
grę w szachy. Chętnie rozegram
partię korespondencyjną. Gram
białymi figurami,. moje pierwsze
posunięcie l.e2 — e4, Oczekuję
ną odpowiedzi. Partię rozgry-

szę mi stąd
gła za mną

Doprawdy
starczy sobie tylko wyobrazić
ekspedientkę w pogoni za klient
ką, która śmiała poprosić o litr
mleka...

Kolejny list (z 10 maja 1980)
sporządzony został niewprawną w

pisąniu ręką — ogromne kulfony
i masa błędów: „Bardzo proszę
ten list wydrukować. Pisze nas

gromada chłopaków. Chcę tę
prawdę opisać przed Junenaliją.
Mam 26 lat, jestem po techni
kum i moi koledzy, miałem sa
me 5, 4 ale studiów nie podjąłem
z powodu: zaraz opiszę. Brzydzę
się studentami i studentkami są
dla mnie i kolegów tak obrzy
dliwi, że nawet lepiej lubimy
najobrzydliwsze zwierzę. Mogłem
studijować ale musiałbym robić
to co wszyscy, pić z dziewami
spać, chuliganić bo inaczej nie
miałbym między nimi miejsca.
Jest ze mną kolega, zrezygnował
na trzecim roku bo jego dziew
czyna była w ciąży, mieszkali w

Akademiku, no i pobrali się, To
urodziła cygana czy murzyna.
Chociaż jestem bardzo przystoj
ny

wypier... — wybie-
na ulicę”.
Dziki Zachód. Wy-

zakładów. Przed czterema laty
otrzymaliśmy np. taki list: „W
święta na przyjęciu rodzinnym
była sprzeczka w sprawie festi
walu w Sopocie a propos śpie
waka greckiego Demisa Rousso-
sa. Większa część osób wypowie
działa się, że był osobiście na

scenie festiwalowej w Sopocie i
śpiewał do mikrofonu i zatańczył
z p. Dziedzicową. Dwie kobiety
nie wierzą w to i mówią, że było
nadawane z taśmy, a że osobiś
cie nie występował. Bardzo pro
szę o odpowiedź prawdziwą bo
Chodzi o zakład pieniężny i o

satysfakcję aby udowodnić kto
ma rację, a Pocztylion wszystko
wie dokładnie".

Tak, powinniśmy wiedzieć
wszystko i umieć wszystko załat
wić. „Kochana gazeto! — pisał
Andrzej L. — Kończę w tym ro
ku technikum i do pracy końco
wej jest mi potrzebna rura szkla
na o wymiarach.... Jestem Wa
szym stałym czytelnikiem, myślę
że mnie nie zawiedziecie. W was

ostatnia nadzieja".
Stałego Czytelnika zawieść

można. Rura się znalazła.
Nie spełniliśmy natomiast

czenia pana K.R., który prosił o

„podanie wszystkich metali szla
chetnych wchodzących w skład
pupharu »Rimeta«. „Słyszałem, że
cała statua ważąca Ok. 5 kilogra
mów posiada w swoim, składzie
ponad 1 kg najwyższej jakości
złota, innych składników
znam. Proszę o odpowiedź”.

nie

ży

ewentualnie pokryć finansowo na
prawę. Jestem przekonany, że li
da mi się w pełni usatysfakcjo
nować Pana, Jeszcze raz bardzo
przepraszam i zapewniam, iż nie
zawiodę. Łączę serdeczne pozdro
wienia". Aleksander B.

Następne pismo przesłał tym
razem S. do B. po trzech latach.
„Panie B.l Minęło wiele czasu od
zajścia, w którym Pan uczestni
czył. Wydarzenia w szczegółach
przypominać nie będę. Faktem
pozostanie, że w stanie upojenia
alkoholowego, w marcu 1979 ro
ku, korzystając z mojej gościn
ności z polecenia pana J.F. ko
rzystał Pan z mego mieszkania i
wyrządził Pan szkodę wyłamując
zamek, uszkadzając blat drzwio
wy i futrynę. Pozostała kwestia
uregulowania kosztów, jakie po
niosłem. W okresie trudnej sytu
acji kraju nie chciałem wyciągać
brudów przeszłości i czekałem na

załatwienie sprawy ze strony Pa
na. Rozumie Pan, że dłużej cze
kać nie mogę. Proszę o uregu
lowanie kwoty 3 tys. szylingów
co daje w przeliczeniu ok. 170
dolarów USA”.

Cóż chce od redakcji Janusz
S.? Pragnie byśngy tak wpłynęli
na Aleksandra B.. aby ten prze
słał mu wyżej wymienioną su
mę...

Ludzie listy piszą kiedy są w

potrzebie lub kiedy potrze
bują się po prostu wyżalić,

zrzucić z serca jakiś ciężar. Pi-

ryaleki jestem od zamiaru odgrzewania ludomańskich gu-
I Istów, dziś małżeństwo poety z chłopką jest normalnością,

boso po łące medycyna nie zaleca raczej chodzić, a Wy
spiański doczekał się w końcu pomnika — co jak na krakow
skie tempo nobilitacji, wydaje się raczej sukcesem. Ruch regio
nalny jest jednak marginesem życia kulturalnego i tak już
chyba pozostanie. Gawiedź, która przychodzi na Targi Sztuki
Ludowej, z równą ciekawością i pobłażaniem patrzy, na chłop
ki tkajace coś na rynku, na garncarzy i rzeźbiarzy ludowych,
jak na orkiestrę przebraną w krakowskie stroje, która grywa
na Rynku „Czerwone maki”, „Ludwinowskie tango” i „Nie
sizumcie wierzby nam”. A to czy górale w czasie obrzędu we
sela na estradzie tańczą „zbójnickiego”, czy nie tańczą (a nie
powinni, żeby było jasne, bo jak wesele to wesele, a nie zbó
jecka pohulanka) interesuje podstawowo profesora Romana
Reinfussa, kierownika Pracowni Sztuki Ludowej przy Instytu
cie Sztuki PAN, mieszczącym się w prywatnym mieszkaniu
przy ul. Karmelickiej.

Ćwiczenia pod równoważnią

to brzydzę się dziewczynami

t,
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ciąłem sobie
niedawno sym-.
patyczną roz
mowę z Profe

sorem i jeden jej wątek wart

jest chyba publicznej reflek
sji Jakie jest mianowicie

miejsce folkloru w naszym ży
ciu? Jakie właściwie są for-

'

my edukacji społeczeństwa
pod tym względem i gdzie óne
mają miejsce? — by człowiek
potrafił odróżnić rytm krako
wiaka . od kujawiaka, oberka
od polki, by dziecko potrafiło
rozpoznać łowicki pasiak, by
haft śląski nie wydawał się
nikomu identyczny z kurpio
wskim, by tych kilka nazwisk
wiejskich nikiforów, nie koja
rzyło się wyłącznie z Wojcie
chem Siemionem z telewizji,
by wreszcie człowiek potrafił
zatańczyć tych kilka taktów
poleczki względnie' poprawnie.

Jak się uważniej przyjrzeć
sprawie, to poza produkcją
cepeliowską (a już samó poję
cie „produkcja” jest tu zgrzy
tem.) takich styków edukacyj
nych w ogóle nie ma. Nie ma

w każdym razie niczego god
nego dostrzeżenia, pod tym
względem, w programie szkol
nym. A czy może być? Czy
nie jest nazbyt przeładowa
ny? Owszem, jest przełado
wany, ale te chórki szkolne,
rok cały piłujące .„Ukochany
kraj...”, te ćwierćnuty, któ
rych się wymaga od dziecka,
i które zapomina, nim dojdzie
ze szkoły do domu, naprawdę
są w programie bez sensu. \

Zresztą nawet na wyższej
uczelni noszącej dumną nazwę
Akademii Muzycznej, to co

jest źródłem, co było źródłem
dla Chopina, Moniuszki czy
Szymanowskiego, zajmuje coś'
dwie godziny łącznie.

A potem wszyscy zgodnie
lejemy krokodyle łzy nad kos-
mopolityzacją kultury, nad u-

niformizmem gustów, nad mo
nokulturą rockową młodego
pokolenia, jazzową średniego

i... I nic nadał się nie zmie
nia. Stajemy się do siebie roz
paczliwie podobni i — nieste
ty — nudni. Język ubożeje,
ubywa pojęć, nad wszystkim
króluje Bonanza, czy ściślej
mówiąc wszechwładna telewi
zja.

Naturalnie nikt nie musi
kochać folkloru. Ale trzeba
dostrzegać tę cienką nić, któ
ra się przędzie tu właśnie na

tę drobną, ale jakże istotną
właściwość różniącą nas od in
nych nacji, będącą kanwą tę
sknoty za Polską dla Polaka
za granicą, stanowiącą bardzo
praktycznie o sposobie pojmo
wania Ojczyzny.

Zresztą tam, gdzie Cepelia
potrafiła kwestię do końca
zrozumieć, gdzie przemysł czy
spółdzielczość znalazły drogę
transmisji — tam zrobiła zna
komity biznes. Fajans wło
cławski, porcelana opolska z

Koła, suknie z warszawskiej
spółdzielni „Strój" zdobione
motywami kurpiowskimi, na
wet skórzane domowe psewao-
-kierpce — wszystko to cieszy
się absolutnym powodzeniem
u tzw. publiczności, a w pro
dukcji np. meblarskiej między
Cepelią a segmentami Kowal
skiego jest taka przepaść brzy
doty, że nie ma człowieka, któ
ry by nie wołał cepeliow
skiej. ;

Jest więc nawet sprzyjający
folklorowi klimat. Ale klimat
sam nie wystarczy. Nie wy
starczy w każdym razie do
wypełnienia luki edukacyjnej.
Zresztą uczeni etnografowie
też nie są bez winy. Na rynku
wydawniczym nie uświadczysz
człowieku popularnej książki
o polskiej sztuce ludowej, o

tańcach, strojach, obrzędach w

różnych regionach. Niby wszy
scy są za, w programach re
sortu znajdzie się wiele gór
nolotnych zdań o kulturze lu
dowej — ale jak przychodzi
do praktyki —- nie więcej wi
dać niż zero.

STEFAN CIEPŁY

. , . Partię rozgry
wam listownie | z' 2 '

pierwszymi
osobami, które pierwsze nade-
ślą odpowiedzi. Andrzej D. Kra
ków”.

Janusz M. z Bochni w swym
liście z 13 marca 1980 roku za-

daje nam takie pytanie: „Czy
ja, jako syn- członka ZBoWiD-u,
mam możliwość szybszego - otrzy
mania mieszkańia 'spółdzielcze
go?".
'• Po takim liście ręce człowieko
wi opadają...

’

Celina S., mieszkanka podkra
kowskiej wsi tak opisywała swą
przygodę: „Poszłam do sklepu
podlegającego pod GS Kłaj,
chcąc kupić mleko dla dziecka.
Kierowniczka sklepu spała trzy
mając głowę opartą, o ladę. Pro-

■szę drugą ekspedientkę .o litr
mleka, a ta odpowiada mi, że
go nie sprzeda, ponieważ mleko
jest na kartki. Krzycząc ,— pro-

zaraz chce, żeby iść z nią do
łóżka. Gdzie są skromne i dobre
dziewczyny, czy wogule istnieją?
Nie jesteśmy zacofani tylko trzeź
wo patrzymy na to co się dzieje.
Proszę wydrukować ten list.
Dziękujemy. Grupa chłopaków’’.

Patrząc na ten list coś mi się
zdaje, że pisała go nie grupa
„chłopaków”, ale jedna dziewczy
na. i to w podeszłym wieku...

10 kwiecień 1982, kartka pocz
towa ze sceną z filmu rysunkowe
go „Masz szczęście Jo”. „Kocha
ne »Echo«. Dziesięć lat temu

wzięliśmy z mężem ślub cywil
ny. żeby mieć pewność, że się nie
rozwiedziemy nie chcieliśmy brać
kościelnego. Myślę, że próbę cza
su wytrzymaliśmy i teraz chcemy
wziąć ślub kościelny, ważny do
grobowej deski. Czy w dzisiej
szych czasach na tę uroczystość
przysługuje nam to co innym no
wożeńcom, czy nie? Zaznaczamy,
że np. złotych obrączek nigdy nie
mieliśpiy”. Podpisała —' „Stara
młoda para”.
z Moglibyśmy założyć pękatą tecz
kę z prośbami o rozstrzygnięcie

POCZT. NR ADRESOWY

rokiem otrzymaliśmy list
od obywatela Austrii Janusza S.
Skarży się w nim na krakowia
nina
syła
nem

W
„Panie Januszu. Serdecznie Pana
przepraszam za wszystko co sta
ło się z mojego powodu. Szkodę
związaną ze sprawą drzwi po
staram się pozytywnie załatwić.
Nie wiem, jaka forma będzie Pa
nu odpowiadała. Nadmieniam, iż
będę najprawdopodobniej w

Wiedniu w maju lub w czerwcu
i niezwłocznie skontaktuję się z
Panem. Jestem w stanie napra
wić uszkodzenia sam osobiście,

pana B. W załączeniu prze
kopie korespondencji z pa-
B.

roku 1979 B. pisał do S.:

szą z humorem albo ze złością,
a przeważnie zwracają się do nas

jak do dobrych przyjaciół. Czę
sto traktują nas jako ostatnią i
najwyższą instancję — i to na

pewno zobowiązuje.
A tak na koniec wypada tylko

życzyć sobie i Czytelnikom, by
nasze problemy nie były więk
sze niż ten, jaki miała przed
siedmiu laty Anna W. — „Po-
szłarri do »Jubilatu* gdzie sprze
dawali towar z NRD. Kupiłam
dywan; sprzedawczyni powiedzia
ła,żejestzNRD.Wdomuo-
kazało się, że jest nie z NRD tyl
ko s Kowar.

JERZY SUŁOWSKI

Mekka miłośników netsuke
W ostatnim tygodniu października Londyn stał się obiektem za

interesowania, a także miejscem spotkania, miłośników sław
nej japońskiej małej rzeźby, nazywanej „netsuke”. 3V\ tym cza

sie odbyło się wiele imprez, wykładów i spotkań, podczas których
fachowo mówiono o netsuke, prezentowano jej najpiękniejsze eks
ponaty, a także prowadzono aukcje. Odbyła się m. in. międzynaro
dowa konferencja naukowa poświęcona netsuke, a także i pokrew
nym problemom sztuki japońskiej (jeden z wykładów np. traktował
o „tygrysie jako motywie w plastyce japońskiej”). W znanym domu
aukcyjnym „Christie’s” wystawiono sto znakomitych netsuke, a w

równie renomowanej firmie „Sothcby’s” przeprowadzono aukcję 150
takich rzeźb, wartości przekraczającej 300 tysięcy dolarów. Rekordo
wą wycenę uzyskała drewniana netsuke z XVIII wieku autorstwa

znakomitego Masanao (60 tys. doi.). (zam)

Ź e—iedy dr Brzycki tA nT7iriA wej naukowe-i w Wal5
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DOM FLIPA -

CELEM
„PIELGRZYMKI"

w

Salwy śmiechu

wywoływały i wy
wołują przeżycia
miłosno Stana Łau-
rela.

Dom, w którym
94 lata temu przy
szedł na świat
Stan Laurel, czyli
Flip stał się nie
dawno obiektem
osobliwej „piel
grzymki”. Przyby
ły tu setki wielbi
cieli aktora, ubra
nych w czerwone

fezy i szarfy, na
zywających siebie
„Lwami Pustyni”,
od tytułu jednego
z filmów Flipa i

Flapa. (nf)

Warszawie —

wszedł do swojego domku. je
dnorodzinnego — był bardzo
zdziwiony, że drzwi są nie
zamknięte. Zdziwienie jego za
mieniło się w przerażenie, gdy
wszedłszy do swojego gabinetu
— zobaczył. leżące na ziemi
ciało mężczyzny z szeroko o-

twartymi oczyma. A otwarte
usta nie poruszające się od
dechem wyraźnie wskazywały,
że mężczyzna nie żyje. W ża
den sposób nie mógł zrozu
mieć co się stało.

Nie zastanawiając się; za
dzwonił na Pogotowie Milicyj
ne.

Ekipa śledcza wraz z leka
rzem sądowym nadjechała
prawie natychmiast. Lekarz -

stwierdził zgon, a ■jak później
wykazało badanie w instytu
cie medycyny sądowej —

śmierć nastąpiła na skutek a-

taku serca. Zagadka jednak w

dalszym ciągu nie była roz
wiązana. Znaleziono przy nim
jedynie klucz, który dr Brzyc-
■ki rozpoznał jako ten,-którym
dysponowała jego laborantka.

W tych warunkach przywie
ziono z kliniki pracującą u

Brzyckiego laborantkę, aby u-

staliła, skąd u denata znalazł

Pewnej nocy
się klucz, który miała do dy
spozycji. Zapytana oświadczy
ła, że klucz poprzedniego dnia

zgubiła, a gdy jej pokazano
zwłoki leżącego na ziemi, z

przerażenia o mało nie zem
dlała — oświadczając, że ten

młody człowiek był jej sym
patią od kilku tygodni, lecz
zaprzeczyła, by klucz od mie
szkania przekazała mu kiedy
kolwiek. Podała przy tym W
jaki sposób zawarła znajomość
ze zmarłym. Mianowicie w pe
wien piątek znalazła się na

placu targowym na Grzegórz
kach wraz z koleżanką, która
chciała kupić „Trędowatą”/
Mniszkówny. W czasie prze
glądania książek poznały
dwóch młodych chłopców. Je
dnym z nich był właśnie nie
żyjący mężczyzna. Nazywany
był przez kolegę „Duduś”. Nic
więcej ich nie łączyło prócz
sympatii.

W tym stanie rzeczy nale
żało odszukać kolegę zmarłe
go. Postanowiono więc razem

z laborantką udać się na plac
targowy na Grzegórzkach.

I rzeczywiście, po krótkiej
obserwacji — towarzysząca
funkcjonariuszom (w cywil
nych ubraniach) dziewczy
na wskazała kolegę o pseudo
nimie „Baca”. Został on zatrzy
many, zwłaszcza że wśród
książek znaleziono dwie — „Z
zimną krwią” i „Love story”,
na których były pieczątki dr
Brzyckiego.

W czasie przesłuchania —

„Baca” przyznał się do wszy
stkiego podając, że jego kole
ga, z którym razem handlo
wali książkami (jak się oka
zało — niejedna pochodziła z

kradzieży z' biblitek publicz.)
namówił go, by razeip, wyko
nali skok na mieszkanie dra
Brzyckiego, który — jak się zo
rientował z opowiadania jego
laborantki. a swojej symoatii
— był dobrze sytuowany. Nada
rzyła się też specjalna okazja,
gdyż żona doktora była za gra
nicą. a on sam na kilkudnio-

Nocą weszli do mieszkania.
W pewnym momencie po za
braniu radia i aparatu, oraz

dwu książek, gdy skręcili w

głąb gabinetu lekarskiego —

nagle reflektory skręcającego
na . ulicy auta rzuciły przez
okno światło, które ukazało
stojący w rogu szkielet
szczerzący zęby, co do te
go stopnia przeraziło „Du
dusia”. że z krzykiem „śmierć”
upadł na podłogę. „Baca” nie
namyślając się — instynktow
nie porwał torbę ze skradzio
nymi rzeczami i uciekł. Bar
dzo żałował tego co zrobił, a

mianowicie zabrania książek i
sprzętu, ale uczynił to tylko
za namową kolegi, którego
jakby sam los ukarał.

Sprawa zakończyła się karą
2 lat pozbawienia wolności z

zawieszeniem jei wykonania
na okres lat trzech w przeko
naniu. że młody człowiek zro
zumie swój błąd i nie powróci
już na drogę przestępstwa. Tak
to w sposób niezwykły i tra
giczny zakończyła się nocna

eskapada przestępcza dwu u

progu życia =.toiacvch. luflzi.
MIECZYSŁAW
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Grudziądz

Uczniowie patrzą

Włochy, Szwajcaria

Późną nocą z 19 na 20 października powróciła do Krakowa
z długiego zagranicznego tournee po Włoszech i Szwajcarii —

Orkiestra PR i TV w Krakowie, która brała udział w wykonaniu
„Pasji” Krzysztofa Pendereckiego. Prócz tego zespołu występował
Chór Filharmonii Narodowej z Warszawy — przygotowany przez
Henryka Wojnarowskiego, chór chłopięcy Filharmonii Krakow
skiej — kierowany przez Bronisławę Wietrzny oraz soliści: Ja
dwiga Gadulanka, Andrzej Hiolski, Borys Carmeii oraz jako nar
rator — Edward Lubaszenko. Wszystkie koncerty, które odbywały
się bądź na estradach koncertowych, czy scenach operowych, bądź
we wnętrzach wielkich świątyń — prowadził sam kompozytor —

Krzysztof Penderecki.

Zresztą, wszystkie sale szwajcar
skie, gdzie prezentowano „Pasję”,
podobnie były zbudowane. Z
miejsca, które zająłem, obserwo
wałem dyrygującego twórcę, jak
gdyby od strony zespołu, podzi
wiając' równocześnie jego suge
stywny sposób dyrygowania, któ-
re dało wspaniałe wyniki, wy
wołując po wybrzmieniu ostat
niego akordu, burzę długotrwa
łych oklasków.

JK le kulminacja nastąpić miała
gja nazajutrz, w Zurychu — w u-.
“

“trzymanej w secesyjnym sty
lu ^Tonhalle-Grosser Saal”, słyn
nej z iście wspaniałej akustyki,
gdzie parę lat temu „Pasja” od
niosła już wielki sukces — pro
wadzona przez Jerzego Katlewi-
cza podczas tournee z Krakow
ską Filharmonią. Teraz — pod
batutą kompozytora — dzieło za-

brzmiało tu najpełniej, niezwykle
plastycznie, selektywnie. Było to
równocześnie pod względem mu
zycznym najlepsze z dotychcza
sowych wykonań w czasie oma
wianego tournee — zwarte, pręż
ne, dynamiczne. Chóry zabrzmia-
ły wspaniale, orkiestra grała pię-"
knym, niezwykle nośńym dźwię
kiem, soliści (szczególnie Andrzej
Hiolski), wykonywali swe partie
z dużą ekspresją. Głęboko, do
nośnie, wyraziście recytował tekst
Edward Lubaszenko. Po raz pier
wszy publiczność oklaskując i
wywołując wykonawców powsta
ła z miejsc.

Berno było ostatnim miastem
Szwajcarii, które obecnie odwie
dziliśmy. Piękna sala Casina
przepełniona, a świetne wykona
nie wywołało odpowiedni aplauz.
Na estradzie pojawił się wspa

niały kosz, biało-czerwonych kwia
tów.

Pożegnaliśmy Szwajcarię 13
października i znów znaleźliśmy
się na ziemi włoskiej, w usianej
wieżami kościołów Modemie.
W następnym dniu — występ w

„Duomo di Modena”, gdzie ar
tyści polscy — jak podała pra
sa — „uczcili 800-lecie istnienia
katedry nadzwyczajnym koncer
tem”. Wspaniałe wnętrze romań
skiej świątyni z okazałymi pila-
strami, kolumnami, rzeźbami
było jąkby wymarzonym miej
scem do zaprezentowania „Pasji”.
Z solistów i tu bezsprzecznie
największe wrażenie zrobił An
drzej Hiolski. Wzruszająco śpie
wał. chór chłopięcy. Przyjęcie i
recenzje — entuzjastyczne. Oto
krótki fragment krytyki: „Publi
czność wstając z miejsc urządzi

ła spontaniczną manifestację wiel
kiemu mistrzowi — Pendereckie
mu, który jest nadzwyczajną oso
bowością oraz autentycznie ge
nialnemu dziełu”.

Do niedalekiej Parmy zespół
udał się nazajutrz, by wy
stąpić tam w słynnej kate

drze, jak twierdzą historycy sztu-
ki — najwspanialszej nr świecie

— Nasza ekspedycja wyrusza w

dwóch grupach — mówi na ry-
synku satyrycznym szef egzoty
cznej ekspedycji do swoich towa
rzyszy — pierwsza będzie odci
skać ślady polskości, a druga ni
mi podążać.

W Lipsku, taki podział jest zbę
dny, polskich pamiątek tu sporo,
a jedna może uchodzić wręcz za

świętość narodową: miejsce śmier
ci księcia Józefa Poniatowskiego
w wodach Elstery. Dzisiaj rzeki
już nie ma, płynie w rurach pod
ziemią. O dawnym korycie i
związanym z nim historycznym
wydarzeniu przypomina skromny
pomnik księcia. Na kamiennym
sarkofagu umieszczono inskryp
cję: Tu, w nurtach Elstery, jo-

zachowanej budowli romań
skiej. Jak zwykle we wnętrzu
świątyni „Pasja” Pendereckiego
zabrzmiała monumentalnie. t Wre
szcie i— 16 października — osta
tni koncert polskich artystów
podczas zagranicznego tournee,
ostatnia prezentacja „Pasji” przez
Krzysztofa Pendereckiego w

słynnym portowym mieście Ge
nui, nad Morzem Liguryjskim,
w „Teatro dell’Opera di Genoua”
znów niestety w nie najlepszej
akustycznie sali. W gęstej mgle
— już nad ranem, zespół powró
cił „na nocleg” do Modeny, a

później już, mordercza droga
powrotna, przez Gardę, Wenecję
(4-godzinne zwiedzanie miasta
przy wspaniałej pogodzie), Loe-
ben, Wiedeń... A tymczasem
Krzysztóf Penderecki udał się
prosto do Madrytu, gdzie weźmie
udział w jury konkursu kompo
zytorskiego, a następnie odwiedzi
m. im. Bochum (RFN), Monachium,
Stany Zjednoczone, by w poło
wie ljstopada zjawić się „na
chwilę” w Krakowie.

Wielki włosko-szwajcarski fe
stiwal „Pasji wg św. Łukasza”
Krzysztofa Pendereckiego stał się
dużym ewenementem, sukcesem
wykonawców, dzieła i jego twór
cy, a równocześnie współczesnej
muzyki polskiej.

JERZY BRESTICZKER

SŁYCHAĆ

i

czuwa

części
cztery
posta-

zef Xiążę Poniatowski, Wódz Na
czelny Woysk Polskich, Marsza
łek Państwa Francuzkiego trzema
śmiertelnymi okryty ranami o-

krywając ustęp Wielkiego Woy-
śka Francuzkiego i ostatni zcho-
dząc z Pobojowiska życia Sławie
i Ojczyźnie poświęconego dokonał
w dniu 19 października 1813 r.

Zyt lat 52.

Książę Pepi stał się dla nas naj
boleśniejszą ofiarą Bitwy Na
rodów, boju w którym na po

lach pod Lipskiem starła się pół
milionowa masa żołnierzy. Wojska
sojuszu antynapoleońskiego; do
wodzone przez Austriaka ks. zu

Schwarzenberga liczyły 127 tys.
żołnierzy rosyjskich, 89 tys. au
striackich, 72 tys. pruskich zi 18
tys. szwedzkich. Bóg Wojny wiódł
armię 190-tysięczną. W jej skład
wchodził właśnie Korpus Polski
Poniatowskiego.

W walce padło 22 tys. Rosjan,
16 tys. Prusaków, 14 tys. Austria
ków. kilkuset Szwedów. Napoleon
stracił ogółem 100 tys. ludzi. Pa
mięć poległych czci gigantyczny
pomnik. Budowany od 1898 r. zo
stał ukończony i odsłonięty, przy
wtórze hasła Nigdy więcej woj
ny. w rókjfc 1913. Niemalże w

przeddzień'nowego wielkiego roz
lewu krwi.

Wysoki na 91 metrów monu
ment ważiy 300 tys. ton. OlPrzy

ćmią piramida mierzy u podsta
wy 124 metry szerokości. W dol
nej części frontonu znajduje się
wielka płaskorzeźba z wizerun
kiem bitwy. Osiem „masek losu”
5,5-metrowej wysokości i 2-me-
trowej szerokości śyrpbolizuje a-

gonię. Przy każdej masce

dwóch wojowników. W
środkowej („hala sławy”)
siedzące dziesięciometrowe
ci — znak głębokości wiary, od
wagi, siły i ofiarności ludu. Na
brzegu kopuły — 324 zwycięs-

. kich zbrojnych jeźdźców. Na ze
wnętrznej stronie pomnika umie
szczono rzeźby dwunasta wspar
tych na mieczach rycerzy. Każda
z tych figur ma 12 metrów wy
sokości i waży 200 ton.

Projektantem całości był Bru
no Schmitz. Ozdobne fragmen
ty i posągi wykonali Chri

stian Behrens i Franz Metzner.
Dla gospodarzy monument Bi

twy Narodów przypomina zwy
cięską walkę o niezawisłość, dla
nas, przywiązanych do tradycji
napoleońskiej — mimo wszystko
klęskę.

O niuansach w odbiorze histo
rycznych przesłań zapominamy
wstępując do kościoła św. Toma
sza. To tutaj na Zielone Świątki
1539 r. z okazji wprowadzenia
reformacji kazanie wygłosił Mar
cin Luter. To tutaj w 1723 r.

przybył Jan Sebastian Bach, by
na 27 lat objąć urząd kantora.

Schiller, Wagner, poligrafia,
futra, drugi co do wielkości dwo
rzec kolejowy w Europie, sport,
biblioteka niemiecka, gromadzą
ca wszystkie wydawane na świę
cie w tym języku druki. Kogo
zmęczy architektura i historia
może odwiedzić słynne lipskie
żoo. Ogród specjalizuje się w

hodowli lwów. Są one eksporto
wane m. in. do... Afryki. Mówi
się, że lipskie lwy łatwo poznać,
bo ryczą z akcentem saskim.
Polskie wycieczki do Lipska

mają zwykle charakter, hm...
handlowy. Pewnie zbyt dosło

wnie rozumiemy hasła o mieście
targów. Kto jednak pobyt tam
strawił wyłącznie na penetracji
domów towarowych — niech ża
łuje.
KRYSTYNA SZCZYGIEŁ
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„Passio et mors Domini nostri
Jesu Christi secuńdum Lucam” —

to dzieło Pendereckiego, które
ma za sobą największą i najdłuż
szą karierę, od 16 już lat bowiem

^rozbrzmiewa w największych o-

środkach muzycznych na całym
1 świecie. Tak wielki jednak „po

chód” dzieła, jaki miał miejsce
obecnie, był zdarzeniem bez pre
cedensu.

Po niezwykle uciążliwej, trwa
jącej 2 dni podróży auto
karami — znaleźliśmy się we

włoskiej miejscowości Garda,
położonej nad jednym z najpię
kniejszych jezior Europy — wto
pionym w niezwykle malowniczy
górski krajobraz. Po jednodnio
wym .odpoczynku i zwiedzeniu
pobliskiej Werony z jej wspania
łymi zabytkami, świątyniami, a
także uroczym zaułkiem, gdzie
ponoć miały rozgrywać się słyn
ne „sceny balkonowe” „Romea i
Julii” — pojechaliśmy na pierw
szy koncert do Reggio Emilia,
miejscowości szczególnie nam

bliskiej, tu bowiem w"r. 1797 Jó
zef Wybicki napisał pieśń „Je
szcze Polska nie zginęła” dla
formowan/ch właśnie przez gen.
Henryka Dąbrowskiego Legio
nów. A teraz 6 października
W Teatro Municipale — niestety
W niezbyt sprzyjającej akustyce,
zabrzmiała „Pasja” Penderec
kiego otwierając sezon kon
certowy 1984/85. Jak wiele za
leży od warunków akustycznych,
przekonać się można było pod
czas dalszych występów. Dziewięć
w sumie, wykonań „Pasji”, a ka
żde właściwie inne. Wielkie, a

bardzo interesujące doświadcze-
,’nie.

Po tym jednym koncercie wło
skim już wyjazd do Szwajca-

. rii na właściwy „Festiwal” .Pa-
: sji zorganizowany przez „Klub-
; haus Konzerte” z siedziba w

■Zurychu.
Przejazd do Genewy i koncert

- we wspaniałej katedrze św. Pio-
'

tra, . gdzie „Pasję”, która za
brzmiała już pełnym blaskiem —

przyjęła publiczność niezwykle
gorąco. Wśród hucznych braw i

''

okrzyków kompozytor i soli
ści kilkakrotnie pojawiali -się
przed zachwyconymi słuchaczami.
Następnego dnia — Lozanna,
gdzię„Pasja” Pendereckiego była
już kilka lat temu prezentowana
w katedrze przez Filharmonię
Krakowską pod dyr. Jerzego Ka-
tlewicza. Tym razem publiczność
wypełniła salę Teatru Beaulieu.
Reakcja sali — entuzjastyczna.
Kolejny koncert odbył się w od
ległej o 200 km Bazylei — w

.' „Musik Saal-Casino”. I tu roz
wiązania akustyczne pozwoliły
wysłuchać dzieła Pendereckiego
w warunkach prawie idealnych.
Parter i balkon przebiegający
wzdłuż wszystkich ścian, otacza
jący też estradę (oprócz małego
jedynie miejsca,' przeznaczonego
na organowe piszczałki), były
wypełnione szczelnie słuchaczami.

O Niedawne triumfalne
tournee trojga wspaniałych
piosenkarzy: Boba Dylana,
Joan Baez i Carlosa Santany
po Republice Federalnej Nie
miec i Francji zakończyło się
dysonansem. Po ośmiu kon
certach Joan Baez odwołała
swój udział w ostatnim, który
miał się odbyć pod Paryżem i
powróciła do Stanów Zjedno
czonych z niemiłym wraże
niem, że nie najlepiej potrak
towana została przez środo
wisko. show-businessu.

Wskutek machinacji impre-
sariów Dylana, złamano zasa
dę „równości” trójki piosen
karzy, jak też skreślono
wspólne występy Dylan-Baez,
na korzyść duetu Dylan —

Santana. „Doszło do serii upo
korzeń, konfliktów i kompro
misów — oświadczyła Joan
Baez, dodając, że Dylan „ży-
je na innej planecie i nie
wiem, czego się po nim spo
dziewać” oraz, że było to dla
niej „demoralizujące przeży
cie”. (zk)

• Królewska Orkiestra
Symfoniczna Wielkiej Bryta
nii nabyła specjalnie dla niej
skonstruowany przez zakłady
„Forda” samochód długości 11
metrów. Pojazd służący do
transportu instrumentów mu
zycznych, wyposażony jest w

system zamków „nie do o-

twarcia”. Te środki ostrożnoś
ci podjęto w związku z tym,

, że wartość instrumentów or
kiestry ocenia się na 3 min
dolarów. (hf)

Trwa seans w pierwszym i je
dynym w Polsce międzyszkolnym
planetarium i obserwatorium
astronomicznym, które otworzy
ło swe podwoje na górnym pię
trze ogromnego gmaszyska Ze
społu Szkół Chemiczno-Elektry-
czn/ch (wówczas technikum) w

Grudziądzu, 26 marca 1972 r.

Data to niepfzypadkowa. Pięć
wieków i 5 dni wcześniej do
sali grudziądzkiego ratusza' przy
był delegat kapituły warmiń
skiej Mikołaj Kopernik. Znany
wtedy jeszcze bardziej jako
medyk i ekonomista niż astro
nom wygłosił przed uczestnika
mi sejmiku generalnego i dostoj
nikami państwowymi wykład o-

party na swej słynnej rozprawie
„De aestimatione monetae”, czy
li o obiegu pieniądza w systemie
dwumonetowym.

W500 lat. po tym wydarzeniu
pamięć znakomitego Mikoła
ja uczczono utworzeniem pla

cówki, której można tylko gru-
dziądzanom pozazdrościć.

Jestem zbyt ubogi, ażeby po
jąć ogrom otaczającego Wszech
świata, ale jestem szczęśliwy ro
zumiejąc przeznaczenie ogrom
nej pracy włożonej przez społe
czeństwo miasta Grudziądza przy
budowie Pomnika Kultury i
Nauki o Niebie — te słowa do
księgi pamiątkowej wpisał Adam
Giedrys, krawiec, miłośnik astro
nomii ze Szczecinka, który jako
jeden z niewielu Polaków by
wał zapraszany do Ośrodka Ło
jów Kosmicznych w Houston.

le stadeł nie wytrzymuje napięć
i niedogodności związanych z po
dobną sytuacją : ulega rożnado-
wi. Jedna z działaczek stowarzy
szenia na rzecz łączenia rozdzie
lonych małżeństw nauczyciel
skich, która zatrudniona jest w

Nancy, stwierdziła, że dwie trze
cie jej zarobków pochłaniają ko
szty podróży do męża, pracujące
go w regionie Nicei. Inny przed
stawiciel rozdzielonego małżeń

stwa powiedział: „Jak można zaj
mować się cudzymi dziećmi, je
śli nie widzi się swoich' włas
nych?” (Z.K.)

I Francja

Nie wytrzymują napięć
Dla sporego grona francuskich

nauczycieli rozpoczynający się
rok szkolny oznacza rozłąkę z ro
dziną. Jak wykazują statystyki,
ok. 6 tys. pracowników oświaty^
otrzymało skierowania do pracy
w szkołach w innych miejscowo
ściach niż ich współmałżonkowie,
czasem odległych o paręset kilo
metrów!

Są przypadki, kiedy mąż pra
cuje w Nancy, ok. 300 km na

wschód od Paryża, zaś żona w

Bordeaux — ok. 570 km na po
łudniowy zachód od stolicy. Wie-

Nieboskłon powoli ciemnieje* *i Nad okolonym fotograficz
ną panoramą miasta horyzontem rozbłyskują gwiazdy.
Magiczne nazwy — Alfa Centauri, Polaris, Aldebąran, Be-

telgeuse, Wega, Syriusz. Nagle na świetlne punkty nakłada
ją się obrazy konstelacji. Tak, jak chcieii widzieć je staro
żytni. Oto waleczny Orion, groźny Byk, wdzięczna Kasjo-
peja. Teraz trudne normalnie do wyobrażenia linie i pła-

/ szczyzny: ekliptyka, równik niebieski.

Nieboskłon powoli ciemnieje^ Nad
na uanorama miasta horyzontem

W każdy piątek planetarium
odwiedzają goście: wycieczki
szkolne, przedszkolne, a nawet
Kół Gospodyń Wiejskich, entu
zjaści badań dalekich gwiazdo
zbiorów, Ogromnym powodze
niem • cieszą się, połączone z

prezentacją nagrań nowoczesnej
muzyki elektronicznej pokazy te
matyczne, np. nieba nad Trójką
tem Bermudzkim. Obserwacje te
umożliwia planetaryjny projek
tor Zeissa.

Również Zeissowskie.go pocho
dzenia jest podstawowe narzę
dzie obserwatorium: 15 centy
metrowej średnicy teleskop
zwierciadlany MENISCAS. dar

Zarządu Głównego Polskiego To
warzystwa- Miłośników Astrono
mii;-Pod tą samą rozsuwaną ko
pułą znajduje się też drugi, 8-
cm teleskop soczewkowy.. Trud
no marzyć e odkryciu

' takimi
przyrządami odległej o miliardy
lat świetlnych galaktyki," ale

wystarczą one, by; osobiscię prze
konać się o istnieniu pierścieni
Saturna, satelitów Jowisza czy
plam na Słońcu.

O bserwatorium i planetarium
od lat opiekuje się nauczy

cielskie , małżeństwo Mirosława
Kubiaka i Małgorzaty Sróbki-
- Kubiak. M. Kubiak i Sławomir
Kruczkowski służą jeszcze dwóm
pasjom: próbie zaprzęgnięcia
komputera do wyznaczania horo
skopów (zostaję pouczony, że

horoskopem nazywamy graficz
ny obraz konfiguracji planet, na

tle; gwiazd w danej chwili; wy
snuwanie zeń astrologicznych
przepowiedni to zupełnie inna,
nie naukowa rzecz) oraz badania
tajemniczych kręgów kamien
nych w. Borach Tucholskich. W
1980 r. w Peru, a rok później w

ZSRR obserwowali zaćmienia
Słońca.

Grudziądzki raj podglądaczy
nieba spełnia ważne funkcje dy
daktyczne i popularyzatorskie.
Na poglądowe lekcje zjeżdżają
tu uczniowie z odległych nawet

miejscowości; -Przy placówce
działa Międzyszkolne Koło A-

stronomiczne, Towarzystwo
Przyjaciół Astronomii, Towarzy-
stwo Astronautyczne. Czynną
jest biblioteka, czytelnia i małe
Muzeum Kopernikowskie i wier
nie odtworzonymi starymi przy
rządami obserwacyjnymi.• Oka
zała sala konferencyjna . gości
uczestników młodzieżowych se
minariów. Od przyszłego roku —

już ogólnopolskich. . \

ADAM RYMONT
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Part Ł. Tir. Jo. 1490, podług któ
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V Poznaniu, dnia y. Listopada
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Żalą się czasem dyrektorzy przedsiębiorstw, czy admi
nistratorzy posesji na zbyt wysokie kary za wycięcie (bez
zgody konserwatora wojewódzkiego) kilku małych drze
wek. Niektórzy zaś są wprost zaskoczeni i zasłaniają się
nieznajomością przepisów w tej kwestii.
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yćmoże,żetoi
prawda, gdyż ka
ry za niszczenie
przyrody nie są

stosowane często, chociaż przy
padki dewastacji środowiska na
turalnego nie należą do rzadko
ści. Na wszelki wypadek warto

wiedzieć, że zgodnie z rozporzą
dzeniem Rady Ministrów istnieją
„na tę okoliczność” dokładne

przepisy. i... cenniki. Samowolne
wycięcie drzewa (nawet na włas
nej posesji) może każdego ko
sztować 15 tys. zł. Jeśli nato-
miast drzewo zostało usunięte w

odległości 200 m od zbiornika
wodnego, rzeczki lub potoku,
względnie z obszaru chronionego
(uzdrowiska, parki miejskie) sto
suje się 50 proc1, dópłaty do ka
ry, a z terenów, osiedli, ulic i
placów — 100 proc.

Jeśli kogoś (zresztą z własnej
wiary) dotknęła ta surowa ka
rą, niech i tak dziękuje losowi,
że nie urodził się 200—300 lat te
mu, gdyż za takie same przewi
nienie sankcje były bezlitosne.
Nad ich egzekwowaniem czuwa
ły bowiem królewskie dekrety,
rozporządzenia i wyroki. Oto co

groziło każdemu za niszczenie
przyrody wg archiwalnego doku
mentu z 22 września 1797 r. pn.
„Obwieszczenie względem psucia
drzew” wydanego w Poznaniu z

woli Najjaśniejszego Karola Jmć
Pruskiego (monarchy zaboru tzw.
Prus Południowych).

„...Każdy, który drzewo przy
publicznej drodze, albo w założo-

Skromne życie
w służbie nauki

„Przeprawiwszy się przez rzekę Strypę... widać na górze wysokiej zamek

obronny Buczacz...” „Lwów leży wtłoczony w długą i wąską dolinę. Od Kra
kowa jadqc, miasto to - ze swoimi licznymi wieżami — zdaje się jakoby
wgrzebane w ziemię; tylko jedna wspaniała katedra ruska... na górze stoi
okazała..."

(Z „Dziel” Oskara Kolberga)

iosną bieżącego
roku ' ukończono'
druk książki „Me
cenas — .Kolek

cjoner — Odbiorca” będącej pięk
nym plonem sesji Stowarzysze
nia Historyków Sztuki. Zawiera
ona znamienną dedykację: „Pa
nu Profesorowi Ddktorowi Mie
czysławowi Gębarowiczowi w

dziewięćdziesiątą rocznice uro
dzin”. Książka zapewne trafiła
jeszcze do rąk jubilata. Zapewne,
bo we wrześniu nadeszła smutna

wieść, że Profesor umarł i zos
tał pochowany we Lwowie na

słynnym cmentarzu Łyczakow
skim, na którym spoczywają już/-
wśrćd innych: S. Goszczyński, K.
Szajnocha i A. Grottger. Zdążył
jednak tuż przed zgonem usta
lić ostateczny tekst referatu (..Kul
tura umysłowa Lwowa w dobie
Renesansu”) na odbytą niedaw
no sesję: „Kultura umysłowo-
literacką Krakowa ’ i Małopolski
w dobie Renesansu”. Prace tę
przygotował pół roku woześniej!
Dawniej rzecz zwyczajna, dziś
zdumiewająca — jak sam profe
sor M. Gębarowicz.

Buczacz — Lwów, miasta’ je
go życia. W Buczaczu, gdzie u-

częszczał do gimnazjum zaczęły
‘

się budzić i krystalizować jego
późniejsze zainteresowania, by
wę Lwowńe. w którym spędził
lwią część żywota, przybrać
kształt ostateczny i poprowadzić
go drogą naukową przez liczne
zakłady naukowe miasta od Uni
wersytetu im. Jana Kazimierza
i Ossolineum poczynając.

Dziś na terenie 'humanistyki
plenią się różne .wiairy modne”
Wiele osób uważa, że należy je
praktykować taik. jak dawniej
dobrze ułożonei panience wypa
dało znać franęuski i grać na for
tepianie. Hermetyczność języka
ma uzasadniać1 naukowy charak
ter pracy, a potwierdza raczej
brak umiejętności pisania po pol
sku. Na tym tle jeszcze bardziej
godna uwagi jest, postać i doro
bek M. Gębarowicza. który już
'wiele lat temu stał mocno na sta
nowisku jedności i uzupełniania

’

się pokrewnych dziedzin huma
nistyką które dziś określono by
uczenie podejściem interdyscypli
narnym. Będąc historykiem sztu-

1

ki nodkreślał jej społeczny cha
rakter. starał się rozumieć dzia
łania' twórcze człowieka na tle
jegó epoki. Szukał i znajdował
przyszłość historii sztuki w Pol
sce w połączeniu z badaniami
nad historią i kulturą. Krytycz
ny wobec własnych dokonań, o-

biehtywriy nawet wobec najbliż
szych sercu tematów. Filozoficz
nie traktował. zaś współczesne
mody: „Spowodowany przez ka
taklizm ostatniej wojny sztorm

negacji, rewizjonizmu, przebudo
wy i szukania za wszelką cenę
nowych ujęć uspokoi się, a nau
ka z powrotem stanie się nor
malnym morzem wysiłku twór
czego...”

Prace swe pisał językiem rów
nie zdyscyplinowanym co jas
nym i przystępnym. Wymieńmy
kilka z nich świadczących o, pod
kreślanej już. wielkiej skali za
interesowań: ...Architektura i
rzeźba na Śląsku do schyłku XIV
W.”. „Psałterz . Floriański i jego
geneza”., „Początki malarstwa his
torycznego w Polsce” i rozprawę:
„Zbiory muzealne w Zakładzie
Narodowym im. Ossolińskich”.
A napisana w" 1981 roku i wy
drukowana w miesięczniku
„Znak” jego „Autobiografia” jest
nie tylko credo uczonego i czło
wieka przez duże C, świadectwem
przeżytych czasów, lecz również
utworem o dużych walorach li
terackich. Winna być jak naj
szybciej wydana w formie ksią
żeczki o wystroju bibliofilskim,
ale nie w bibliofilskim nakładzie!
Wypada dodać, że w „czasach
pogardy” gromadził Profesor i
wydawał materiały

' do
kultury polskiej, by oca

szłość co nie wróci.
„Nadająca sens życiu praca w

poszukiwaniu prawdy, z pełnym
poczuciem odpowiedzialności mo
ralnej, pozostanie zasadniczym
warunkiem działania dla każde
go. 1 kto nie chce. ał^y imię jego
przeszło bez echa, jako pusty
dźwięk” — notował u schyłku ży
cia.

On „jeden pozostał by zaświad
czyć prawdę” — pisał w dedyko
wanym Profesorowi wierszu „Pra
wie powrót” poeta J. Hordyński-

Trzeba było wielkiego charak
teru i wysiiky, by realizować tę

\

postawę w życiu. Przeżył wiele.
Jedno tylko, co zostało Mu oszczę
dzone, to przekleństw^ tęsknoty.

Wielotarotaie przywoływane
wyżej curriculum vi!tae M. Gęba-
rowicza nosi podtytuł: ..Jeden ży
wot w służbie nauki”. Powiedzmy
nieco Inaczej: „w służbie ojczystej
kultury”.

„A. jeśli komu droga otwarta
do nieba.

Tym. co służą ojczyźnie.
Wątpić nie potrzeba...”

nej ulicy z drzewa zepsuł, lub
też onę nawet wziął — oprócz
przywrócenia szkody przez dosta
wienie innego zdrowego drzewa
w równym gatunku i nagrodze
nie wszelkich kosztów pa wysa
dzenie onego, jeszcze dla publicz
nej satysfakcyi, karą pieniężną
talarów 5 złożyć powinien (...)
Jeżeli by psujący drzewa nie był
w stanie zapłacenia tey kary ple-
niężney, wtenczas wskazany bę
dzie na publiczną
dni 6 z klocem do
wionym, który za

będzie (...) Oprócz
niężney i publiczney roboty, każ
dy psujący drzewa powinien bę
dzie '

jeszcze przy tey drodze,
gdzie się szkoda stała — do
drzewa przywiązany od godz, 10
rano do 4 po południu stać z

tablicą, na której w niemieckim
i polskim języku ■wielkimi lite
rami następujące słowa: „PSU
JĄCY DRZEWA” napisane bę
dą.”

24 maja 1808 roku ukazało się
w Warszawie Obwieszczenie Mi
nistra Spraw Wewnętrznych pod
pisane przez J. Łuszczewskiego
w sprawie ochrony Lasów Naro
dowych. Oto jego fragment:

„Każdy w boru, lub w odle
głości 100 kroków, bądź przy nie
ceniu ognia w czasie posuszy,
bądź na połowie ryb lub raków
zdybany: karze dwóch set zło
tych, lub cztero-niedzielriemu
więzieniu podpadnie bez względu
choćby żadna nawet raz stąd nie
wynikłax szkoda. W przypadku
szkody, sprawca cney prócz tego
wynagrodzić takową będzie obo
wiązany. a nie będący w stanie
opłaty za 600 zł — 3-m.iesięcz-
nym,aod600do1200zł—pół
rocznym więzieniem karany bę
dzie.”

Niełaskawe też były wyroki
Zygmunta Starego (1506—1548 r.)
w ustanowionym przez niego
Statucie Litewskim w... obronie

ginących bobrów i Zygmunta III
z 1597 r., który nakazywał chro
nić tury. Niestety, zwierzęta te

nie przetrwały do naszych cza
sów.

Wracając na koniec do Ikar pie
niężnych „za psucie drzew”, to

wydają się one dzisiaj (w porów
naniu z wartością talara lub ów
czesnego złotego) niezbyt surowe

nie mówiąc już o braku sankcji
moralnych i cielesnych. I cho
ciaż nikt dzisiaj nikogo za samo
wolne wycięcie drzewa do „ta
kowego nie przywiązuje” ani

„kloca do nogi nie przyczepia” —

czujmy się jednak bardziej
przywiązani do ojczystej
przyrody.

robotę przez
nogi przypra-
sobą włóczyć
tej kary pie-

Japonia jest
krajem najno
wocześniejszej

techniki — rzecz
to powszechnie
znana. Obok elek
tronicznych cude-
niek, w Japonii
można jednak spo
tkać tysiąde re
liktów przeszłości,
itonietylkow
sferze folkloru,
tak miłego dla tu
rystów. Otóż v>

tym hipernowo-
czesnym kraju i-
stnieje nadal po
dział.:.. kastowy. W
wielkich miastach,
ściślej na ich ob
wodzie, mieszczą
się osady, w któ-

\rych żyje gorsza
klasa ludzi —

zwanych dawniej
eta, a obecnie bu-
rakumini. W da
wnych czasach by- •

la to warstwa u-

sytuowana poniżej
czterech podsta

Niewidzialne znamię
urodzenia

WACŁAW GABERŁE ADAM ŻARNOWSKI

wowych kast: samurajów (rycerzy), rolników, rzemieślników i 1

kupców, aby ci ostatni mieli na kogo patrzeć z pogardą w myśl
japońskiej zasady „Nie porównuj się z tymi, co stoją wyżej od (
ciebie, ale patrz z góry na tych, którzy bądź wykonywali „brud
ne prace”, jak garbarstwo, ubój zwierząt, szewstwo, bądź wyko
nywali egzekucje, czy też byli wędrownymi aktorami”, 1

. Ich pozycja była dziedziczna. Owi nieszczęśliwi, zwani właśnie 1
eta, czyli, brudni, plugawi, lub wręcz hinin — nieludzkie, nie mieli 1

praw obywatelskich. Wolno ich było zabić bezkarnie, a ponieważ 1
uważano, że eta jest jedynie warta jednej siódmej człowieka, za- ,

tern zabicie dopiero siedmiu eta powodowało oskarżenie o mor
derstwo.

Są oni nazywani do dzisiaj „rzeczami”, a nie „ludźmi*, a je- 1
śli trzeba ich liczyć, Japończycy stosują słowa używane do liczę- 1
nia zwierząt, a me ludzi (w języku japońskim istnieje taka róż- 1
nica lingwistyczna). Co najdziwniejsze, są oni rodowitymi Jąpoń- j
czykami, a zewnętrznie nie można ich odróżnić od innych oby- ,

wateli. Często mówiąc o eta Japończycy wyciągają cztery palce, t
co ma oznaczać cztery nogi zwierzęcia! I chociaż dzisiaj ich sy- |
tuacja prawna się poprawiła (nie można oczywiście eta zabić bez
karnie), jest to nadal druga kategoria obywateli. 1

Obecnie eta, a właściwie burakumini (co ma zneutralizować
obraźliwą nazwę eta, bowiem burakumin oznacza tyle co „miesz- >

kaniec osady”, choć raczej należałoby nazwać go „obozowiczem”) 1
są prawnie zrównani z pozostałymi Japończykami. Tyle że stosuje (
się do nich termin „nowi zwykli obywaiele”, czyli nadal wyod
rębnią społecznie. Oficjalne dane stwierdzają, że w Japonii żyje
ich obecnie ponad 1 milion, a nieoficjalnie, iż trzy razy więcej. 1

Mieszkają oni na obrzeżach wielkich miast, w oddzielnych osa- 1
dach, co sprawia, że często adres jest dla Japończyków wyznacz- 1
nikiem pozycji kastowej. Nadal mają utrudniony dostęp do szkół,
lepszych zawodów, trudniej się im żenić z osobami spoza swej
kasty. k (

Tak więc, to superstechnizo-wane, a więc w domniemaniu
i zracjonalizowane społeczeństwo okazuje się. tradycjonalne, gdy
chodzi o podtrzymywanie struktury społecznej opartej na uro- 1
dzeniii. 1

Być może istnieje jakaś naturalna tendencja umysłu ludzkiego i
do przyjmowania podziałów społecznych opartych na dziedzicze
niu. I dzisiaj odnajduję tę tendencję w niektórych dyskusjach
także w naszym kraju. Np. gdy dyskutuje się o przynależności (
do warstwy inteligenckiej, a nawet do klasy robotnieżej, to czę
sto odwołuje się do tak niejasnych kryteriów, jak te, które dla '

Japończyka wyodrębniają kastę eta. Gdyś ani wykonywana
'

funkcja, czy zawód, ani nawet wykształcenie nie wystarczają — I
zdaniem niektórych prasowych dyskutantów — do wyodrębnienia ■

/„prawdziwego” inteligenta lub t,prawdziwego” robotnika. 1
Widocznie podziały społeczne są zawsze częściowo oparte na \

irracjonalnych kryteriach, a potem tylko dorabia się im pseudo- ,

racjonalne uzasadnienia. Tak w każdym razie jest w przypadku
eta, przepraszam: burakuminów.

TOMASZ GOBAN-KLAS i
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będzie
wybit-.

pisa-
amery-

owa

o

nym
rzu

kańskim F. Scotcie Fitzgeral-
dzie, który mimo stosunkowo
krótkiego życia (1886—1940)
zyskał pozycję sytuującą, go
obok Faulknera i Hemingwa
ya. Jego biografia obfituje w

dramatyczne i tragiczne wy
darzenia, które — podobnie
jak u tamtej dwójki — znala
zły wyraz w twórczości. Zyi
tak, jak pisał i pisał, ktak jak
żył.

W latach dwudziestych stal
się Fitzgerald jednym z naj
głośniejszych pisarzy Ameryki,
uważany za duchowego lidera
„epoki jazzu” oraz wyrazicie
la kryzysu „straconego poko
lenia”, co z ław szkolnych ru
szyło na fronty I wojny świa
towej a potem przeżyło powo
jenny upadek wartości. Sam
zresztą bezpośredniego udzia
łu w burzy przetaczającej się
przez Europę nie brał, peł
niąc funkcję adiutanta obozu
szkoleniowego w Alabamie.

Drogę do literatury miał
niełatwą, imał się dziennikar
stwa bez większych sukcesów.
Popadał okresowo w biedę, a

wydawcy nie kwapili się do
publikowania jego utworów.
Dopiero ogłoszenie książki
„Z tej strony raju” przełama
ło kryzys a Fitzgerald stał się
— w amerykańskim stylu —

autorem poczytnym i debrze

mew

Czytane na nowo „

bCjbib. r i

Kronikarz
„epoki jazzu

Z//

płatnym, niemal z dnia na szych sfer” nowojorskich
dzień. Za najwybitniejszą je
go książkę uważa się powieść
„Wielki Gatsby” (1925), którą
pragnę Państwu polecić.

Rzadko się 2dąrza, żeby ele
menty autobiograficzne zaiWa-
-ąyły aż tak na dziele literac
kim, jak w owym' przypadku.
Ta historia opowiadana przez
młodego przybysza z Zacho
du, który w nowojorskiej me
tropolii — „na Wschodzie”, jak
mawia się w USA — pragnie
zrobić karierę bez większego
przekonania, ale zgodnie z

'

„mitem amerykańskim” o

nieograniczonych możliwo
ściach w tej mierze, zrodziła
się z gorzkich i tragicznych
doświadczeń. „Wielki Gatsby”
jest trafnym, nakreślonym
precyzyjnie obrazem „wyż-

Z
ich egoizmem, snobizmem,
wilczymi prawami i pokrywa
ną cienką warstewką kultury
obłudą. Wyrazicielami takiego
stylu bycia są również Daisy
i Tom Buchananowie, co „ni
szczyli rzeczy i ludzi, a potem
wracali do stanu absolutnej
beztroski, do swoich pienię
dzy, tego wszystkiego, co trzy
mało ich razem, i piwo, któ
re nawarzyli, kazali pić in
nym”.

Daisy jest tj^pem często po
jawiającej się w utworach
Fitzgeralda kobiety egoistycz
nej i — mimo subtelności —

bezwzględnej, niszczącej męż
czyznę. Nosi pewne rysy żony
pisarza, córki bogatej rodziny
Zeldy, która zerwała z nim,
gdy był biedny i zdecydowała

•ię zostać jego małżonką, kie
dy zyskał sukces i pieniądze.

Jej późniejsza choroba psy
chiczna rzuciła cień na życie
i twórczość pisarza, przyczy
niła się do jego alkoholizmu.

Kim jest ów Wielki Gatsby,
zdradzony ongiś przez Daisy,
co — aby ją odzyskać — przy
pomocy ciemnych interesów
w okresie prohibicji'zbił ma
jątek i prowadził otwarty dom
dla snobów na brzegu zatoki,
wypatrując domu ukochanej
po drugiej stronie? Porówna
no go nie bez słuszności z

Wokulskim, co w podobny
sposób próbował zdobyć
•względy panny Izabeli i jej
środowiska. Gatsby — biedny
chłopak, przedzierający się
przez dżunglę biznesu roman-

’

tyk- — jest postacią . na swój /

sposób bardziej etyczną i
ludzką niż jego wytworni go
ście oraz ukochana, dla której
poświęca wszystko, z życiem
włącznie. Kiedy odpływa fala
bezwzględnych, zimnych lu
dzi „wschodniego establish
mentu’.’, zostają szczątki ist
nień ludzkich, przez nią
zmiażdżonych: Gatsby’ego,
Wilsonów.

Ta gorzka książka jest zna
komicie napisana bogatym,
dyskretnym językiem, nawet

gdy idzie o sprawy drastycz
ne. Mistrzostwo Fitzgeralda
prezentuje się w niej w całej
krasie.
JAN PIESZCZACHOWICZ
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Czy genialna Zuzanna
zdetronizuje Karpowa?

Myjemy w epoce zdarzeń, o których „nawet filozofom się nie śni
ło”. Jakże wiele rzeczy będących jeszcze nie tak dawno poza ludz
ką wyobraźnią, jest dziś czymś zupełnie naturalnym, nie budzącym
najmniejszego zdziwienia.

Otóż na Węgrzech mieszka, licząca obecnie 15 lat, Zuzanna Polgar,
której ojciec — z zawodu pedagog — w chwili, gdy dziewczynka
przyszła na świat, postanowił, że będzie ona... mistrzem świata w

rozgrywkach szachowych.
To ambitne postanowienie pan Polgar począł konsekwentnie wpro

wadzać w życie, stosując wobec/ dziecka opracowane przez siebie
samego metody wychowawcze, które określa jako „intensywne i ra
cjonalne nauczanie”.

stotą metod wy
chowawczych sto
sowanych przez
pana Polgara jest

twierdzenie, że do 5 roku życia
każde dziecko „nosi w sobie za
datki na geniusza” i tylko od
sposobu wychowywania i kształ
cenia zależy, czy predyspozycje
te zostaną w pełni Wykorzystane
i owocować będą w przyszłości,
czy też nie.

Tak więc pan Polgar rozpoczął
swój dziwaczny eksperyment. Jak
twierdzi, Zuzanna już w czwar
tym roku życia opanowała mate
riał z zakresu pierwszej klasy
szkoły podstawowej, zaś w kilka
miesięcy, później.. z drugiej

iklasy.
Jeśli wierzyć słowom jej ojca,

,po osiągnięciu wieku 6 lat dziew

Zemsta

szarej piechoty
igdy nie darzyliśmy zbytnim poważaniem ludzi,
poruszających się przy pomocy własnych odnóży.
Przypomnijmy choćby słowa Henryka Rzewuskie'- |
go: „Niech nas młodzi sobie, jak chcą, uczą rozu- ,

mu, nie ma jak kawaleria narodowa! Na co nam fortece? Na co

obciążać siebie piechotą? To są piękne rzeczy, ale nie dla nas.
'

Polak do konia stworzony, a piechotą chodząc, prędko na nogi
zapada”. 1

No i doczekaliście się, współcześni zmotoryzowani jeźdźcy, wspa
niali mężczyźni i urocze kobiety w swych szalejących maszynach.
Za lata pomiatania szara piechota zgotowała wam słodką zemstę.
Działa chytrze, uciekając się do fortelu, nowelizacji przepisów,
konsultacji społecznej. Frontalnie atakuje rzpdko, wiedząc z bo
lesnego doświadczenia, że w czołowym zderzeniu niewielkie ma

szanse. Lepiej udawać słabszego, krztusić się spalinami, domagać
podatków od luksusu dla samochodziarzy. Tisze jediesz, dalsze
budiesz.„

Znaczną część1 potencjalnych przeciwników sprytni piesi zneu
tralizowali, wpuszczając w maliny wieloletnich przedpłaty Pocze
kają, zmiękną. Drugi cios uderzył w dumę narodowej myśli tech
nicznej, zasłużony pojazd marki „syrena” Zapewne za podszep
tem zaprzysięgłych niszczycieli zelówek zaprzestano jego produk
cji, jednocześnie bezczelnie przymykając oczy na masową zwózkę
do kraju równie leciwej konstrukcji „mercedesów” Dreptacze
podkopują świątynię wyznawców motoryzacji, samochodową gieł
dę. Obłudnie dopatrują się w niej przejawów zła. Te same wraże
ręce wrzucają kości niezgody między kierowców, a ich dobro
czyńcę PP „Polmozbyt”, firmę, która przecież czyni wszystko,
by swoich klientów gościć jak najczęściej.

Lotne brygady piechurów grasują nocami na parkingach pod
chmurką, przez co ktoś, kto zasypiał jako szczęśliwy właściciel
czterech kółek, budzi się posiadaczem trzech albo zgoła żadnego.

Szczególnie odrażające są manipulacje wokół systemu regla
mentacji benzyny Zabierając pompiarzom pieczątki, a wręczając
nożyce odebrano całą należną temu stanowisku powagę. „Chcemy
zlikwidować przecieki” — tłumaczyli się ludzie, sterowani pota
jemnie przez zawistną piechotę. Uszczelniali, uszczelniali, a*,
uszczelnili. Niedawno właśnie wydało się, że pewna stacja CPN
z Poznania upłynniła na lewo 50 tysięcy litrów „żółtej .

Równie godne potępienia są próby zastąpienia palitca wytwo
rzonego z topy naftowej alkoholem. Toz dopiero będą rozterki
lać do baku, czy do żołądka? ,

•
, ,•_

Ostatnim chwytem poniżej pasa bezpieczeństwa stały się kolejne
ograniczenia w jeżdzie po krakowskim Starym Mieście. „Królew
ski trakt wyłącznie dla pieszych”, donoszą dumnie wrogowie au-

tomobilizmu. nie pamiętając, że król tylko do niektórych zamko
wych pomieszczeń maszerował piechotą...

Należy oczekiwać, że pewnego pięknego poranka sznur samo
chodów wjedzie w ulicę Basztową, strzałki wskazą obowiązkowy
kierunek ruchu wokół Plant, ze skrzyżowania koło Dworca łow
nego znów w Basztową, dookoła Plant, dworzec, Basztowa, run
da obwodnicą, dworzec. I tak wśród znaków zakazu zatrzymy
wania, zakręcania, zawracania, trąbienia, narzekania, wysiadania...
Wreszcie auta prychną, znieruchomieją. Później przypełznie wa
lec. Nastanie cisza, spokój, raj dla pieszych. j RYMONT

czynka rozwiązywała już pewne
zadania matematyczne na pozio
mie uniwersyteckim!

W tym samym okresie ojciec
wspólnie z matką, która uczy ję
zyków obcych, rozpoczęli z Zu
zanną naukę pierwszego obcęgi
języka, rosyjskiego. Po kilku mie
siącach nauki dziewczynka poro
zumiewała się swobodnie w tym
języku. Potem przyszła kolej na

niemiecki, nasię inte nś angielski
i esperanto. Dz.ś Zuzann i mówi

. płynnie we wszystkich tych ję
zykach.

Ale to nie koniec. Równocze
śnie z tą edukacją pan Polgar
uczył córkę gry w szachy — me
todą, jak to określa — superin-
tensywną. Już po roku nauki
dziewczynka zwyciężyła, nie od
nosząc ani jednej porażki — w

świetle tych faktów, dziwa-
pomysł pana Polgara — po
wydawać się całkiem real-

po-

ogólnokrajowej tzw. olimpiadzie
pionierskiej. Zajęła bezkonkuren
cyjnie pierwsze miejsce, bijać
wszystkich konkurentów — dzie
wczynki i chłopców.

W ..............................

’

czny
czął
ny...

„Moja córka reprezentuje dziś,
mając 15 lat, taki sam poziom
w grze w szachy, jaki w jej wie
ku reprezentował obecny mistrz
świata Karpow, czy też jego ak
tualny rywal — Kasparow” —

twierdzi Laszlo Polgar.
„Przyjdzie czas, gdy pokona

Karpowa i sięgnie po tytuł mi
strza świata i nie w konkurencji
kobiet, ale mężczyzn. Na razie
gra partje z coraz lepszymi sza
chistami i z reguły, bez większe
go trudu, pokonuje ich. Tak bę
dzie także i z Karpowem...” —

powiedział Laszlo Polgar.
Czy będzie tak istotnie

każę przyszłość.
Na razie jednak poczęły ryso

wać się istotne trudności. Otóż
„genialna dziewczynka” zakwali
fikowana została do węgierskiej
kobiecej ekipy olimpijskiej w

szachach. Ale ojciec postawił tu
twardo „veto”, nie. zgadzając się
na jej uczestnictwo i żądając,
aby Zuzanna grała tylko w kon
kurencji... mężczyzn.

„Udowodnię w ten sposób, że

kobiety nie tylko dorównują po
ziomem intelektualnym mężczyz
nom, ale nawet przewyższają ich”
— oświadczył.

Jednakże węgierski związek
szachowy był innego zdania i nie
wyraził zgody na start Zuzanny
w konkurencji mężczyzn. Ponie
waż Zuzanna nie chciała się pod
porządkować tym decyzjom, zo
stała wykluczona z reprezentacji.
Co będzie dalej, kto komu w tej
partii da mata — nie wiadomo.

Jak twierdzą niektórzy, sytua
cja, jaka obecnie wytworzyła się
bardziej przypomina szachowego
pata.

Tak, czy inaczej, jak na razie,
Karpow może jeszcze spać spo
kojnie—

ANDRZEJ
CZERKAWSKI

(Budapeszt — PAP)
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Dzieci też chorują wenerycznie
Niedawno przeprowadzony przez kanadyjskie ministerstwo

zdrowia sondaż ujawnił 1145 zachorowań na rzeżączkę, jedną
z najczęściej spotykanych ehorób wenerycznych, wśród dzieci
poniżej 10 roku życia.

zecanik minis
terstwa, epide
miolog dr Gor
don Jessamine

zwrócił uwagę, że 104 przy
padki zachorowań dotyczyły
dzieci poniżej pierwszego ro
ku życia, u których stwier
dzono niedowidzenie spowodo
wane bakteriami gońokoka.
Winę za to ponoszą matki,
które chorowały na rzeżączkę
nie zaleczoną w okresie ciąży.

W innej grupie .dzieci w
- wieku 1—10 lat. w tym w wię-

ks-óści wśród dziewczynek,
siedliskiem infekcji są drogi
rodne. Według opinii dr Jes
samine, uzyskane dane stano
wią zaledwie znikomy odcinek
problemu nadużyć seksualnych
wobec dzieci, stanowiącego do
tej pory „tabu”.

Epidemiolodzy kanadyjscy
podkreślają, że przenoszenie

co dwie głowy...I / .

• • •

Jest tu pracownia plastyczna, muzyczna. Jest Dyskusyjny Klub
Filmowy „Kropka” i „Potok”, i jest działające prężnie Ognisko
TKKF „Truchcik”. Ci, którzy tu przychodzą stale, wiedzą już, że
mowa o Domu Kultury „Krakus", mieszczącym się przy ul. Pa
cholskiego.

na no-

osiedlach.
Ten ośrodek stara się, w miarę
skromnych możliwości, uzupełnić
lukę ludziom, którzy po całym
dniu pracy z zakupami powraca
ją na swoje osiedle. Nie muszą
wieczorem jechać ponownie do
centrum. Kino, teatr, kabaret
przyjeżdżają do nich. Są filmy
dla dorosłych i dla dzieci, Dys
kusje, spotkania z reżyserami,
aktorami. Ciągle coś się dzieje
nowego, ciekawego.

I co jest bardzo ważne, to że
rodzice bez obawy mogą posyłać
dzieci na liczne zajęcia do Do
mu Kultury. Tutaj najmłodsi pod
okiem instruktora uczestniczą w

pracach różnych kółek zaintere
sowań. Są więc zajęcia, i muzy
czne, i plastyczne, i baletowe, ale
są także zajęcia sportowo-rekrea-
ćyjńe, bowiem Ognisko TKKF
„Truchcik” potrafi znaleźć dla
wszystkich zainteresowanych —

tych najmłodszych i tych najstar
szych — taką formę wypoczyn
ku, z której mogą skorzystać.

Odbywają się więc zajęcia z

aerobiku, jest siatkówka dla do
rosłych, pływalnia dla dzieci, za
jęcia z kung-fu, piłka nożna, te
nis stołowy. Ognisko jednak nie
poprzestaje na prowadzeniu zajęć
rekreacyjnych, lecz także przygo
towuje drużyny do turniejów. Od
trzech lat chłopcy z osiedlowej
drużyny piłki nożnej, każdej je
sieni i wiosny, toczą walki o go
dziwe miejsce w tabeli osiedlo
wych rozgrywek.

Warunki do prowadzenia tre
ningów są trudne. Brak boiska
piłkarskiego z prawdziwego zda
rzenia komplikuje sprawę. Boi
sko takie, mogłoby powstać tuż
obok Domu Kultury, gdzie jest
spory plac, który świetnie nada-
je się do tego celu, ale brak de
cyzji uniemożliwia jego zagospo
darowanie. Dzieci same zadecy
dowały i zaanektowały plac do
swoich potrzeb. „Kopią na nim
w piłę”. Przygotowując się do
turniejów, drużyny muszą korzy
stać z uprzejmości dyrekcji szkół,
i tak samo w momencie prowa
dzenia rozgrywek, aby turnieje
miały prawdziwą piłkarską opra
wę. Turnieje prowadzone w róż
nych grupach wiekowych anga
żują do „pracy” całą osiedlową
młodzież. Nie ma wtedy czasu

na niepotrzebne „włóczenie się”,
szukanie miejsca na drobne „roz
róby”. Wtedy walka idzie na ca
łego. Nasza drużyna powinna zdo
być palmę pierwszeństwa i go
rąco dopingują swoich rówieśni
ków. Zabawa trwa! Także toczo
ne są turnieje o pierwsze miejsce
dla zwolenników piłki siatkowej.

W okresie letnich wakacji i zi
mowych ferii Dom Kultury i O-
gnisko TKKF „Truchcik” pamię
tają przede wszystkim o najmłod
szych. Zimą przygotowują wy
poczynek na sankach, łyżwach,
nartach w Parku im. S. Wyspiań
skiego. Zabawy w śnieżki, lepie-

rzężąc zki następuje poprzez
kontakt śluzowy, ząś właściwe
rozmiary tego zjawiska zama
skowane są opóźnioną diagno
zą rozpoznawczą. Objawy rze-

żączki znikają po upływie 10—
15 dni. jednak dziecko pozo-
staje nadal nosicielem choro
by. Póhadto ok. 25 proc, przy
padków, zdaniem lekarzy, zni
ka samoistnie dzięki działaniu
systemów obronnych ustroju
względnie wskutek stosowa
nia antybiotyków w przypad
ku innych chorób zakaźnych.

Niemniej często zdarza się.
że nie zniszczone bakterie go-
nokoka ujawniają się w in
nych chorobach, np. w zapale
niu opon mózgowych.

Oficjalne cyfry zazwyczaj
nie dają dokładnego obrazu
rzeczywistości, ponieważ zna
czna większość przypadków
wyleczonych nie figuruje w

nie figur ze śniegu i konkurs na

najładniejszego -bałwana. Latem
wycieczki do zoo, Ogrodu Bota
nicznego, Smoczej Jamy. Poza
tym codzienne zajęcia plastyczne.

Pełno tu więc i młodych i tych
trochę starszych zwolenników
wypoczynku po pracy, po zaję
ciach lekcyjnych, a wszystko to

dzięki zaangażowaniu ludzi, któ
rzy chcą i myślą o najmłodszych,
ale także starszych mieszkańcach
osiedla. Anna Dąbrowa — prezes
Ogniska TKKF „Truchcik”, stara

się tak ułożyć program zajęć, aby
uczestniczyć w nich mogło jak
najwięcej ludzi, a Anna Habcrko

• Zanim wypijesz •zanim wypalisz •

Trochę o piwie
i o funduszach

nowelizowana ustawa o wychowaniu w tr«eźwości
stworzyła podstawy do zniesienia w 49 wojewódz
twach rygorów dotyczących godzin sprzedaży piwa,
które w ponad 40-Ietniej, powojennej historii na

szego narodu nie zmieniło niekorzystnej struktury picia trunków,
czyli nie wyparło wódki.

Zmiana ustawy nie świadczy o uznaniu piwa za napój na każdą
porę i dla wszystkich. Piwo, o czym nie można zapomnieć, jest
substytutem wódki, i stanowi przedszkole pijaństwa i alkoholizmu
dla młodzieży. Piwo jest tym rodzajem trunku, który bardzo
łatwo powoduje przyzwyczajenie organizmu do etanolu.

Przez długi czas sądzono, że piwo wypierając wódkę zmieni
wreszcie niekorzystną strukturę picia. Pojawiło się więc w kios
kach fabrycznych, hotelach robotniczych, w obiektach sporto
wych, a nawet w schroniskach turystycznych. Nadzieje pokładane
w piwie okazały się złudne. Wzrost ilości wypijanego piwa szedł
w parze ze wzrostem konsumpcji wódki...

Kilka słów przypomnienia. Jeżeli wódka jako wysokoprocento
wy alkohol uszkadza przede wszystkim najwyższe struktury móz
gowe, to piwo działa niekorzystnie na układ sercowo-naczyniowy.

*

Istnieje w Polsce fundusz, zwany przeciwalkoholowym. Powstał,
by umożliwić budowę na szerszą skalę placówek lecznictwa od
wykowego, poradni alkoholowych, izb wytrzeźwień itp. Z>ogólnej
sumy 1,5 miliarda złotych, przeznaczonych na ten cel, urzędy wo
jewódzkie wykorzystały (jak pisze dziennikarz Interpressu G. Jur
kowski) zaledwie 610 miliónów...

Niegdyś brakowało pieniędzy i inwestycje służby zdrowia wlo
kły się na szarym końcu. Dziś pieniądze są — ale nic się poza
tym nie zmieniło. O czym ze smutkiem informuje Państwa:

OPTYMISTA

statystykach. Jest tak, jakkol
wiek kanadyjskie ustawodaw
stwo zobowiązuje lekarzy do
przedstawiania odpowiednich
deklaracji i sporządzania re
jestrów zawierających opisy
poszczególnych przypadków.

Według opinii dr Danube.
przemilczenia tego typu spo
wodowane są problemem zasa
dniczym: czy wolno pogłębiać
urazy doznane przez pokrzyw
dzone dzieci, rzutujące w wie-
luk wypadkach — jak wska-

. zuje ankieta — na rozłam sto
sunków rodzinnych i zaciem
niające właściwe dane zwią
zane z chorobami wenerycz
nymi najmłodszych.

Dajp się jednak zauważyć
pewne postępy/ na lepsze. I
tak, w Ouebec zostało w ub.
miesiącu opublikowane pierw
sze studium dotyczące mało
letnich ofiar nadużyć • seksu
alnych. Są to zarazem pierw
sze informacje w tej dziedzi
nie od wejścia w życie przed
5 laty nowego ustawodaw
stwa o ochronie dzieci i mło-

wiceprezes ds. sportu i rekrea
cji mobilizuje mieszkańców do
zajęć. Instruktor ds. kultural
no-oświatowych Zenobia Ga
wron jest równocześnie sze
fem DKF, za jej to sprawą
mieszkańcy mogą oglądać cie
kawe filmy i brać udział w

interesujących spotkaniach
Natomiast zajęcia prowadzone
przez Lesława Chowańca gro
madzą miłośników muzyki
bluesowej, reggae.

I tak toczy się życie w o-

siedlowym Domu Kultury,
gdzie „Truchcik” i „Krakus”
ściśie ze sobą współpracują i
nie bardzo wyobrażają sobie
oddzielne działanie. Zawsze co

dwie głowy to nie jedna.
DANUTA

GÓRSZCZYK

dzieży. Studium wykazało, że
w 80 proc, zgłoszonych przy
padków obiektem wykroczeń
seksualnych są dziewczynki
w grupie wieku 1—16 lat oraz

że sprawcami tych nadużyć
byli mężczyźni (97 proc.) za
równo dorośli, jak i młodo
ciani, przeważnie znani ich
ofiarom.

Większość . dzieci wykorzy
stywana jest po raz pierwszy
do celów seksualnych pomię
dzy 0 a 12 rokiem życia. Po
ważny odsetek tych nadużyć
(63 proc.) jest natury kazirod
czej i dotyczy wzajemnych
stosunków ojcowie — córki.

Ankieta przeprowadzona w

Quebec wzbudziła głębokie po
ruszenie wśród społeczeństwa
Kanady. Sprawcy tych nad
użyć nie są chorymi psychicz
nie. lecz szanowanymi zazwy
czaj ojcami rodziny, bardzo
przywiązanymi do tradycyj
nych wartości, co jeszcze bar
dziej pogłębia wymowę tego
smutnego zjawiska. (md)

■
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Ostatnio kra
kowskie i o-

gólnopol-
skia środowiska
kolekcjonerskie o-

biegła wiadomość
o nabyciu przez
krakowską Desę,
a stąd przez Bi
bliotekę Jagiel
lońską, unikato
wych dokumen
tów i historycz
nych rękopisów.
Najstarszy z za
kupionych doku
mentów nosił pod
pis i pieczęć kró
la Stefana Bato
rego i pochodził z

1579 roku, wśród
autografów wiel
ce Znaczącymi po
zycjami były li
sty: Zygmunta III
Wazy, Władysła
wa IV, Jana Ka
zimierza, Augusta II Mocnego, a także Stanisława Augusta Po
niatowskiego. W kolekcji- zakupionej przez Desę znalazł się rów
nież nie lada rarytas, który bez wątpienia mógłby stać się prze
bojem _

na światowych aukcjach rękopisów. Mowa o pisemnym
rozkazie konsula Republiki Francuskiej,' przyszłego cesarza — Na
poleona Bonaparte, potwierdzającym awans lejtnanta Leona To
maszewskiego. Tradycyjnym zwyczajem Desa nie ujawniła na
zwiska właściciela dokumentów, nie wiemy więc czy był on ko
lekcjonerem, czy tylko pozbywał się rodzinnej kolekcji. Są jednak
w naszym mieście kolekcjonerzy dokumentów, którzy w swych
zbiorach również posiadają cenne rękopisy i autografy. Jednym
z nich jest widoczny na naszym zdjęciu dr Jan Giliczyński, który
obok peleografii uprawia także inne dziedziny kolekcjonerstwa,
jak choćby filatelistyka (jest biegłym i rzeczoznawcą międzynaro
dowym. w rozpoznawaniu fałszerstw filatelistycznych), heraldyka,
ekslibrisy czy widokówki. Poniżej prezentujemy jeden z doku
mentów z kolekcji podarowanej przez dr. J. Giliczyńskiego kra
kowskiemu muzealnictwu: rękopis wystawiony przez stałostę do-

lińskiego, wojewodzica sandomierskiego — Stanisława Koniecpol
skiego (fot. A. W. Kądziołka).

Krakowski Klub Kolekcjonerów zrzeszający m. In. dr. J. Gili
czyńskiego, przed kilku laty redagował jednodniówkę „Lamus”.
Kłopoty z utrzymaniem się na rynku wydawniczym sprawiły, że
„Lamus” po kilku numerach przestał istnieć. Nasza rubryka korzy
stając z możliwości będzie Usiłowała, korzystając z pomocy ludzi,
którzy redagowali „Lamusa”, kontynuować niektóre z jego dzia
łów. Na początek kilka haseł z „leksykonu kolekcjonera”:

„Aqua regia” — woda królewska, mieszanina kwasu azotowego
i solnego, używana do prób złota;

„Augustdor” — złota moneta o wartości 5 talarów wybijana za

Augusta III w latach 1753—56 przez mennicę w Lipsku za przy
kładem mennictwa francuskiego, które biło złote „luidory” — od
imienia Ludwika XIV; bito również półaugustdory. i augustdory
podwójne;

„Awers” (łac. adversus — zwrócona do czegoś lub kogoś, franc.
avers) — główna strona monety czy medalu, W epoce hellenizmu
jako regułę na awersie umieszczano portret przywódcy państwa,
na monetach cesarskich — portret cesarza pierwszym było wy
obrażenie Juliusza Cezara); awersem średniowiecznych monet przy
jęto uważać tę stronę, która wyrażała imię, portret lub emblemat
czy herb władcy; na awersie współczesnych monet najczęściej
umieszcza się herb państwa, a na stronie odwrotnej (rewersie) no
minał danej monety.

WITOLD GRZYBOWSKI

& Z okazji 120 lat Towarzystwa Opieki nad
Zwierzętami w Polsce wprowadzono do. obiegu
ilustrowana kartkę pocztową z wydrukowanym
znaczkiem wartości 5 zł, przedstawiającym kota.

• W związku z VIII Młodzieżową Wystawą
Filatelistyczna „Magdeburg 84” — NRD emito
wała serię 2 znaczków z przywieszką.

• Czechosłowacja upamiętniła okolicznościo
wym znaczkiem 40 rocznicę operacji karpacko-
dukielskiej Armii Radzieckiej i I Korpusu Cze
chosłowackiego.

• Finlandia wydała mączek poświęcony astro
nomii. przypominając zarazem 150-lecie Obser
watorium w Helsinkach.

© Fragmenty obrazów z Brukselskiego Muze-
um Sztuki oglądamy na emisji
4 znaczków Belgii.

• W RFN i Bedlnie Zachod
nim weszły do obiegu doroczne
serie 4-znaczkowe z dopłatami
na cele społeczne. Prezentują one

kwiaty orchidee.
© W Szwecji ukazała się emis

ja 6 znaczków m _£tar« miasta
szwedzkie”.

• Z okazji Międzynarodowej
Wystawy Filatelistycsiej „Ausi-
pex 84” która odbyła się ostat
nio w Melbourne (Australia) kil
ka krajów wydało okclirasnościo-
we emisje znaczków.

© Egzotyczne motyle przwfete-
wiono na 8 znaczkach Wietnamu
i 4 znaczkach Etiopii.

® Faunę kubańską cgłądamy
na 15 znaczkach i Moczku Kuby.

I© W br. przypada 15. rocznica
utworzenia Europejskiej Konfe-

Okrycie głowy stanowi wraz z nadejściem
chłodów pewien problem. Opatrzyły się tro
chę nieśmiertelne. wełniane czapeczki, chcia-

łybyśmy coś bardziej oryginalnego, ale najczęściej
z braku pomysłu odmrażamy sobie uszy. Tymcza
sem. jesienno-zimowa dziewczyna nie ma prawa w

ogóle -marznąć. Jest szczelnie opatulona od stóp do
głów. Jedyną nie osłoniętą częścią ciała pozostaje
nos. Cudowne to zwłaszcza w naszym klimacie.
Czym motamy? Ogromnymi szalami, chustami,
często jednym i drugim równocześnie. Pewnie, że
w sklepach nie do zdobycia, ale to akurat nie jest
aż taki problem. Sprawę może załatwić kawał
materiału np. jednobarwnej dzianiny lub cienka
wełniana krata, czy pasy. Nosić można dosłownie
do wszystkiego. Od grubego wełnianego swetra po
cząwszy (wtedy wszystko iest w stylu rustykalńo-
etnicznym) na futrze skończywszy.

Na rys. 1. Długa' kurtka z czarno-szaro-białej
wełny o. grubym supełkowym splocie, czarna dłu
ga spódnica w kontrafałdy i ogromny szal w czar
no-czerwoną kratę. Myślę, że nie trzeba specjalnej
odwagi, by się na coiś takiego zdecydować.

Rys. 2. Zabawne dosyć zestawienie. Kurtka i
spodnie, w stylu sportowo-militarnym, głowa zamo
tana szalem. Ponieważ lubię czasami trochę pofan
tazjować. wymyśliłam sobie, że iest to szal w ja
kieś czarno-rudo-szare cętki jak skóra leoparda.
na przykład. Cóż, pomarzyć można, a szal ‘krat
kę w takich samych kolorach będzie także zupeł
nie niezły.

Rysunki i tekst: BOŻENA S1WECKA

rencji Zarządów Poczit i Telekomunikacji (CEPT),
w której skład wchodzi blisko 30 krajów. Z tej
okazji zarządy pocztowe wszystkich członków
CEPT wydają znaczki o jednakowym rysunku
tj. „most”. Reprodukujemy znaczek wydany w

San Marino.

* Polonica. Z okazji zakończonych we wrześ
niu br. obchodów 300 rocznicy wiktorii króla
Jana III Sobieskiego pod Wiedniem — Poczta
Watykanu wydała okolicznościowy znaczek i a-

erogram. Na znaczku zaprezentowano herby
papieża Innocentego II przed bitwą i po zwy
cięstwie wiedeńskim (wprowadził do swego her
bu białego polskiego orła z koroną). W części
ilustrowanej aerogramu widnieje środkowa
część obrazu Jana Matejki „Sobieski pod Wied
niem”. znajdujący-się w Muzeum Watykańskim.

i* Finlandia emitowała znaczek poświęcony
astronomii.

• San Marino wydało 2 znaczki drukowąne
bbok siebie z widokami Melbourne (Australia)
z roku 1839 i obecnie. Jest to już 8. emisja
cyklu „Największe miaista świata”.

T. Gr.
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Podczas gdy nasza reprezentacja walczy na Olimpidzie Brydżo
wej w USA, w kraju rozpoczęły się już rozgrywki eliminacyj
ne, mające wyłonić kadrę narodową na rok przyszły. Elimina

cje takie rozgrywane są w postaci wielokrotnych, wielorozdanió-
wych kryteriów, zmierzających do wyłonienia par, które oprócz
dobrej techniki iw miarę precyzyjnej licytacji, wykażą się odpor
nością i wytrzymałością. Cechy takie są wymagane, gdyż w trak
cie np. mistrzostw Europy reprezentant musi przez dwa tygodnie,
dzień po dniu, dziesięć godzin dziennie, grać z najwyższym natę
żeniem uwagi, z pełnym zaangażowaniem psychiki i intelektu. Nie
ma przy tym przerwy na herbatkę, przeczytanie gazetki, rozmowę
telefoniczną z koleżanką ani wyskoczenia do pobliskiego sklepu,
baru czy kawiarni.

W szarzyźnie i monotonii setek granych rozdań eliminacji, zda
rzają się oczywiście zagrania nieszablonowe. Jedno z nich chcemy
tu przedstawić:
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W rozdaniu tym część par grała częściówki karowe realizując
10 lew, część natomiast grała 5 karo, skontrowane przez E. Tam
gdzie atak następował w kiery lub trefle, obrona szybko odbiera
ła trzy lewy. Ale na dwóch stołach atak nastąpił dwójką pik (w
powszechnym użyciu jest obecnie tzw. wist odmienny, gdzie z du-
bletona atakuje się młodszą kartą). Na pierwszym z tych stołów
rozgrywający wziął pierwszą lewę królem, zaatutował i wyrobił
piki. Wyrobienie tego koloru kosztowało go jednak tyle atutów, że
nie dało się już wziąć jedenastej lewy. Drugim rozgrywającym był
krakowianin Janusz Prochwicz. Zauważył on, że wyjście dwójką
wyklucza możliwość podziału tego koloru 3—3. Przy podziale 4—2,
jeśli cztery piki ma W, nie da się zrealizować kontraktu. Jeśli ma

je E, jedyną szansą jest posiadanie przez W dubletona 82. Proeh-
wicz wziął pierwszą lewę asem pik i zagrał waleta pik! Proszę
zbadać, że obrońcy byli już bezradni.

JAN BLAJDA, ANDRZEJ CICHON

O tym
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10-letnia An
na Nerva z

Włoch wygra
ła doroczne za
wody krzyka
czy zorgani
zowane w

Mónforte;’ Jej
krzyk miał rekordową móc 115

decybeli.
*'

Słynny niegdyś bokser Muham-
mad Ali postanowił iść w ślady
Alaina Delona i sfinansować pro
dukcję perfum, które nosić będą
jego imię. Perfumy „Ali-Ą” ma
ją ponoć mieć niełychanie męski
zapach... *

Rzecznik prasowy rządu Nor
wegii na pytanie co zrobi rząd
jeśli parlament uchwali zakaz
sprzedaży alkoholu nie tylko w

niedziele lecz i soboty odparł:
„Rząd będzie kupował alkohol w

piątki”.
*

Joe Novak z Oklahomy (USA)
wykonał na drutach skarpetkę
długości... 111 metrów. Zwyciężył
tym samym w swoistych mistrzo
stwach świata, w których brało u-

dział ok. 40 osób. (Wi-Gr)

■'7■
POZIOMO: 1. relief w owal

nym obramowaniu; 4. pierwot
ny wzór stanowiący podstawę
do dalszej produkcji; 9. som-

nambulik; 10. słynne z Braban
cji, piękne w Muzeum Archeo
logicznym przy pl. Wolnica;
11. siostra Balladyny; 13. np. o-

gnia lub świec; 16. spis spraw
sądowych w danym dniu; 20.

Uniwersytet Jagielloński daw
niej (1400 r.); 21. pustynia
pn. Chile; 24. prehistoria;
na dworcu kolejowym; 28.

w

27.
od

1911 r. kier. Muzeum Etnogra
ficznego w Krakowie, wybitny
badacz i zasłużony popularyza
tor sztuki ludowej; 29. np. pal
ców (z liniami papilarnymi); 30.
Artur (1837—67), rysownik i ma
larz obrazów o tematyce pow
stańczej (obrazy w Galerii Ma
larstwa i Rzeźby Polskiej w

Sukiennicach); 31. wyspa gr.
słynna ze zwycięstwa Greków
nad Persami (480 p.n.e .).

PIONOWO: 1. twórca utwo
rów dramatycznych o sensacyj
nej fabule obfitującej w pate-
tyczno-sentymentalne momen
ty; 2. dostarcza sizalu; 3. hura
gan; 5. część koszuli; 6. przen.
fundament; 7. solistka baletu;
8. jez. w grupie Wielkich Je
zior w Kanadzie i USA; 12. w

ręce malucha i milicjanta; 14.
narzędzie używane w murar-

stwie do mieszania wapna z

wodą; 15. ryba z rodź, łososio
watych; 17. rodzaj kroju spód
nicy; 18. na wyposażeniu karet
ki pogotowia; 19. m. w zach.
Boliwii; 22. chryzantema; 23. z

greek, idź precz, oddal się; 24.

rzeczny, morski lub kosmiczny;
25. elektroda dodatnia; 26. wy-

ję-

rażenie właściwe tylko danemu

językowi nie dające się dosłow
nie przetłumaczyć na inny
zyk.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 39

Poziomo: Zoo, Kur, Kinetóte-

rapia, Dodo, Atka, Dekompresa-
tor, Nóż, Tex.

Pionowo: Pole, Huta, Lider,
Pompa, Reper, Witos, Kod, Nok,
Pat, Akr, Ogół, Abel.
NAGRODY KSIĄŻKOWE WY
LOSOWALI: Mirosław Kowal
ski, Kraków; Wiesław Miciń-
ski, Łódź; Eleonora Bartula,
Kraków; Paulina Bielańska,
Kraków; Stefania Chołoniew-
ska, Kraków.

I

Według ocen

londyńskiego
tygodnika

„Sunday Ti
mes” najbogat

szą- osobą na
• Wyspach Bry
tyjskich jest

królowa Elżbieta II, której mają
tek oceniono na 2,5 mld funtów,
w USA.— właściciel .akcji nafto
wych Gordon Getty — 3,3 mld
funtów, Australii — właściciel kon
cernów prasowych — Rupert Mur
doch — 200 min funtów, a w Ja
ponii — Szoti Vehara z koncer
nów farmaceutycznych —25 min
funtów.

O tym

Owym

i
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Fabryka domów na sprzedaż
(Dokończenie ze »tr. 1)

darni i edleglośei dwudziestu ki
lometrów. podczas gdy zaledwie
o dwa kilometry od placu budo
wy. w Kobierzynie, znajduje się
inna fabryka domów (technologia
WK-70; ten właśnie zakład ao
rta! zgłoszony do przetargu).

Jeśli obserwator jest dociekli
wy i potrafi liczyć, ustali co na
stępuje: rocznie trzeba wozić z

Lotniska blisko 100 tysięcy ton
materiałów. Spowoduje to kolo
salne zużycie paliwa: o 130 tysię
cy litrów rocznie więcej, niż w

wypadku transportu z Kobierzy
na. Nie mówiąc o utrudnieniu ru
chu na zatłoczonych ponad mia
rę ulicach Krakowa (kursy cięż
kich samochodów z przyczepami);
nie wspominając o szybszym ni
szczeniu nawierzchni dróg, zuży
ciu pojazdów itp.

CO WIDZI BANK
Widzi pieniądze i przepisy.
W 1981 roku fabryka domów

w Kobierzynie znalazła się na

liście inwestycji wstrzymanych.
Jej budowa mogłaby być konty
nuowana jedynie ze środków
własnych przedsiębiorstwa, a że

wszystkie krakowskie firmy bu
dowlane u progu reformy gospo
darczej występowały w charakte
rze żebraków (głęboki deficyt) —

rozwiązanie to było nierealne. A-

Drogowi
cwaniacy...

Pisaliśmy o nich kilka razy.
■Chodzi o kierowców samocho-
i dów, którzy jadąe ul. Wielic-
I ką w stronę miasta starają się
l ominąć tworzące się przed
. skrzyżowaniem z ul. Telewi

zyjną korki i jadą lewym P«-
sem ruchu aż do zwężenia

1 jezdni przed wiaduktem. Jest
I to ewidentne wykroczenie
I drogowe, ale z obserwacji wy-
I nika, żę nikt tym się nie
. przejmuje. Co gorsza „tych, co

, mają mało czasu” pobłażliwie
traktują inni kierowcy, cho-

'

ciąż sami karnie poruszają się
na „jedynce". Przydałyby się
milicyjne kontrole na tym od-

i clnku, a niezależnie od nich,
z cwaniactwem „za kółkiem”
powinni walczyć wszyscy kie
rowcy. W końcu we własnym

' interesie.

ktualnie tylko część fabryki jest
własnością Kombinatu Budowni
ctwa Mieszkaniowego Zachód 1
służy jako baza-zaplecze techni
czne. Kombinatu nie stać (mimo
niezłej już dziś sytuacji finanso
wej) na natychmiastową spłatę
kredytów. Bank argumentuje: w

związku z przewidywaną konie
cznością ograniczenia na najbliż
sze lata rozwoju budownictwa
mieszkaniowego w Krakowie, ko-
bierzyńska fabryka domów jest
niepotrzebna. Zresztą, technolo
gia WK-70 została uznana za złą.

Bank chce więc odzyskać pie
niądze. Umożliwia to Uchwała
RMnr120'83zdn.16IX83r.
w sprawie zagospodarowania lub
likwidacji inwestycji wstrzyma
nych. Zgodnie z przepisami ogło
szony zostaje przetarg. Nota be-
ne, wartość obiektu w dzisiej
szych cenach jest 5—6-krotnie
wyższa od sumy kredytów. Ku
pić wielką fabrykę za niespełna
pół miliarda złotych (lub jeszlcze
taniej, .jeśli w I przetargu nie
dojdzie do sprzedaży) — to grat
ka dla bogatego przedsiębior
stwa. Takie- właśnie przedsiębior
stwo — śląski „Georyt” — poja
wia się na horyzoncie...

CO WIDZI KOMBINAT

Widzi, że bez fabryki straci ra
cję bytu i zostanie zdegradowany
do roli niewielkiej firmy budo
wlanej. Proponuje bankowi
spłatę długu w ciągu 10 lat, pod
warunkiem uzyskania dodatko
wego kredytu w wysokości zale
dwie 40 min zł. dzięki któremu
zakończy budowę obiektu, goto
wego w 95 procentach. I jeszcze
warunek zasadniczy, .zgodny ze

zdrowym rozsądkiem: by osiedle
Ruczaj-Zaiborze było budowane z

elementów produkowanych wła
śnie w Kobierzynie.

To prawda, że technologia WK-
70 ma wady. Ale stosunkowo ła
two można ją zmodernizować —

opracowano już nowe rozwiąza
nia (lepsze łączenia elementów,
pogrubiona, warstwa izolacyjna
itd.), to wszystko Kombinat mo
że wykonać we własnym zakre
sie. Zmodernizowana technologia
będzie się nazywać „Ruczaj”.

Sprzedać fabrykę „Georytowi”
— to stracić ją raz na zawsze dla
Krakowa. Zresztą, część obiektu
należy do Kombinatu — byłoby
więc dwóch gospodarzy'. A i in
teres to chyibh Georytu”,

wytwarzającego maszyny górni
cze, wątpliwy: wszak zakład wy
magałby kompletnej, totalnej
przebudowy.-

CO DALEJ?
Lista zaniechanych inwestycji,

na której znalazła się fabryka z

Kobierzyna, jest jednym z naj
smutniejszych dokumentów na
szej gbspodarki. O każdą pozy
cję tego wykazu toczy się dra
matyczna nieraz walka dwóch
przeciwstawnych sił. Rację ma
ją budowlani, niedoszli użytko
wnicy, władze lokalne, gdy mó
wią: żal marnować to, co wielu
ludzi tworzyło przez wiele lat;
warto, choćby spod ziemi, wydo
być dodatkowe „moce”, by do
kończyć rzecz, na którą poświę
cono już tyle środików i energii.

Ale oto druga siła, prezentują
ca racje wynikające z rachunku
ekonomicznego w skali całego
kraiju, nie zaś regionu czy mia
sta: przed laty popełniono błąd,
przeznaczając zbyt wielką część
dochodu narodowego na inwe
stycje. Setki wiecznie' rogrzeba-
nych placów budowy, to przysło
wiowa studnia bez dna, wymu
szająca wciąż nowe nakłady, na

które państwa nie stać. Trzeba
z czegoś zrezygnować, by coś o-

sięgnąć. Kontynuować można ze

środków centralnych tylko za
dania najważniejsze. Opinia eko
nomistów jest zgodna wskazując
na nieskuteczność działania nie-

/lćtórych mechanizmów reformy
gospodarczej, bodaj. na pier
wszym miejscu stawiają właśnie
brak hamulców ograniczających
inwestycje.

Czy na tym tle los koibierzyń-
skiej fabryki domów jest przesą
dzony?

MAREK LOYELL

Przez dwa dni młodzież
krakowskich szkół i junacy
OHP porządkowali Planty. W
rejonie Wawelu przy pracy
spotkaliśmy . uczennice klasy
Ic I Liceum Ogólnokształcące
go wraz z wychowawczynią
prof. Anną Blicharską, która
powiedziała nam, że ucznio
wie I LO nie porządkują Plant
okazjonalnie, lecz rejon koło
Wawelu mają w swej pieczy
od wielu lat. (j. r-)

FÓT.: JADWIGA RUBlS

„Tetyda na Skyros“
W sobotę o godz, 19.15 w sa

li Teatnu „Bagatela” odbędzie
się spektakl opery barokowej
„Tetyda na Skyros” D. Scarlat
tiego. Kierowictwo muzyczne —

Ewa Michnik, reżyseria Włodzi
mierz Nurkowski, scenografia
Anna Sekuła, kostiumy Zuzan
na Piątkowska. 1

Przygotowania do zimy

WKRaKOWJE

„j

Malarz z ui. Bronowickiej
Mieszkańcy ulicy Bronowickiej

dobrze znają postać MARIANA
GRABOWSKIEGO. Codziennie
wczesnym ranem wychodzi on

przed swój dom i rozsuwa żaluz
je dawnej witryny sklepowej.
Oczom przechodniów ukazuje się
wtedy wystawa jego malarstwa.
Bo Marian Grabowski jest ma
larzem ludowym. A wszystko za
częło się przed 18 laty, kiedy
portier Politechniki — następnie
AGH zaczął tworzyć s,we pierw
sze obrazy...

Dzisiaj w mieszkaniu p. Gra
bowskiego, na klatce schodowej,
w pracowni znajdują się setki

jego prac. „Maluję wszystko prócz
portretów i kwiatów — mówi.
Moimi ulubionymi tematami są
kościółki, cerkwie i dzbany”.

Uczestniczył w kilkunastu wy
stawach zbiorowych i indywidu
alnych. Pierwszą miał w klubie (
„Pod Gruszką". Potem wystawiał
w warszawskim Muzeum Etno
graficznym, na Ogólnopolskiej
Wystawie Plastyki Nieprofesjo
nalnej Kielce 80, w klubie „Kar
lik”, w Krzeszowickim Ośrodku

Kultury (w ramach obchodów
50-lecia uzyskania praw miej
skich), w śródmiejskim KMPiK-u,
i wielu, wielu innych.

1 Marian Grabowski maluje le
wą ręką — prawą ma od dzie
ciństwa niewładną. Pracuje głów
nie wieczorami, w soboty i nie
dziele. Zebrał wiele nagród i wy
różnień — jego prace znajdują
się w prywatnych zbiorach w

kraju i za granicą — m. in. w

NRD, ZSRR, na Węgrzech, we

Francji i Szwecji. Zawsze aktyw-
ny, twierdzi, że nie rozumie tych
ęo mówią, że na emeryturze moż
na. się nudzić...

(suł)
Fot.: ST. MAKAREWICZ

nie idą
Od 5 do 7 bm. komisje Woje

wódzkiej Inspekcji Terenowej,
przeprowadziły na terenie na
szego województwa kontrolę o-

ceniającą przygotowanie miasta
i województwa do zbliżającej się
zimy. Kontrolą objęto te przed
siębiorstwa, których praca w

decydującym stopniu wpływa na

przeciwdziałanie skutkom zimy.
Nie zapomniano także o blo
kach mieszkalnych, szkołach.

Nie ma ogórków
nie będzie wieczek

Z początkiem sierpnia FOB
„Artigraph” rozpoczął wytwarza
nie wieczek „twist-oiff” o zwięk
szonej do 110 mm średnicy. Słu
żą one do zamykania używanych
w przetwórstwie owocowo-wa
rzywnym dużych słojów. Zasto
sowanie takich opakowań szkla
nych pozwala rezygnować stop
niowo z puszek, co przyczynia
się do poważnych oszczędności
blachy. Niestety, jak się dowia
dujemy, linia produkcyjna wie
czek 110 mm będzie pracowała
w fabryce tylko~do końca listo
pada. Po prostu z powodu nie
urodzaju ogórków spadto znacz
nie zapotrzebowanie na większe
zamknięcia.

Ogółem w tym roku „Artigraph”
wyprodukuje ok. 3,5 min sztuk
wieczek o 110 mm średnicy. W
przyszłym ma ich być 15 min.

(ar)

dobrze ■(

żłobkach, przedszkolach, szpita-.
lach.
'

.Zespoły kontrolujące nie miały
zastrzeżeń do kilku tylko insty
tucji, a mianowicie do:- MPK,
Dzielnicowego Zarządu Dróg i
Zieleni (w Nowej Hucie i Śród
mieściu), PGM w Skawinie. Naj
więcej uwag dotyczyło Krako
wskich Zakładów Sodowych
„Solvay” i- Państwowego Szpi
tala Klinicznego AM przy Ul.
Kopernika. W „Soltfayu” stwier
dzono nieprzygotowanie

' do se
zonu grzewczego, w szpitalu przy
Kopernika zły stan techniczny
dachów, stolarki budowlanej, in
stalacji centralnego ogrzewania,
brak zapasowych zbiorników na

wodę. i
Wiele niedociągnięć występuje

także na dworcu autobusowym
w Proszowicach, Dworcu Głów
nym PKP w Krakowie. Niektóre
szkoły i domy mieszkalne wy
magają natychmiastowej reakcji
ze strony odpowiedzialnych służb.
W szkole podstawowej w Fili-
powicach dopiero teraz zabra
no się za malowanie, natomiast
w LO w Krzeszowicach 3 piece
węglowe wymagają natychmia
stowego remontu.

Podczas wczorajszej narady,
podsumowującej wyniki kontroli,
prezydent Krakowa, Tadeusz
Salwa, zapowiedział kontrolę
sprawdzającą w dniach 20—23
bm. Wynikiem poprzedniej kon
troli było 31 mandatów,, po dru
giej, w stosunku do winnych za
niedbań wyciągnięte zostaną
wnioski personalne. (ms)

W SOBOTĘ:
* 10 — MDK im. J. Korczaka, N.

Huta,, os. Zgody 13 — Finał elimi
nacji wojewódzkich konkursu plas
tycznego pt. „Milicja Obywatelska
w odzach dziecka”.
* 10—18 — pl. Centralny — VIII
Kiermasz Szituki
*11112.30 — Nowohuckie Cen
trum Kultury. — -bajki filmowe;
o 14.30 — „Czerwony Kapturek”;
o 17 — Spektakl saityryczno-rozryw-
kowy pt. „Z życia kobiety”. Bilety
w kasie NCK . .

* 12 — Pałac Młodzieży, ul. Kro
woderska 8 — Bajki; o 15 — J.

Harasymowicz czyta swoje wier
sze: o 15 — ffihn „Akademia Pana
Kleksa”. '

*17—KDK,RynekGł.27 —

(s. Teatralna) spotkanie twórców

nieprofesjonalnych z prof. Włodzi
mierzem Hcdysem.

W NIEDZIELĘ:
* 11 — NOK, pl. Centralny —

„Witamy cię przygodo” — bajka
w wyk. Teatrzyku „Duduś”; o 11
i 12.30 — Filmy dla dzieci.
*11112.30 — Pałac Młodzieży,
ul, Krowoderska 8 — Poranek ba
jek z lizakiem.
* 15.30 — DDK Dworek Białoprąd-
nickii, ul. Papiernicza 2 — Spotka
nie Rodzinne. W programie m. in.:

spotkanie z M. Bobrowskim i F.

Szajnerteim (TV) oraz koncert zes
połu „Country Sweet Misery” A.

Krupy; dla dzieci: „Za króla Je
lonka” w wyk. Teatrzyku „Duduś”,
gry, zabawy, konkursy. Kiermasz
książek.
* 16 — Klub „STARÓWKA", ul.

Szczepańska 5, II p. — w krainie

bajek,■:.r a~~

Przed 80 laty ■
16XI1904r. ?

3 Moja synowa w niedzie- i
,lę po południu... jechała koń- ,

mi' z Izdebnika do Krakowa. (
Jadąc pod górkę w Libertowie
woźnica spostrzegł na szczy- 1
iie wzniesienia automobil 1
zbliżający się w kierunku od i
Krakowa. Woźnica obawiał i
się wypadku, bo konie miał ,

- płoche.: do automobilu zupeł- ,

nie jeszcze nie przyzwyczaję-;
ne. Nie 'mogąc zjechać z go-' f
ścińca na jakąkolwiek droży-J
nę podniósł bat do góry —■ja- i
ko sygnał, prosząc o ostroż- |
ność Automobil stanął, wo- ,

bec czego można było przeje-1 (
chać bez wypadku Właścicie- >
la .automobilu-,, malowanego

'

na brązowo — niestety niej
znamy W automobilu sie- \ i
działa, młoda bardzo przystoj- i
na pani, obok niej mężczyzna. j
Ponieważ nie jesteśmy w sta-1
nie wyrazić osobiście po
dziękowania za tę tak rzadką 1
dzisiaj grzeczność oraz zaczyn^
roztropny i szlachetny — )
przeto składamy podziękowa- \
nie w dzienniku w nadziei, że l

' takie zacne postępowanie f
! przez innych podróżujących /
i automobilem naśladowane zo- /
l stanie. — Izdebnik — Ludwik J
i Seeling. „Czas” j
l • Znana zaszczytnie arty-

' l
i stka dramatyczna — pani Ga- i

briela Morska-Popławska koń- ,

czy dzisiaj swe kilkakrotne t
gościnne występy ńa naszej

i scenie. Po raz ostatni Wystąpi
'

i dzisiaj, podobnie jak i po raz J
i pierwszy tym razem na naszej i
(scenie— w roliKlary wko-■i

medii Fredry „Śluby oanień- !,
' śkie”. „Czas”

O Towarzystwo Nauczy- .

1 cieij Szkół Wyższych w Kra- I
1 kowie na ostatnim walnym
( zgromadzeniu zamianowało '

I radcę dworu p. profesora 1
, HENRYKA JORDANA. w u-

' i

( znaniu Jego wielkich zasług i
około wychowania fizycznego ,

naszej młodzieży — członkiem .

honorowym Towarzystwa.
I „Czas” |l

ir

Może by tak
na smyczy

Nie mam nic przeciwko psom,
bardzo lubię te sympatyczne
czworonogi, ale wolę, gdy w Par.
ku Jordana są prowadzone na

smyczy. Nie chodzi tu o mnie,
ale o dzieci, które boją się roz
pędzonych i rozbawionych psów.
Zresztą mają ku temu powody,
nieraz bowiem takie zwierzę
wywróciło dziecko i płaczu by
ło co niemiara.

Natomiast 12 bm. widziałem,
jak chart afgański gonił wiewiór.
kę, która w ostatniej chwili, cu
dem umknęła mu na drzewo. Te
miłe gryzonie są w naszym mieś
cie coraz większą rzadkością, a

więc trzeba je chronić.
Zdaję sobie sprawę, że psy mu.

szą się wyhasać, ale czy akurat
w Parku Jordana? Bardziej na
dają się do tego celu pobliskie
Błonia, bo tam i dzieci mniej, i
wiewiórki nie uświadczysz, (za)

Czy skazana
na milczenie?

(Dokończenie ze str. 3)
grania . Józefa Elsnera. A u nas?
Nazwisko drugiego zasłużonego
twórcy owych czasów, właśnie
KurpińśBego, ukazuje się wpra
wdzie raz jeden w rocznym pro
gramie koncertowym krakow
skiej Filharmonii (w dn. 28—29
III 1985), ale jako autora uwer
tury do opery „Jadwiga” Zaś o

utworach orkiestrowych chóral
nych, mszach koncertowych
Kurpińskiego — głucho..

Ta garść nazwisk i tytułów
. „przemilczanych” — to tylko
przykłady, ilustracje. Ilustracja
naszego dziwnego stosunku do
własnej muzyki. Być może, ktoś
tam decydujący o układaniu pro
gramów koncertowych powie:
„To wszytko dla mnie jest mu
zyka słaba, nieciekawa, dawajmy
raczej Brahmsa, Strawińskiego,
Beethovena czy Ravela...”

Zapewne... Ale. o własnej, ro- **

dzimej kulturze muzycznej także
trzeba pamiętać — i to całościo
wo: nie godzi się przemilczać ca
łych połaci czasów, okresów i
stylów tej muzyki, całej plejady
nazwisk kompozytorskich,
rządzamy tym bowiem
krzywdę polskiej kulturze
cznej i melomanom!

JERZY PARZYNSKI

Wy-
dużą

muzy-

t

Uwaga kolędnicy
Dorocznym zwyczajem Teatr

Regionalny TKT w Kra
kowie urządza w m-cu grud
niu br. tradycyjny korowód
kolędników, przebierańców,
herodów z pastorałkami, tu
roniem, gwiazdą iltp. Zgło
szenia.. wiejskich i miejskich
grup amatorskich z terenu
Polski południowej przyjmuje
Teatr Regionalny. Kraków ud.
Garncarska 8 teł 22-00-78.

Nowe „stare jelcze
Przed kilku łaty, gdy praduk-

cja „berlieta” rozkręcała się, za
przestano produkcji starych pocz
ciwych autobusów typu „jelcz”.
Okazuje się jednak, że nie znik
ną one tak szybko z naszych
dróg. Oto w tym roku fabryka
w Jelczu otrzymała z Czechosło
wacji 1000 nadwozi dla tych au
tobusów. A że aut przewożących
ludzi , wciąż mamy źa mało, więc
wznowiono produkcję przestarza
łego już, ale po wielokroć spraw
dzonego, pojazdu.

W bieżącym roku krakowski
PKS otrzymał z Jelcza 30 tych
nowych autobusów, w przyszłym
roku spodziewana jest dostawa
kolejnych 46 wozów. Na trasach,
na których nie chodzi o komfort
jazdy, tylko o jak najszybsze
przewiezienie dużej ilości pasa
żerów, okazują się one być wciąż
nie do zastąpienia, 1 (kg)

Waldemar Skorupa, pra
cuje w Instytucie Fizy
ki UJ i jest jednym z

założycieli Klubu Użytkowni
ków Mikroprocesorów, który
rozpocznie swą działalność w

poniedziałek, pod egidą kra
kowskiego oddziału NOT.

— Czy można w pięciu zda
niach wyjaśnić laikowi, czym
jest mikroprocesor?

— Spróbuję. Pierwszy pol
ski mikroprocesor, rodem z

Naukowo-Produkcyjnego Cen
trum Półprzewodników CEMI
w Warszawie jest czarną ko
stką o wymiarach 50
mm, mieszczącą 4,5
zminiaturyzowanych
storów, które tworzą
scalony o wielkiej skali inte
gracji. Dotąd urządzenia elek
troniczne konstruowało się w

jednym, ściśle określonym ce
lu. Telewizor zawsze będzie
telewizorem, miernik mierni
kiem, Mikroprocesor, w zależ
ności od potrzeb, może stać
się mózgiem komputera, ser
cem obrabiarki sterowanej nu
merycznie, albo programato
ra superpralki automatycznej.
Ten sam element dziś będzie
włączał o żądanych godzinach
radioodbiornik, a jutro pełnił
funkcje stróża, strzegącego
domu przed pożarem lub
kontrolera prawidłowego
przebiegu procesu technologi
cznego w fabryce skarpetek.

na 12
tysiąca
tranzy-

układ

Najlepszy przyjaciel człowieka
Firma ADIDAS pokazała spe
cjalne buty dla miłośników
joggingu. Wbudowany w nie
układ mikroprocesorowy mie
rzy dystans biegu, średnią je- ;
go szybkość i ilość spalonych
kalorii.

Możliwości techniki prze- do przedmiotów powszechnego
kroczyły granice ludzkiej wy- użytku i stała się najlepszym
obraznL . przyjacielem człowieka. W

— Mówi się, że mikroproce- RFN najtańszy personal-coon-
puter kosztuje 159 marek i o-

fiarowuje się go jako prezent
pod choinkę. W Japonii kase
tą z programem potrafi po
służyć się czteroletnie dziecko.
Obawiam się. że gdyby nawet
znalazł się czarodziej i zasy
pał Polskę najnowocześniej
szymi cudami elektroniki, nie
wiele by to zmieniło. Jesteś
my nie przygotowani na przy
jęcie nowej techniki, nieświa
domi możliwości, które nie
sie.

sery i zbudowane z nich mi
krokomputery, roboty prze-,
myślowe oraz systemy vldeo
znamionują nową rewolucję
naukowo-techniczną. Czy jej
zwiastuny dają się już do
strzec i w Polsce?

— Nie bardzo. Są grupki
zapaleńców, coś tam majstru
ją studenci. Niektórzy nau
kowcy przywieźli z zagranicy
osobiste komputery i zamiast
czekać w kolejce w wielkich
ośrodkach obliczeniowych, li- ■

czą na własnych maszynach w

domu.

Wszystko to mało. Technika
mikroprocesorowa, która zro
dziła się, jak to często bywa,
dla celów militarnych, wkro
czyła dziś w życie codzienne.

Mikroprocesor CEMI kósz-

je wraz z towarzyszącymi
elementami prawie 5 tys. zł i
można go kupić tylko w jed
nym sklepie w kraju. Jest już
zresztą mocno przestarzały-
Nasz wyrób i produkty przo
dującego w elektronice świa
ta dzieli przepaść podobna
tej, między erą dwupłatowych
samolotów z początków XX
wieku, a naddźwiękowymi
odrzutowcami.

— Czyli chałupnictwo i
garść pasjonatów kontra wiel
kie instytuty badawcze i szta
by konstruktorów. Skoro jed
nak powstaje w Krakowie
Klub Użytkowników Mikro
procesorów, to tacy użytkow
nicy chyba istnieją?

—, Tak. ale ich grono ogra
nicza się na razie do niewielu
naukowców i hobbistów. Klub
ma stanowić forum, gdzie lu
dzie zainteresowani proble
mem będą mogli spotkać się,
wymienić doświadczenia, częś
ci. literaturę. Gdzie elektro
nik porozmawia z informaty
kiem. Chcemy prowadz'ć też
działalność popularyzatorską.
Chętnie ujrzymy wśród nas

zarówno osoby prywatne jak
i przedstawicieli instytucji, a

także żądnych wiedzy laików.
— Życzę zatem powodzenia

1 dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: ADAM RYMONT

l
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PIĄTEK I

16.20 Program dnia
16.25 DT - Wiadomości
16.30 Majiterklepka

16.55 Piątek z Pankracym
17.20 DT - Wiadomości
17.20 20 lat minęło: „Honor dziec

ka”
18.35 Magazyn związkowy —

Związek zawodowy — jaki jest
19.00 Dobranoc: „Chłopiec z pla

katu”
19.10 Telekino

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Odwieczny zew” — „Przed

szturmem” — film prod. ZSRR
21.40 Obok siebie czy razem? —

program public.
21.55 DT — Komentarze
22.25 Zawsze po 21-ej
23.05 20 lat minęło: „Dorota”
24.00 DT — Wiadomości

PIĄTEK II

17.25 Program dnia
17.30 Śledztwo w spawie nauki —

Polak dotyka Księżyca
18.00 To trzeba wymyślić
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Pobocza sportu
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Z dymkiem cygara
20.15 Brawo
20.45 Było, nie minęło — mag

filmów dokumentalnych
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Studio sport — Mistrzostwa

Europy w gimnastyce artystycznej
22.00 Wieczór w teatrze: Spotka

nie z Andrzejem Żurowskim —

Fiodor Dostojewski „Biedni lu
dzie” reż. T . Bradecki

23.45 Rozmowy intymne — O za
zdrości

0.15 Wiadomości

SOBOTA I

6.00 TTR — Biologia
6.30 TTR — Chemia
7.00 TTR — Fizyka
7.30 TTR — Biologia
8.25 Progam dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 „Sobótka” oraz film prod.

hiszp. „Don Kichot z Manczy” (2)
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Historia dramatu polskiego:

Tadeusz Różewicz — „Kartoteka”
12.05 „Siedleckie cudeńka” — re

portaż filmowy
12.30 Telewizyjny koncert życzeń

dla honorowych dawców krwi
13.00 Poradnik rolniczy •

13.30 Piosenka '83
14.00 Reportaż z przeszłości:

„Polska ale jaka?”
14.30 Militaria, obronność, nowo

czesność
15.00 DT — Wiadomości
15.10 Telewizyjna lista przebojów

— propozycje
15.30 W świecie ciszy — program

dla niesłyszących ,

16.00 Mściciele, obrońcy i rapie-
ry (ost.) — „Tajemnica sali rycer
skiej” — serial hist.-przyg. prod.
NRD

17.00 Magazyn sportowy
17.50 „Orkiestra” — film doku

mentalny
18.10 Losowanie Dużego Lotka
18.20 Pegaz

19.00 Dobranoc: ,,Bajlti Bolka i
Lolka”

19.10 Magazyn leśny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Ukryci wrogowie” (2) —

„Oskarżenie” — dramat polit. prod.
USA

21.00 Na żywo
21.30 Studio sport
22.15 Przeboje San Remo
23.00 Kino nocne: „Alibi” — film

krym. prod. RFN

SOBOTA II

11.30 NURT — Nauczyciele nowa
torzy kształcenia zawodowego

12.00 NURT — Indywidualnie czy
w zespole v

12.30 NURT — Moje przedszkole
13.00—23.45 Sobota w „dwójce”
13.00 DT — Wiadomości
13.10 Filharmonia „dwójki”: U-

twory Haydna i Mozarta gra Thai
Son Dang

14.00 Film dla dzieci: „Na rozkaz

szczupaka”
14.25 Temat na dziś: Czas opa

miętania, czas nadziei
15.30 Wideoteka
16.15 Turniej tańca towarzyskie

go — Rytm’84
16.30 Gorąca linia — express re

porterów
17.05 Czas opamiętania, czas na

dziei
17.40 „Ciało bez tajemnic” —

Czary i medycyna — ang. ser.

dok.
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Na antenie „dwójki”
19.15 „Łebki \i ogonki” — film

prod. ang.
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Godzina z Tadeuszem Kuli

siewiczem

21.00 Zbliżenia, czyli to i owo o

"filmie

21.30 Tydzień w polityce — ko
mentuje K. Szyndzielorz

21.40 Czas opamiętaria, czas na
dziei

22.10 DT — Wiadomości
22.15 Kino dorosłych: „Ogród

Wenus” — hiszp. ser film.

23.00 Studio sport
23.30 XXIV Festiwal Polskich

Sztuk Współczesnych we Wrocła
wiu

NIEDZIELA I

6.00 TTR — Fizyka
6.30 TTR — Biologia
7.00 Wszechnica rodziny wiejskiej

— W naszej rodzinie
7-35 Alarm przeciwpożarowy trwa

7.45 Po gospodarsku
8.15 Program dnia
8.20 Tydzień — mag. rolniczy
9.00 Teleranek oraz film z serii:

„6 milionów sekund” — „Zemsta
Asi”

10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Przygody roślin” — „Na

rodziny lasu — mchy i paprocie” —

franc. ser. dok.
11.00 Na krawędzi słowa
11.20 Śladami naszych czasów
12.00 Siedem anten

12.55 Kraj za miastem
13.15 Telewizyjny koncert ży

czeń
14.00 Telewizyjny Teatr dla

Dzieci: Urszula Kozioł — „Podwór-
kowcy”

(Od 16 do 22 listopada 1984 r.)
15.00 DT — Wiadomości
15.10 „Pamiętnik z wielkiego rej

su” — „Ptaki z Doliny Zapomnie
nia” — film dok.

15.35 Wszystko albo nic (1) — te
leturniej publicystyczny

16.05 „Plac diamentowy” (1) —

serial film. prod. hiszp.
17.00 Wszystko albo nic (2)
17.35 Studio sport — I liga piłki

nożnej
18.20 Antena

19.00 Wieczorynka: „Pszczółka
Maja”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Mansfield Park” — ang.

ser. film.

20.55 Z lat minionych — Spotka
nie z panią Romaną Duraczową (2)

21.20 Sportowa niedziela
21.50 Klub międzynarodowy
22.20 DT — Wiadomości
22.25 „W podróży” — program

rozr.

NIEDZIELA II

10.30 „Mansfield Park” (wersja
dla niesłyszących)

11.20 Snajperzy wczoraj, dziś i ju
tro — wojs pr. publ.

11.50—23.40 Niedziela w „dwójce”
11.50 DT — Wiadomości
12.00 Kwadrans z hejnałem —

Krążownik Wielopole
12.15 Aerobic
12.30 Niedziela w... Szczawnicy —

widowisko publ.
13.15 Wielka gra
14.15 Kalejdoskop filmowy Kino-

Oko
15.10 Kino familijne: „Upar

ciuch” (1) — film prod. RFN
16.00 Jutro poniedziałek — mag.

codziennych spraw rodzinnych
16.35 Moja muzyka — spotkanie

z M. Pijarowskim
17.20 Grabieże kultury — Skra

dzione muzeum

17.55 „Tułaczka Jana Amosa” (1)
— film prod CSRS

wieża

19.00 Bogowie czterech stron
świata. Religie Afryki

19.30 Dziennik telewizyjny (dla
niesłyszących)

20.00 Stereo i w kolorze —• reń-
tal skrzypcowy Krzysztofa Jako-

21.00 Wokół estrady — spotkania
z Markiem Grabowskim

21.25 Sensacje XX wieku — Punkt

krytyczny
21.30 DT — Wiadomości
21.35 Wielkie filmy małego ekra

nu: „Szpital na peryferiach” —

czech. ser. obycz.
22.35 Studio sport — Mistrzostwa

Europy w gimnastyce artystycznej
23.25 XXIV Festiwal Polskich

Sztuk Współczesnych we Wrocła
wiu

PONIEDZIAŁEK I

13.30 TTR — Matematyka
14.00 TTR — Język polski
15.50 NURT — Nauczyciele no

watorzy
16.20 Program dnia

16.25 DT — Wiadomości
16.30 Dla młodych widzów: En

cyklopedia TDC — Ziemia — pla
neta zielona?

16.55 Dla dzieci: Zwierzyniec
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Telewizyjny informator wy

dawniczy
17.45 Album chopinowski — Nau

czyciel
18.20 Między polem a stołem
19.00 Dobranoc: „Zając ciekawski

i strumyczek”
19.10 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji: Jarosław

Iwaszkiewicz — „Pod akacjami”
21.45 DT — Komentarze
22.10 Program publicystyczny
22.40 Sopot ’84 — Mirtha Medina

(Kuba)
23.05 DT — Wiadomości

PONIEDZIAŁEK II

17.55 Program dnia
18.00 Kapitan schodzi ostatni
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Ludzie i ich pasje
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Szkice historyczne — Krwią

i żelazem
20.15 Koncert dwudziestolecia —

Jubileuszowy koncert XX Studen
ckiego Festiwalu Piosenki

21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 To się nadaje do telewizji
22.00 Dwadzieścia lat minęło:

„Wejście w nurt” — film TP
22.45 XXIV Festiwal Polskich

Sztuk Współczesnych we Wrocła
wiu

23.00 DT — Wiadomości
23.05 Trybuna Sejmowa — wyda

nie specjalne
WTOREK I

6.00 TTR — Matematyka
6.30 TTR — Język polski
8.10 Fizyka, kl. VII — Dziury w

metalu
9.00 Plastyka, kl. III — Kształt
9.50 Film dla II zmiany: „Popie

lec” — „Podmuch” — film TP
10.50 DT — Wiadomości
11.00 Język polski, kl IV — Jan

Matejko
11.55" Wiedza o społeczeństwie, kl.

VII — Połączyć siły
12.50 Piasty! a, kl. m — Kształt

(dla II zmiany)
13.30 TTR — Język polski
14.00 TTR — Wskazówki metody

czne

16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 Dla młodych widzów: Aka

demia muzyczna
16.55 Dla dzieci: Michałki
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Dwadzieścia lat minęło:

„Kradzież” — film TP
18.30 Kram — mag. konsumenta
19.00 Dobranoc: „Ślimak Maciuś”
19.10 Klinika zdrowego człowieka
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka

20.15 „Popielec” — „Podmuch” —

film TP
21.10 Jałta 45 — historia i scena

— reportaż
21.35 DT — Komentarze
22.00 W, dziesiątkę — Sexcesy
22.50 DT — Wiadomości

WTOREK II <

17.55 Program dnia
18.00 W obronie własnej
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Kibic doskonały — teletur

niej
19.20 Przeboje \,dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re

porterów
20.15 Salon muzyczny — Towa

rzystwa im. Henryka Wieniawskie
go

21.1$ DT — Wiadomości, telefon

„dwójki”
21.30 Literatura i ekran: „Wy

gnanie” — film prod. RFN
22.30 Tajemnice przeszłości
23.00 XXIV Festiwal Polskich

Sztuk Współczesnych we Wrocła
wiu

23.15 DT — Wiadomości

ŚRODA I

6.00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Wskazówki metody

czne

8.10 Geografia, kl. V — Błękitna
planeta

9.00 Muzyka, kl. I — Cicho, gło
śno

9.35 Film dla II zmiany: „Wir” —

film TP
10.50 DT — Wiadomości
11.00 Chemia, kl. VII — Spalanie

i utlenianie
11.55 Język polski, kl. VI — Mą

drej głowie
13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR — Mechanizacja roln.
14.50 Muzyka, kl. I — Cicho, gło

śno — (dla II zmiany)
15.50 NURT — Dydaktyka mate

matyki
16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 Krąg — mag. harcerzy
16.55 Dla dzieci: Tik-Tak
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Kartki z biografii W. I .

Lenina” — „Dom rodzinny” —

film prod ZSRR
18.30 „Miasto umarłych” — im

presja film
18.50 Losowanie Express Lotka I

Małego Lotka
19.00 Dobranoc: „Gucio i Cezar”

19.10 Zakochani w ziemi

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Poręczenie — dramat oby

czajowy prod. NRD
21.45 DT — Komentarze
22.05 Z filmoteki 40-lecia: „Lu

dzie z pasją”
22.55 Program publicystyczny
23.20 DT — Wiadomości

ŚRODA II

17.55 Program dnia
18.00 Filmowy świat etnografii —

„Sztuka budowania”
18.30 Kronika (Kr.) -

19.00 „Hej, Ujsolanie jadą” —

program folklorystyczny
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Za kierownicą
20.15 Dookoła świata — Sydney,

ale nie w Australii
21.00 XXIV Festiwal PolskicM

Sztuk Współczesnych we Wrocła»
wiu

21.15 DT — Wydarzenia, tale-
fon „dwójki"

21.30 Bliżej prawa — rękojmia ■
gwarancją

22.00 Kino autorskie: „Oni wal
czyli za ojczyznę” (2) — film prod.
ZSRR reż. S. Bondarczuk

23.20 DT — Wiadomości

CZWARTEK f

6.00 TTR — Uprawa roślin
6.30 TTR — Mechanizacja roln.
8.10 Historia, kl. VI — Kopernik

i jego epoka
9.00 Praca — technika, kl. U —

Blaszki, blachy, pręty, rurki
10.00 Film dla II zmiany: „Po

sterunek przy Hill Street” — se
rial prod. USA

10.50 DT - Wiadomości
11.00 Język polski, kl. I lic. Pieś

ni czarnoleskie
11.55 Nauka o człowieku, kL,

VIII — Co to znaczy prawidłowo
się odżywiać

12.50 Praca — technika, kl. II —

Blaszki, blachy, pręty, rurki

(dla II zmiany)
13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR — Mechanizacja roln.
16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 Dla młodych widzów: O

mnie, o tobie, o nas oraz film z

serii: „Tata, mama i ja” — „Tyl
ko dla dorosłych” — film prod.
CSRS

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Interstudio
17.55 Człowiek dla człowieka

— mag. krwiodawców

18.05 Poligon
18.30 Sonda — Machina czasu

19.00 Dobranoc: „Miś Uszatek”
19.10 Mieszkać — wszechnica bu

dowlana
19.30 .Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Posterunek przy Hill

Street” — film prod. USA

21.10 Studio sport — Polska —

Bułgaria: koszykówka mężczyzn W z

ramach eliminacji do Mistrzostw
Świata

21.50 DT — Komentarze
22.10 Świat z bliska: Indie —

„Wyżywić miliard”
23.00 DT — Wiadomości

CZWARTEK II

17.55 Program dnia
18.00 Krajobrazy kultury
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Podaj łapę — Psy Dalekie

go Wschodu
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re

porterów
20.15 Teatr Muzyczny na świecie:

Gaetano Donizetti — „Łucja s

Lammermoor”
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 X zaprasza: „Ostatnia fala”

— film prod austral.
23.25 XXIV Festiwal Polskich

Sztuk Współczesnych we Wrocła
wiu

23.40 DT — Wiadomości

PRACA

PARKIECIARZA - rencistę przyjmę
na korzystnych warunkach. Tel
43-52-00 wewn. 374.

_________ g-34313
INŻYNIER, uprawnienia SEP, budo
wlane, samochód, telefon — podejmie
pracę w sektorze prywatnym. Ofer-
ty 34714 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
DWIE studentki mogą posprzątać
mieszkanie. Uł Lubelska 26/4.
.___________________________ g-34876

ANGLISTKA, pracownik wyższej
uczelni, lubiąca muzykę, teatr, po
dróże — pozna Pana czterdziestolet
niego, wzrost ok. 180, o podobnych
zainteresowaniach najchętniej posia.
dającego samochód. Cel matrymonial
ny Oferty 34137 „Prasa" Kraków.
Wiślna 2.
MIŁA, kulturalna panna, lat 30, le
karka, pracująca w Krakowie — po
zna w celu matrymonialnym warto
ściowego mężczyznę, z wykształce
niem wyższym. Oferty 34892 „Prasa
Kraików. Wiślna 2.

FIATA 125 p — sprzedam. Tel. 22-06-20

KUCHENNY zestaw „Limba”, jasna
sosna oraz sypialnie w okieinle dębo
wej — nowe, sprzedam. Oferty 34108
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,
FIATA li25p, 1976
66-31-86, po 16.

sprzedam. Tel.
________g-34187

DOGA młodego — sprzedam lub za
mienię na inną rasę Wiadomość;
Czarnecki, Kraków-Prokocim Stary,
ul. Górników 14. g-34699

ABSOLWENTKA studium kosmetyki
i charakteryzacji poszukuje pracy w
sektorze prywatnym. Oferty 34624
„Prasa” Kraków, Wiślna 2._________

rencistę zatrudni zakład usługowy
— Tel, 44-58-95, wieczorem. g-34541

KAWALER, wysoki, kulturalny, bez
nałogów, pozna pannę do lat 28 o po
dobnych walorach z Zakopanego łub
okolicy. Cel matrymonialny. Foto-
oferty: „16517” Biuro Ogłoszeń, Kato-
wice.

MALARZA szyldów oraz rencistę fa
chowca zatrudni pracownia szyldów
— Ryszard Pichola. Nowa Huta, os
Słoneczne 11, tel. 44-34-64, godz 9—17.
Warunki dobre. g-34429

NIEMIEC, zam. w Hamburgu, wiek
41 lat, wzrost 179 cm — pozna uroczą
Polkę, znającą język niemiecki, wiek
24—28 lat. Cel matrymonialny. Foto-
oferty kierować: „Prasa” Kraków.
Wiślna 2 dla nr 36472.

JENOTY — futro na wysoką panią
— sprzedam. Oferty 34107 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2._________________

KOŻUCH damski, turecki, długi, roz
miar 42 — sprzedam. Tel. 33 -73-18, po
godz. 16. g-34205
ŁADĘ, flizy — sprzedam. Tel.
22-57-16, 15—17._______________ g-34516
FIATA 132 1600, w całości lub na czę
ści—sprzedam. Tel. 55 -55-70.
SILNIK, skrzynię biegów, blachy
Fiata 1100 A, opony 185X12; „Jowisza”,
wyposażenie inwalidzkie 126 p, od-
kurzacz — sprzedam. Tel. 37-14-55.

NAUKA KUPNO

NAUCZYCIELKA zapewni solidną po
moc w nauce dziecku z klasy I—IV.
Oferty 34453 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.___________________________ __

STUDENTKI udzielą korepetycji z

matematyki, fizyki, chemii — Soko
łowska, tel. 11 -82-44 pokój 702.

g-34514

MŁYNEK do tworzywa - kupię. Tel
48-59-53, po 17._____________ g-34255
ZAMRAŻARKĘ — kupię. Tel. 66-03-46

MATEMATYKA — korepetycje. Kiliń
ski. tel. 34-59-21,_____________ g-34856
ANGIELSKIEGO uczę zindywiduali
zowaną metoda laboratoryjną — m.ar

Zabrzeski, tel. 22-53-91. g-33361

NOWY segment Rotterdam lub po
dobny — kupię. Oferty 34823 „Prasa
Kraków Wiślna 2.

______ ___________

STARE widokówki, listy obozów kon
centracyjnych i jenieckich — kupię.
Tel. 22-47-35._________________ g-34776

KOMPLET wypoczynkowy „Heban”,
narożnik .Bystrzyca”, pralkę auto
matyczną — sprzedam. TeL 58-40-88
wewn. 222, codziennie 18—20.________

CHARTY afgańskie, szczeniaki 4-mie-
sięczne, pieska i suczkę — sprzedam.
Elżbieta Kuczapska, Kraków, Lelę-
wela 12,'8.____________________g-34116
BŁAM — łapki karakułowe, sprze-
dam. Tel, 44-24-58,___________ g-34264

Matematyka, fizyka — mgr Ry
backi,. tel. 33-70-37. g-34958

KUPIĘ lub wezmę w dzierżawę fer
mę kurzą w okolicach Krakowa.
Oferty 34520 ..Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

SPRZEDAŻ
MATRYMONIALNE

BIURO Matrymonialne „Westa” —

lekarstwem ńa samotność. 70-952
Szczecin, skrytka 672. A-215

SPRZEDAM nowy kożuch damski i
męski. Tel. 34-23-24, w godz. 16—18.

BŁAM jasny i kożuch — sprzedam.
Tel 11-44-93, po 16. g-33917

(niHiniiwiBSHSMHninniłmiHinMniiininiiinwHnsMsimmHHHiniiF
KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA CUKIERNICZA

w Krakowie, ul. Dominikańska 3

przyjmie do pracy

S Wynagrodzenie wg obowiązującego układu zbiorowego pra- g
cowników spółdzielczości pracy.

Bliższe informacje oraz zgłoszenia osobiste z dokumentami.
w komórce personalnej w Krakowie, ul. Dominikańska 3, tel. g
22-25-61- i 22-98-50. “

KOŻUCH damski, telewizor Neptun
611, gitarę elektryczną — tanio sprze
dam. Tel. 21 -10-39,___________ g-34528

MŁOCARNIĘ z prasą — «przedam.
Białków 56, 66-639 Cybinka,_________
NARTY Compact, buty, więżenia no
we — sprzedam. Teł. 37-86-69.
PILNIE sprzedam Fiata FSO 125 p, fa
brycznie nowego. Oferty 34796 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.
NOWY Weitmeister Serino 120 basów
— sprzedam. Oferty 34836 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2, ______________

KINESKOP do Sony KV-1310 R, no
wy — sprzedam. Oferty 34905 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2._____________ ___

LODÓWKĘ radziecką, maszynę do
szycia „Łucznik” — nowe, sprzedam.
Os. Na Skarpie 57/19. — g-34626
WIEŻĘ stereo, gramofon, kolumny
— sprzedam. Tel. 37-23-93.

__________

126 p. 1979 — sprzedam. Tel. 66-43-08

KAROSERIĘ do „malucha”, stan do
bry — sprzedam. Oferty 34889 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

____________

szczenięta,
g-34917

PUDELKI średnie -

sprzedam, Tel. 44-00-18.
____________

FUTRO z norek — sprzedam. Tel.
66-91-60. g-35457

LOKALE

GARSONIERĘ superkomfortową —

zamienię na pokój z kuchnia, komfor
towe, peryferie wykluczone. Oferty
34567 „Prasa” Kraków, Wiślna X

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe
superkomfortowe, na os. Piaski Wiel.
kie. Tel. 55 -01-60.

____________ g-32376
KATOWICE — mieszkanie 127 ml,
3 pokoje, centrum — zamienię na

Kraków, 3 pokoje, I piętro. Warunki
bardzo korzystne. Oferty 328”3 „Pra-
sa" Kraków, Wiślna 2,
M-4, 48 m2 - zamienię na korzystnych
warunkach na dwa oddzielne. Ofer-
ty 34113 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
SZCZAWNICA — mieszkanie kwate
runkowe, około 50 m2, dwa pokoje,
kuchnia, stare budownictwo — za
mienię na podobne lub mniejsze w
Krakowie. Oferty 34415 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.
MIESZKANIE kwaterunkowe, dwu-
pokojowe, komfortowe, 56 mz, w cen
trum (stare budownictwo) — zamie
nię na mieszkanie 2 lub 3-pokojowe.
superkomfortowe. Oferty 34273 „Pra-
sa'* Kraków. Wiślna 2.
CENTRUM — pokój z kuchnią zamie-
nie na większe. Tel. 33 -32-71.

_______

POKÓJ z kuchnią, 37 mż, II p„ os
Handlowe — zamienię, na 3-pokojoiwe
kwaterunkowe, tylko w Nowej Hu
cie. wiadomość: os. Handlowe 1/83, w

godz, 15—18.
___________ g-34791

WYNAJMĘ pokój studentowi. Tel.
33-13-39._____________________ g-34879
M-5 superkomfortowe, kwaterunko
we, 56 m2 — zamienię na dwa mniej
sze mieszkania, najchętniej dwa dwu.
pokojowe. Tel. 48-03-38._______ g-31804
PRACOWNIK naukowy poszukuje sa
modzielnego mieszkania luib garso
niery! na okres od lutego do czerwca
1985. Oferty 34881, „Prasa” Kraków
Wiślna 2.___________________ ______

OLSZA — garsonierę sprzedam. Ofer-
ty 34679 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania. Tel. 33-29-20
OSTROWIEC! Piękne dwupokojowe
oraz duże jednopokojowe — zamienię
na jedno lub dwa w Krakowie. Kra
ków. teł. 48-36-00 .____________ g-35364
ATRAKCYJNE, duże mieszkanie w

Białymstoku — zamienię pilnie na po
dobne w Krakowie. Warunki korzy
stne. Oferty 35282 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.___________________ ______

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupokojowe
kwaterunkowe superkomfortowe 49
m«, ul. Rzeźnicza, telefon, na mniej
sze. Oferty 38944 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

___________________

LOKALU na rzemiosło, powyżej 100
ml, siła, woda gaz — w Krakowie
lub okdlicy poszukuję. Oferty 36561
„Prasa” Kraków, Wiślna 2 lub tel.
44-05-77.

NIERUCHOMOŚCI

kuplę. Tel. ltt-43-60,
g-21956

DOM letni
godz. 10—63,________________
KUPIĘ działkę budowlaną w Krako-
wie lub okolicy. Tel. 33-41-31, po 19

DZIAŁKĘ rolniczą z zabudowaniami
lub bez, 1—2 ha, do 40 km od Krako
wa — kuplę. Oferty 36919 „PraBa”
Kraków, Wiślna 2,

POMIESZCZENIA

o łącznej powierzchni do 60 m*

z telefonem, na cele biurowe w Krakowie

poszukuje
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „TECHNE*

Oferty pisemne kierować pod adresem: Przedsiębiorstwo Za
graniczne „Teehne”, 30-233 Kraków, ul. Berberysowa 16.

USŁUGI
POSZUKUJĘ garażu w okolicach
osiedla Na Lotnisku. Tel, 48-21-44

TAPETOWANIE mieszkań — M .

Graczkowski, teł. 48-62-00 wewn. 266
KOMINKI — pracownia kamieniar
stwa artystycznego — int. Imielski,
ul. Bieżanowska 123a, tel. 55 -55-12
CZYSZCZENIE dywanów — Sroczyń-
skl, tel. 66-40-50___________________
NOWO uruchomiony zakład instala
cji elektrycznych oczekuje zleceń od
osób prywatnych oraiz Instytucji, w

zakresie instalacji siły, światła, ogrze.
wania akumulacyjnego oraz remon
tów — Wojciech Siwik, Kraków, Es
tońska 8/55, tel. grzecznościowy 85-42-
45. godz. 8—JO
CZYSZCZENIE dywanów — Chyży,
tel. 66-91-20. g-32938

piwniczkę lub grób ziemny na
cmentarzu Rakowickim — pilnie ku
pię. Oferty 34822 „Praaa” Kraków.
Wiślna 2________________
ATRAKCYJNE akunle ślubna oraz

pelerynki futrzana — poleca wypo
życzalnia „Lena” Kraków, Erancea-
co Nuilo 12/20, tel. 11 -20-78
WYPOŻYCZAM piękne suknie ślub-
ne, białe, kolorowe, zagraniczne —

Kołdanowa, Kraków, Topolowa 32

OKAZJA! Mozaika bukowa, dębowa,
grub. 12 mm, cena bukowej — 1300,—
zł, dębowej — 1740,— zł Za 1 m*. Krót
kie terminy, możliwość dostaw na

miejsce. Zamawiać telefonicznie: Ży
wiec, tel. 26-97 — sklep ..Domus”, ul.
Kościuszki 88

RÓŻNE

KIOSK warzywa-owoce, sprzedam.
Oferty 34871 „Prasa,” Kraków, wlśl-
na2

PILNIE poszukuję miejsca pod gara*
blaszany, w okolicy Dębnik lub os.

Podwawelskiego. Tel. 21 -38-87, w godz.
8—20_________________ _________

ODSTĄPIĘ czynną wytwórnię two
rzyw sztucznych. Oferty 38070 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2

6 PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „AMPOL”

ZATRUDNI
O w Biurze Informacyjno-Handlowym w Krakowie

O ♦ MANAGERA — z wyższym wykształceniem, zdolnego, po- v

Y siadającego wyobraźnię i pomysły 2

O W ZAKŁADZIE PRODUKCYJNYM W NIEPOŁOMICACH <

O ♦ INŻYNIERA lub TECHNIKA — specjalistę ds. dozoru |

Y technicznego
o ♦ Ślusarza <>
£ < ELEKTRYKA X

X Oferty wiraż z życiorysem i przebiegiem pracy zawodowej X

O uprasza się kierować pod adresem: 30-032 Kraków 61, skr. poczt, O
$ 337. $
O ó
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PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

16 17 18
LISTOPADA LISTOPADA LISTOPADA

Edmunda Grzegorza Romana
Gertrudy Salomei Klaudyny

TEATRY
Piątek

Stary Teatr im. H. Modrzejew
skiej 19.15 Zbrodnia i kara (abona
menty nieważne). Kameralny 19.15
Zwierzenia clowna (spektakl dla
dorosłych). Ludowy (os. Teatralne)
19.15 Tańcujące zbiegowisko. Scena
NURT 16.30 Milczenie. Muzyczny
(ul. Lubicz 48) 19.15 Baron cygań
ski. Maszkaron (Rynek Gł, 1) 21
Kto tu zwariował? Filharmonia 18
Musica — ars amarida, 20.15 Reci
tal organowy Johna Scotta (An
glia).

Sobota
Słowackiego 19.15 Świętoszek.

Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
19.15 Zbrodnia i kara (abonamen
ty \ nieważne). Kameralny 19.15
Zwierzenia clowna. Bagatela 19.15

Tetyda na Skyros. Ludowy 19.15
Tańcujące zbiegowisko. Scena
NURT 16.30 Milczenie. Muzyczny
19.15 Baron cygański. Groteska 10
Cudowna lampa Aladyna.'' Maszka
ron 21 Kto tu zwariował? Kabaret

„Drops” (Hotel Pod Różą) 8.45
Panna Pippi z Pipidówki. Filhar
monią 9.30, 12, 16.30 Koncert dla
dzieci.

Niedziela
Słowackiego 12 Straszny dwór,

19:15 Wesele. Miniatura (pi. św.
Ducha 2) 17 Hiob. Stary Teatr im.
H. Modrzejewskiej 19.15 Zbrodnia i
kara (abonamenty nieważne). Ka
meralny 19,15 Zwierzenia clowna.

Ludowy 19.15 Tańcujące zbiegowi
sko. Scena NURT 16.30 Milczenie.
Groteska 11 Cudowna lampa Ala
dyna. Kabaret „Drops” 11 Pippi
ruśźa w świat.

Piątek
Kijów 16.30, 19.30 Błękitny Grom

(USA, 1. 15). Uciecha 16 Psy wojny
(USA, 1. 18), 19 Dziecko Rosemary
(USA, 1. 18). Warszawa 15.30 Inne

spojrzenie (węg. 1. 18), 17.45, 20.15
Thais (poi. 1. 18). Wolność 15.45
Czas dojrzewania (poi. 1. 15), 18 Był
czwarty rok wojny (radź. 1 . 12), 20

Seksmisja (poi. 1. 15). Wanda 15,20
Kamienne tablice (poi. 1 . 15), 17.45
Najlepszy kumpel (USA, 1. 15).
Młoda Gwardia 15.45 Z cyklu
Gwiazda miesiąca: Marilyn Mon-
roe, 18, 20 Z cyklu Mistrzowie ki
na: Pier Paolo Pasolini (wł.) Wrzos

(Zamojskiego) 16 To tylko rock

(poi. 1 . 15), 18, 20 Wejście Smoka
(Hongkong-USA). Świt (os. Tea
tralne) 15.45 Nosferatu wampir
(RFN, 1. 18), 17.45 Wyrostki (radź.
1. 12), 19.45 Psy wojny (USA, 1. 18),
Światowid (os. Na Skarpie) 15.30,
17.45 Tootsię (USA 1. 15), 20 Seks
misja (poi. 1 . 15). Mikro (Dzier-\
żyńskiego) 16, 18, 20 Bariera (poi.
1. 15). Kultura (Rynek Gł. 27) 14

Śpiewy po rosie (poi. 1 . 15), 16

Rocky-2 (USA, 1. 15), 18.15 DKF.

Tęcza (Praska) 16,30, 18.30 Lata 20
łata 30 (poi. 1 . 15). Związkowiec
(Grzegórzecka) 16.30, 19 Moskwa nie

wierzy łzom (radź. 1 . 15). Pasaż
(Pasaż Bielaka) 15, 17, 19 Butch

Cassidy i - Sundance Kid (USA, 1.
15). Ugorelc (os. Ugorek) 15 Tam
na tajemniczych dróżkach (radź,
b.o.), 17, 19 Wendeta (fr. 1. 15).
Wisła (ul. Gazowa) 15.30, 18 Blues
Brothers (USA, 1. 15).

Sobota
Kijów 16.30, 19.30 Błękitny Grom.

Uciecha 16 Psy wojny, 19 Dziecko

Rosemary. Warszawa .15.30 Inne

spojrzenie, 17.45, 20.15 Thais. Wol
ność 10, 15.45 Czas dojrzewania,
12.15 Akademia pana Kleksa cz. I
1 II (poi. b.o.), 18 Frontowa miłość

(radź. 1. 15), 20 Seksmisja. Wanda
10 Grzechy dzieciństwa, 12, 15 Ka
mienne tablice, 17.45 seans zamkn.,
20.30 Najlepszy kumpel. Młoda
Gwardia 16, 18, 20 Z cyklu: Popu
larne melodramaty (ang.). Wrzos
16 To tylko rock, 18, 20 Wejście
Smoka Świt 15.45 Nosferatu wam
pir, 17.45 Niespodziewana wizyta
(radź. 1. 15), 19.45 Psy wojny (USA,
1. 18). Światowid 15.30, 17.45 Toot-
sie, 20 Seksmisja. Mikrą 16, 18 Li
muzyna Daimler-Benz (poi. 1 . 18),
20 Fort XIII (poi. 1. 15). Kultura

14, 18, 20 Rocky-2, 16 Znaków szcze
gólnych brak (poi. 1 . 12). Tęcza 16
seans zamkn. 18.30 Lata dwudzie
ste, lata trzydzieste. Związkowiec
16.15 Wielki wąż Chingachgook
(NRD, b.o.), 18, 20 Żandarm na eme
ryturze (fr. 1 . 12). Pasaż 12 Bajki dla
dzieci, 10, 13, 15, 17, 19 Butch Cas
sidy i Sundance Kid. Podwawel
skie (ul. Komandosów) 15, 17 Ma
tka Maria (radź. 1 . 12). Ugorek 15
Tam na tajemniczych dróżkach, 17,
19 Wendeta. Wisła 15.30, 18 Blues
Brothers. Sfinks 16, 18, 20 Butch

Cassidy i Sundance Kid.

Niedziela
Kijów 13.30, 16.30, 19.30 Błękitny

Grom. Uciecha 16 Psy wojny, 19
Dziecko Rosemary. Warszawa 13
Poszukiwacze zaginionej arki (USA
1. 12), 15.30 Inne spojrzenie, 17.45,
20.15 Thais Wolność 10, 15.45 Czas

dojrzewania, 12.15 Akademia Pana
Kleksa cz. I i II, 18 Frontowa mi
łość, 20 Seksmisja. Wanda 10 Grze
chy dzieciństwa, 12, 15, 20 Kamien
ne tablice, 17.45 Najlepszy kumpel.
Młoda Gwardia 12.30, 15.45 Corleo-
ne (wł. 1. 18), 18 Salto (poi. 1. 15),
20 Agonia (ZSRR, 1. 18). Wrzos 12
Zestaw bajek, 13 Gid Surehand

(jug. b.o.), 16 Lawina, 18, 20 Wej
ście Smoka. Świt 13.45 Na tropie
Sokoła (NRD 1. 15), 15-45 Nosfera
tu wampir, 17.45 Niespodziewana
wizyta/19.45 Psy wojny. Światowid
13.45 Akademia Pana Kleksa cz. I

(poi. b.o.), 15.30, 17.45 Tootsie, 20

Seksmisja. Mikro 16, 18 Limuzyna
Daimler-Benz, 20 -Fort XIII. Kul
tura 14, 16, 18, 20 Rocky-2 . Tęcza
14.30 Robinson Cruzoe, marynarz z

Jorku (CSRS-RFN b.o .), 16.30, 18.30
Lata 20, lata 30 (poi. 1. 15). Związ
kowiec 12.15 Wielki wąż Chinga
chgook, 16, 18, 20 Żandarm na e-

meryturze. Pasaż - 12, 13, 14 Bajki
dla dzieci, 10, 15, 17, 19 Butch Cas
sidy i Sundance Kid. Podwawel
skie 12 Bajki dla dzieci, 15, 17 Ma
tka Maria. Ugorek 14 Bajki dla
dzieci, 15 Tam na tajemniczych
dróżkach, 17, 19 Wendeta. Wisła
11 Bajki dla dzieci, 15.30, 18 Blues
Brothers. Sfinks 11, 12, 13 Bajki dla
dzieci, 16, 18, 20 Butch Cassidy i
Sundance Kid.

WYSTAWY

Ml ZEA

Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—17,

sob. niedz. 10—15). Wawel zaginio
ny (piąt. sob. niedz. 10—15). Skar
biec i Zbrojownia (piąt. sob. niedz-

10—15). Muzeum Katedralne (piąt.
sob. niedz. 10—16). Zamek i Mu
zeum w Pieskowej Skale (piąt. sob.
niedz. 10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Le
nin i Krupska z pomocą więźniom
polit. (piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz.
10—15 wst. wol.), ul. Królowej Ja
dwigi 41: Mieszkanie Lenina, Miej
sca zesłań i emigracji polit. Leni
na (piąt. sob. niedz. 9—15), w Poro
ninie: Lenin na Podhalu (piąt. sob.
niedz. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—16
wst. wol.) . Muzeum Historyczne —

Oddziały: św. Jana 12 (piąt. sob.
niedz. 9—15). Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Krako
wa (piąt. sob. niedz. 9—15). Po
morska 2: Męczeństwo i walka Po
laków w latach 1939—1945 (piąt
sob. niedz. 9—15). Muzeum Judai
styczne, Szeroka 24 (piąt. 11—18,
sob. niedz. 11 —18). Galeria EMCE-
KA, Mikołajska 2: Graf. B . Sęrczy-
ka (piąt. 10—18, sob. niedz. niecz.) .

Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria pols. malar
stwa i rzeźby 1764—1900 (piąt. sob.
niedz. 10—16). Szołayskich, pl. Szcze
pański 9: Galeria pols. sztuki do
1764 r (piąt. niecz. sob. niedz. 10—
16). Czartoryskich, św. Jana 19:
Zbiory Czartoryskich (piąt. 12—
17.30 wst. wol., sob. niedz. 10—
15.30). Ńowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Galeria mai. i rzeźby (piąt. sob.
niedz. 10—15.30). Muzeum Stanisła
wa Wyspiańskiego, ul. Kanonicza 9
(piąt. sob 10—16, niedz. niecz.).
Archeologiczne, Poselska 3: Staro
żytność i średn. Małopolski, Pra
dzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle .promieni X, Starożytności
peruwiańskie z kolekcji Wł. Klu-
gera (w 100-lecie śmierci) (piąt. 10

ECHO KRAKOWA Str. 11

— 14, sob. 14—18, niedz., 11—14).
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pol
ska kultura lud., Dzieła i twórcy
lud. w 40-leoiu PRL (piąt. sob.
niedz. 10—15). Pawilon Wystawo
wy, pl. Szczepański 3a: X Między
narodowe Biennale Grafiki (piąt.
sob. niedz. 10—18). Galeria „Pryz
mat”, Łobzowska 3: „documenta
Kassel — historia 1 perspektywy”
(piąt. 11.30—15.30, sob. niedz. niecz.)
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:
Laureaci MBG 1966—1980 (piąt. sob.
niedz. 10—17). Dworek J. Matejki
w Krzesławicach, ul. Kruczkow
skiego 15 (piąt. sob. niedz. 10—17).
KMPiK, Mały Rynek 4: Galeria:

Wyst. tkanin, akwarel i rys. „A-
merica Andińa” A. M. Rojas (Chi
le) (piąt. 11 —18, sob. 11 —15, nliedz.

niecz.). Rydlówka, Tetmajera 28

(piąt. sob. 11 —15, niedz. niecz.).
Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus ’84 cz.

I (piąt. sob. niedz. 9—19). Kopalnia
Soli (piąt. sob. niedz? 8—15). Mu
zeum Żup Krakowskich, Wieliczka

(piąt. sob. niedz. 8—15). Galeria

Krzysztofory, ul. Szczepańska 2:
Albin Brunovsky laureat Grand
Prix MBG ’80 (piąt. sob. niedz. 11
— 1 7). Galeria, Floriańska 34: Wyst.
ze zb. własnych (piąt. 11 —19, sob'
niedz. niecz.). Galeria Desy, śwt
Jana 3: Wyst. J . Switki (piąt. 11 —

18, sob. niedz. niecz.) . Galeria Fo-

tografia-Video, Solskiego 24: Stara

fotografia (piąt. 11 —18, sob. niedz.
niecz.). Galeria „Propozycje”, ul.
Garbarska 9: Sztuka sakralna w

malarstwie, grafice i rzeźbie (piąt.
sob. 15—19, niedz. 12—17). Galeria

„Inny Świat”, Floriańska 37:

Wyst. Jednego Obrazu: Arka
diusz Waloch „Miłosz” (piąt. 12
— 18, sob. niedz. niecz.) . ■Galeria

„Plastyka”, pl. Szczepański 5: Ma
ły Salon Jesienny (piąt. 10—18, sob.
niedz. niecz.). Galeria „Krakowska
Kuźnica”, Rynek Gł. 25: Prace M.

Wejmana — „Schody” (piąt. 12—

16, sob. 10—14, niedz. niecz.). KDK,
Fotosalon, Rynek Gł. 27: Fot. K.
Bihuna (piąt. sob. niedz. 14—18).

Pogot. MO, tel. 997, Straż. Poż.
998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy
padki i nagłe zachorowania) Łaza
rza .14: wypadki tel. 999, zachoro
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:
55-59-99, Krowodrza, ul. Piastow
ska 32: 33-39-99, Nowa Huta 44-49-
99, Lotnisko Balice 11-19-99, Niepo
łomice: 21-02-09 dla m. Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina: 76-14 -

44, dla m. Skawiny 999.

DYŻURY SZPITALI:

Piątek
Chir., Urolog., Okulist., Chir.

dziec; Nowa Huta, os. Na Skarpie
65. Laryng. Kopernika. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re
jonizacji.

Sobota
Chir. Prądnicka 35. Urolog. Grze

górzecka 18. Laryng. Kopernika.
Okulist. Witkowice. Chir. dziec.
Prokocim. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Kopernika 21, Urolog.,

Chir. dziec. Prądnicka 35, Laryng.
Kopernika, Okulist. Kopernika 35„
Neurologia oraz inhe oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w soboty (8
— 14), wizyty domowe — zgłoszenia
8—12. '

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83 -96, Ułanów 29a, teł. 11 -53-33,
gabinet stomatolog. (8—14), Ska
wińska 8, tel. 66-34-52’, Długa 38,
tel. 22-86-77, Radomska 36, tel.
11-26-44.

Nowa Huta — os . Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-

19-30, os. Złoty Wiek, tel. 48-20-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33 -45-
33, os. Widok, tel. 37-07-40, al. Kra
sińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55-40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-12-08, ul. Na
Kozłówce 29. tel. 55 -16-11 .

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-Ó5-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15, sob. niedz.
niecz?). Inf. w aptekach, Waryń
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wro
cławska 48/52, Nowa Huta — Cen
trum A, bl. 4/ Myślenice, Rynek 10,
Proszowice ul. 1 Maja 51 (8—20).
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel. 11 -

99-99 . Lek. Spółdz. Pracy — wizy
ty domowe lekarzy chorób dzieci
oraz lekarzy kardiologów (15.30—23,
niedz. 8—22), tel. 22-95 -78, 22-25-66 .

Krak. Tow. Świadomego Macie
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar
ska, ul. Boh. Stalingradu 13: tel.
22-78-08 (9—18, sob. niedz. niecz.).
Telefon Zaufania 33-71-37 (16—22).
Ośrodek Inf. Inwalidów, ul. 1 Ma

ja 8, tel. 22-28-11 (pon. śr. 15—17).
Inf. Kulturalna, KDK, Rynek Gł.
27, p. 37, tel. 22-32-65 (13—17, niedz.

niecz.) . Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3, tel. 37-55-75 i 37-48-92,
,(7—22), al. Planu 6-letniego 154,
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt. 7—22,
sob. niedz. 10—18). Pogot. Techn.

„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel.
48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz. 10
— 18). Młodzieżowy Telefon Zau
fania 988 (14—19, sob. niedz. niecz.) .

Telefon dla Rodziców 22-02-16 (14
— 18, sob. niedz. niecz.). Liga Ko
biet Polskich, Karmelicka 9, II p.
porady prawne (śr. 15—17), porad
nia rodzinna (seksuolog-psycholog)
tel. 22-54-74 (pon. piąt. 16—19).

■’7apteki1
Piątek — Sobota

Niedziela

Rynek Gł. 42, Krakowska 1,
Pstrowskiego 27, Kazimierza Wiel
kiego 117, Nowa Huta — Centrum
A, Centrum C.

■-

rożne
Zoo (Lasek Wolski) 9—17
Ogród Botaniczny (Kopernika)

niedz. 10—14

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,
16.05 Problem dnia. 16.15 Bank

przebojów. 17.00 Muzyka i aktual
ności. 17 .25 Ballady po francusku.
18.05 Gorący temat. 18.15 W poszu
kiwaniu ulubionej melodii. 19.20
Mini-recital. 19.30 Radio dzieciom:

„Mój zaczarowany świat”. 20.10
Koncert życzeń. 20.35 Komunikaty
Totalizatora Sportowego. 20.40
Wiersze dla Ciebie. 21.05 Kronika

sportowa. 21 .15 Muzyka baroku.
22.25 Repetycje z jazzu polskiego.
23.10 Panorama świata.. 23.25 Dy
skoteka przed sobotą.

Piątek II

Wiadomości: 17, 21.05, 0.50.

16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy
konawcy. 17 .05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Klub ste
reo. 19.30 Wieczór w Filharmonii.
21.10 Wieczorne refleksje. 21.15
Fortepianowe sola — M. Petruccia-
ni. -21.30—1.00 Literatura i muzyka:
21.30 Nagranie wlecz. ’ 21.35 Teatr
PR: S. Olejniczak —

,, „Gra w

Czwarty wymiar”. 22 .10 Słuchajmy
razem. 23.00 A. Wozniesienskij „0”
— fr. pow. 23.20 Polacy na płytach
świata. 24-00 Głosy, instrumenty!
nastroje. 0.45 Miniatura literacka.

Piątek III

Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.

16 Zapraszamy do Trójki. 17.30
Polit. dla wszytkich. 18.05 Inf.

sport. 19 Codz. pow. w wyd. dźwię
kowym: M. Druon — „Królowie
przeklęci”. 19.30 Trochę swinga...
19.50 W. Kawierin — „Lekcje roz
łąki”. 20 Trój-Dźwięk. 20.45 Klub

Trójki: Koniec epoki. 21 Trzy kwa
dranse jazzu. 21 .45 Klub Trójki (cz.
2). 22 .15 Śpiewać poezję. 22.45 „Zo
stanie po mnie stary dom” — cz.

3. 23 Zapraszamy do Trójki. 23.50
Anais Nin — „Dziennik”.

Piątek IV
Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.

16.00 Lektury nastolatków. 16.10
Instrumentarium muzyki rozryw
kowej. 16.30 Widnokrąg: Automat

uczy automat. 17.05 Koncerty in
strumentalne. 18.00 Magazyn: Mo
je hobby. 18.40 Studio ekspertów.
19.40 Język angielski. 19.55 O twór
czości dla dzieci — Spotkanie z K.

Boglar. 20.20 Wieczór muzyki i my
śli: O istocie konfliktów między
narodowych. 22.00 Na skrzydłach
pieśni. 22 .50 Lektury „czwórki”.
23.00 Muzykoterapia. 23.30 Człowiek
i nauka. 23.55 Kalendarz radiowy.

Sobota I
Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05,14,

16, 19, 20, 22, 23.

5.30 Poranne sygnały. 9.00 Cztery
pory roku. 11.00 Radio kierowców.
11.05 Koncert przed hejnałem. 12 .30

Muzyka folklorem malowana.
12.45 . Rolniczy : kwadrans. 13.10 Ra
dio kierowców. 13.20 Śpiewa A.
Similea. 13.30 Koncert reklamowy.
14.05 Magazyn muzyczny „Rytm”.
15.55 Radio kierowców. 16.05 Mer
kuriusz rządowy, 16.30 Koncert żys
czeń. 16.55 Przezorny zawsze ubez
pieczony. 17.00 Muzyka i aktualno
ści. 17 .25 Alkoholizm, alkohol. 17 .30

Muzyka z’filmoteki. 18.00 Matysia
kowie. 18.30 Granie jak z nut —

koncert dnia. 19.20 Mini-recital
19.30 Radio dzieciom: „Giewontowi
rycerze” — słuch. E . Nowackiej
wg K. Przerwy-Tetmajera. 20.08

Komunikaty Totalizatora Sporto
wego. 20.10 Przy muzyce o spor

cie. 21.05 Radiowy Tygodnik Kul
turalny. 21 .25 W roczn. urodzin

wspaniałej W. Wermińskiej. 22.25
Na rockową nutę. 23.10 Panorama
świata. 23.25 Zaproszenie do tańca.

Sobota II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50

6.05—8 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień — w tym o godz. 7 .45
— „Walka z szatanem” — ode.
trylogii S. Żeromskiego. 8 .05 Na
szym zdaniem. - 8.10 Stereofoniczne
archiwum polskiej piosenki. 8.30
Poranna serenada. 9.00 A. Woznie
sienskij „0” — fr. pow. 9.20 Muzy
ka, którą lubi S. Grodzieńska. 9 .50
A. i B. Strugaccy — „Trudno być
Bogiem” — fr. pow. 10.00 Godzina
melomana. 11 .00 Zawsze po jede
nastej. 11.10 Kabareton „dwójki”.
11.30 Tydzień w stereo. 12 .00 Szta
feta orkiestr rad. 12.25 W stronę
jazzu — po festiwalu Jazz Jam
boree ’84. 13-05—14 .00 Kraków na

antenie: 13.05 Teatr im. J . Słowac
kiego w nowym sezonie. 13.20 Kon
cert z nagrań Ork. i Chóru PR
w Krakowie. 14.00 A. i B. Stru
gaccy — „Trudno być Bogiem” —

fr. pow. 14 .10 Co jest grane? 15.00
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy.
17.05—18.30 Kraków na antenie:
17.05 . Radio-reklama (Reklama.
PZU). 17.10 Dni filmu radzieckiego
— Aleksander Dowżenko. 17 .30 No
wa muzyka zespołu Bass Space.
18.00 Co niesie dzień — wyd. popo
łudniowe. 18.30 Muzyczna galeria
„dwójki”. 19.20 K. Polacek: „Pan
doktor Munory” — „Lekarz na złej
drodze”. 19.30 Wieczór w Filhar
monii: Recital L. Bermana w Car-

negie Hall. 21.05 Wieczorne reflek
sje. 21.30—1.00 Literatura i muzy
ka: 21.30 Nagranie wiecz. 21.40
Teatr PR: J. Barbey d’Aurevilly —

„Najpiękniejsza miłość don Juana”.
22.10 Studio stereo zaprasza. 23.00
A. Wozniesienskij „0” — fr. pow.
23.20 Studio stereo zaprasza. 0 .45
Miniatura literacka.

Sobota III

Wiadomości: 7, 8, 9, -12, 15, 16, 17,
18, 22.05.

6 Zapraszamy do Trójki. 7.30
Polit. dla wszystkich. 8 .30 A. B.
Casares — „Wynalazek Morela”.
9.05 Po prostu o nas. 9.30 Mała po
ranna muzyka; 10 Codz. pow. w

yryd. dźwięk.: M. Druon — „Kró
lowie przeklęci”. 10.30 Złote lata

swinga. 11 Nie czytaliście — to po
słuchajcie — przegl. tygodników.
11.15 Wokół muz. latynoskiej. 11 .50
W. Kawierin — „Lekcja rozłąki”.
12.05 W tonacji Trójki. 13 A. B.
Casares — „Wynalazek Morela”.
13.10 Powtórka z rozrywki. 14 Kon
certy wiolonczelowe. 15.05 Wszy
stkie drogi prowadzą do Nashville.
15.45 Podróże reporterów. 16 Za
praszamy do Trójki. 18.05 Inf.

sport. 19 Z ojców naszych ziemi.
19.50 W. Kawierin — „Lekcje roz
łąki”. 20 Lista Przebojów Pr. III .

22.15 Teatrzyk „Zielone Oko”: D.
Olson — „Pomyłka”. 23 Zaprasza
my do Trójki.

Sobota IV
Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30,

23.50.

7.06 Kalendarz radiowy. 7 .15 Do
okoła światar Po obu stronach rów
nika. 7.30 Słuchamy E. Gale’a. 7 .40

Język angielski. 7.55 Muzyczny su
plement. 8.10 Człowiek w swoim
„M”. 8 .30 Poranna pozytywka. 8.50
Aktualności. 9.00 Z katalogu nieza
pomnianych przebojów. 9 .30 Zgad
nij, sprawdź, odpowiedz. 10.00 Ze

starego gramofonu. 10.30 Vademe-
cum słów i znaczeń. 11.00 Mag.
Rozgłośni Harcerskiej. 12.10 Pol
skie zespoły instrumentalne. 12.20
Biuro Listów — odpowiedzi na

listy. 12 .30 Między fantazją a nau
ką. 13.00 Złota seria C. Arraua.
13.55 Felieton literacki W. Billipa.
14.00 O kulturę słowa. 14 .20 Śpie
wa H. Frąckowiak. 14.30—16.00 Po
południe Młodych Słuchaczy. 16.00

Redakcja Reportaży proponuje.
16.05 Z mikrofonem po kraju. 17 .05
Pejzaż polski. 17 .20 Ludzie, epoki,
obyczaje. 18.00 Warszawski tydzień
muz. i serwis pras. 19.00 Portrety
Polaków. 19.40 Język francuski.
19.55 Orkiestrowe granie. 20.20—
21.45 Wieczór ze słuchowiskiem:

„Rozmowy z Sokratesem" —słuch.
21.50 Fotel w czwartym rzędzie —

fel. N. Bieniewskiego. 22 .00 Spot
kanie z reportażem. 22 .25 Historia
krak. jazzu. 22.50 Lektury „czwór
ki”. 23.00 Muzyka spod znaku A-
mora. 23.30 Rozmowy intymne.
23.55 Kalendarz radiowy.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 12.05, 20, 23.

7.15 Muzyka w rannych panto
flach. 7 .30 Czas i ludzie. 7-45 Pro
gram I dziś poleca. 8 .00 7 dni w

kraju i na świacie. 8 .30 Moskwa
z melodią i piosenką. 9 .00 Radio
wy magazyn wojskowy. 10.00 Gra
Ork. PR i TV w Katowicach. 10.30
„Panna Kle Kle” — słuch. W. Cho-

tomskiej. 11 .00 Koncert w niedz.

przedpołudnie 12.05 W samo po
łudnie oraz Studio sport. 13.00

Przegląd tygodników. 13.15 Melodie
z operetek. 13.25 Studio sport —

relacje ze spotkań o mistrz. I ligi

piłki nożnej. 14 .00 Magazyn mię
dzynarodowy — Wektory. 14.30 „W
Jezioranach”. 15.00 Koncert życzeń.
16.00 „Zapis” — słuch, wg. kom. P .

de Marivaux. 17.00 Niedz. wyd.
magazynu muzycznego „Rytm”.
18.00 Dialogi historyczne. 18.15 U-
czniowie A. Michałowskiego — H.
Neuhaus. 19.10 Koncert na jeden
głos — B. Streisand. 19.30 „Odlatu
ją liście” — aud. poet. 19.50 Śla
dem naszych interwencji. 20.05

Komunikaty Totalizatora Sporto
wego. 20.10 Przy muzyce o Sporcie.
21.05 Polskie rodowody. 21 .30 Le
gendarny D. Munrow — wszech-
mistrz fletów. 22.00 „Wczesny od
lot żurawi” — słuch, wg sztuki R.
Frelka. 23.25 Jazz dla wszystkich.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55 .

7.05 Quod libet — czyli co kto
lubi. 7.40—8.45 Kraków na antenie:
7.42 Audycja reg. pt. „Gędźba”.
8.00 Co słychać. 8 .45 Koncert w ro
mantycznym stylu. 9.15 Autopor
trety i portrety poetów czterdzie
stolecia — mag. lit. 10.15—12 .00
Kraków na antenie. 10.15 Minął
tydzień. 10.30 Jak ruczaj litewski.
11.00 Spotkanie ze Zb. Wodeckim.
11.30 Koncert życzeń. 12 .00 Muzyka
dla kolekcjonerów. 13.05 Niedz.
koncert WOSPR i TV pod dyr. A.
Wita. 13.50 Piosenki z dobrą dyk
cją. 14.15 L. Tołstoj — „Anna Ka
renina”. 15.00 Koncert chopinowski
— K. Zimerman. 15.30 Katalog wy
dawniczy. 15.35 Piosenki na tele
fon. 17 .05 Radiowa biblioteka mu
zyczna. 18.00 K. W. Gluck — „Or
feusz i Eurydyka”. 20.00 Stereo iw
kolorze — recital skrzypcowy K.
Jakowicza. 21.05 Krak, aktualności

sport. 21.20 Lista byłych przebo
jów. 22 .15 Wieczór płytowy. 0 .15
W świecie kameralistyki.

Niedziela III

Wiadomości: 7, 13, 19.
C 7.05 Melodie prżebudzanki. 8

Sprawy i sprawki wielkiego świa
ta. 8.10 Komu piosenkę... 8 .45 Kąty
widzenia. 9 Muzyczny poranek fil
mowy. 9.30 Z mojej płytoteki. 10

Tylko 50 minut. 10.50 Bliskie spot
kania: „Jak człowiek trafił na

na psa”. 11 Pod dachami Paryża:
M. Legrand. 11.30 „Sceny z życia
Maksymiliana i- Aleksandra Gie
rymskich” cz. 2 — słuch, dok. M.

Sołtysika (Kr.). 12 Recital Z. Ru-

ziekowej. 12.50 , Bliskie spotkania
(cz. 2). 13.05 Niech gra muzyka. 14

Prywatnie u A. Blocha. 14.15
„Sound System” — nowa płyta
Herbie Hancocka. 15 Życie na go
rąco — przegl. wydarzeń tyg. 15.30
Odkurzone przeboje. 15.50 Bli
skie spotkania (cz. 3). 16 Dzie-
ła, interpretacje, nagrania. 17 Po
większenia. 17 .30 -Stare i nowe na
grania Trójkowe. 18 „Dwóch ha

plaży” — Wł . Terlecki. 19.05 Baw

się razem z nami. 21 Rozmowy
poetów. 21.20 Muzyka jest jak nie
dziela. 22 Rozmyślania przed pół
nocą. 22.10 Mistrzowie Jana Se
bastiana. 22 .50 Rozmyślania przed
północą. 23 Zapraszamy do Trójki:
4 relacja z Jazz Jamboree ’84.
23.50 Anais Nin — „Dziennik”.

Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12, 17, 19.30, 23.50.

7.05 Kalendarz radiowy. 7.10 W

świątecznym nastroju. 8.00 Klejno
ty muzyki i słowa. 8.20 Anegdoty
i fakty: Na dworze Ludwika XV.
8.50 Pieśni Maryjne G. G. Gorczyc-
kiego. 9 .00 Transm. mszy św. z ko
ścioła św. Krzyża w Warszawie.
10.00 Recital organowy. 10.20 Kraj
obrazy historyczne — Sopot. (10.50
Magazyn

'

Rozgłośni Harcerskiej.
12.10 Zagadki muzyczne. 12 .30 Wy
prawy „czwórki”. 13.30 Pieśń ro
mantyczna. 13.45 Dorośli o harcer
stwie. 14.00 Uchem Ibisa. 14.30—

16.00 Popołudnie Młodych Słucha
czy. 16.00 Socjologia i życie potocz
ne — fel. 16.05 Po festiwalu Jazz
Jamboree ’84. 17.05 Quiz popular
nonaukowy WIST. 18.00 Nabożeń
stwo Starokatolickiego Kościoła
Mariawitów. 18.40 Fr. Liszt: „Har
monie poetyckie i religijne”. 19.00
Alfa i Omega — mag. popularno
naukowy. 19.35 Echa festiwali i
konkursów muzycznych. 20.20 Wie
czór muzyki i myśli: Być wielbio
nym. 22 .00 Refleksje i rezonanse

muz. 23.04 Gra Zespół S. Getza.
23.10 Mag. publicystyki kulturalnej.
23.55 > Kalendarz radiowy.

Przerwy w dostawie

energii elektrycznej
16 listopada 1984 r. w godz. 7 .30—

16 ulice: Batorego 7, 7a, Sobieskie
go 1, 3, 5, 7. Bliższych informacji
udziela RE 1 „Śródmieście” tel.
21-11-44 wewn. 454. K-9183

W związku z remontem kapital
nym sieci elektrycznej w Wagano-
wicach i Kocmyrzowie Dolnym na
stąpią przerwy w dostawie energii
elektrycznej w dniach od 19 XI1984
do 31 I 1985 w godz. 8—16 i okre
sowe wyłączenia ciągłe przez ca
łą dobę. Bliższych informacji u-

dziela Rejon Energetyczny Nowa
Huta, tel. 44-12-10. Przepraszamy
naszych odbiorców. K-9334
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w mocniejszym s

przeciwko wałbrzyskiemu Górnikowi

Narciarskie giełdy

„Nit ma mowy o załamaniu, następny tneoz « Górnikiem "Wał
brzych, musimy wygrać" — twierdzi kapitan piłkarskiej Wisły
— ADAM NAWALKA. A trener OREST LENCZYK. oceniając prze
grane spotkanie z zabrSkim Górnikiem, stwierdza, że gdy się gra
w ogromnym obciążeniu psychicznym, ze świadomością, że musi sie
zwyciężyć, często nerwy paraliżują poczynania, marnuje się wtedy
dogodne sytuacje strzeleckie, traci

Jak będzie w niedzielę? Do
końca tej rundy już tylko dwie

Trudne mecze Hutnika
SZCZYPIORNlSCI ekstraklasy

dobrnęli już do półmetka rozgry
wek. Właśnie w tym tygodniu
odbędą się ostatnie spotkania I

rundy. Walka o mistrzowski ty
tuł jest praktycznie rozstrzygnię
ta. Gdańskie Wybrzeże uzyskało
tak dużą przewagę, że obecnie
może się skoncentrować prze
de wszystkim na rywalizacji w

Pucharze Europy. Sprawą otwar
tą pozOstaje natomiast dalsza ko
lejność w I lidze. Na razie wi-

„celiderem jest Hutnik z nie
wielką jednak przewagą nad Ko
roną, Anilaną i Pogonią Zabrze.
I właśnie z tą ostatnią z wy
mienionych drużyn przyjdzie się
zmierzyć hutnikom na wyjeździe
jutro i w niedzielę.

Pogoń była zawsze niewygod
nym przeciwnikiem dla ..siódem
ki” z Suchych Stawów. Prezen
tuje bowiem agresywną grę. o-

partą na odpowiednim przygo
towaniu siłowym i kondycyjnym,
ma dobrego brarpkarza Imielskie
go, skutecznego Strzelca Kokota,
rutyniarzy Twardawę 1 Kąpę.
Zważywszy, że hutnicy grają „w
kratkę”, mogą mieć kłopoty ze

zdobyciem Dunktów, a to ozna
czałoby, że na półmetku stracą
2. pozycję w tabeli.

Program kolejki jest następuj-
jący: Pogoń Zabrze zmierzy się
z Hutnikiem, Anilana z Posna-
nią, AZS Warszawa ze Śląskiem,
Grunwald z Koroną. Mecze
AZS-u Gorzów z Wybrzeżem ro
zegrano awansem, z uwagi na

udział gdańszczan w Pucharze

Europy (w niedzielę, 18 bm., po
dejmować będą Duklę Praga, (sas)

szansę zwycięstwa.
kolejki, a „Biała gwiazda” za
myka tabelę ligową, ze skrom-
niutkim dorobkiem 8 punktów.
To mało, śtrasznie mało, jak na

trzynaście rozegranych dotych
czas meczów mistrzowskich. Na
szczęście dla wiślaków, w po
jedynku z zespołem wałbrzyskim,
będą mogli już grać Krzysztof
Budka i Marek Motyka, którym
skończyły się .kary za żółte kar
tki. Lenczyk będzie więc miał
nieco łatwiejsze zadanie w usta
wieniu formacji obronnej. Ale
kto będzie strzelał gole? To py
tanie nie daje wciąż spokoju
kibicom białej, krakowskiej dru
żyny. Przecież, do tej pory wi-

ślacy strzelili rywalom zaledwie
9 bramek, a więc mniej niż je
dną w meczu! Może Michał Wró
bel, może Marek Banaszkiewicz,
a może
wski?

Choć

brzycha _

łą pewnością wskazywać na wi
ślaków, jako zwycięzców. Miej
my nadzieję jednak, że wreszcie
im się powiedzie, że zdołają prze
łamać złą passę.

Oto program kolejki: sobota —

Katowice — Legia, Ruch —

Bałtyk, niedziela — Wisła —

Górnik Wałbrzych (sędziuje p.
Józef Banasz z Katowic), Lechia
— Górnik Zabrze, Radomiak —

Śląsk, Widzew — Motor, Pogoń
— Zagłębie.

Hutnik podejmuje łódzkie Ba
łuty, 1 miejmy nadzieję, że wy
gra mecz, umacniając się na

czele tabeli, natomiast Cracovię
czeka wyjazd do Knurowa, gdzie
w meczu z Górnikiem stoi ra
czej na straconej pozycji, choć
kibice tego zespołu wciąż mają
nadzieję, że zespół ocknie się i
wreszcie wygra jakieś spotkanie.
Patrząc na grę Cracovii, trudno

spodziewać się sukcesu. Ale mo
że, w piłce tak wiele jest nie
spodzianek... (1)

Pomoc dla narciarzy
czy miejsce spekulacji

SEZON narciarski coraz bliżej, wszyscy amatorzy szusowania szy
kują więc sprzęt by być gotowym gdy spadnie śnieg i będą warunki
do jazdy, W sklepach sportowych pustki. Od czasu do czasu pojawi
się jakaś para nart, czasem wiązania z Bielska „Bety” lub te z

polonijnej firmy poznańskiej „Markery”. Ale to ilości niewielkie, któ
re znikają w błyskawicznym tempie o ile w ogóle ujrzą sklepową

półkę. W tej sytuacji szansą skompletowania brakujących części
ekwipunku, czy też upłynnienia tego co nam jest zbyteczne, stały 6ię
giełdy.

Jest ich sporo, dużo organizo
wanych przez studentów. Pierw
sza taka miała miejsce przed ty
godniem w Collegium Paderevia-
num przy al. Mickiewicza. Cie
szyła się dużym zainteresowa-

młody Marek Świercze-

zespół górniczy z Wał-

gra słabo, trudno z ca-

MISTRZYNIE
karki Wisły, choć
na razie formą, zbierają punkty
i pną się powoli w górę tabeli.

Czy równie skuteczne będą w

tym tygodniu?
Z pozoru zespoły — beniamin-

ka I ligi Poloneza Warszawa i
Startu Bałuty Łódź, są łątwymi
rywalami, ale atut własnego bo
iska już niejednokrotnie sprzy
jał słabszym drużynom. O ile

jednak z Polonezem wiślaczki

POLSKI, siat-
nie zachwycają

mis-

flo-
Ma-

T E L EGRAFICZNIE
, LIZBONA. W meczu eliminacyjnym przed piłkarskimi
’ trzostwami świata Portugalia uległa Szwecji 1:3.

KATOWICE. W turnieju szermierczym „Barbórka 84” we

1 recie mężczyzn zwyciężył Lech Koziejowski z warszawskiego
1 rymontu.
i KOBE. Turniej siatkarzy wygrała ekipa ZSRR przed USA i Ja-
i ponią. Polacy, po zwycięstwie w ostatnim spotkaniu nad ChRL
i 3:1. zajęli 5 lokatę.

PARYŻ. Jak podała agencja AFP Janusz Kupcewicz, który wy-
, stępował w St. Etienne i miał podpisany kontrakt do końca 86 r.

opuszcza ten klub już po tym sezonie.

powinny sobie, mimo wszystko
poradzić, to ze Startem czeka je,
naszym zdaniem, trudniejsza
przeprawa. Znów pod znakiem

zapytania stoi występ Wiesławy
Holocher. Ostatnio mimo kon
tuzji i zaległości treningowych
grała ze Spójnią i Czarnymi,
teraz jak się dowiadujemy nie

wyjedzie z koleżankami.
A oto zestaw par najbliższej

serii spotkań: sobota — -POLO
NEZ — WISŁA, Start Bałuty -

BKS Stal, ŁKS — Płomień,
ChKS — Gwardia; niedziela:
Start Bałuty — Wisła, Polonez —

BKS Stal, ŁKS — Gwardia,
ChKS — Płomień, Czarni —

Spójnia.

W DRUGIEJ LIDZE siatkarzy
nadal pauzuje Hutnik, ponieważ
trzech jego zawodników — Go
lec, Martyniuk, Jurek wyjechało
z reprezentacją Polski do Ja
ponii. Natomiast krakowski AZS
będzie podejmował w sobotę i
w niedzielę drużynę Stali Nysa,

(js)

Dla kogo narciarskie Puchary Świata?
. USTALONY został kalendarz Pucharu ..Swiaita w skokach nar

ciarskich Podobnie jak w konkurencjach alpejskich, tak i w sko
kach, mistrzostwa świata nie będą zaliczane do punktacji pucharo
wej. Zgodnie z ustaleniami FIS, warunkiem uznania konkursu jest
udział reprezentantów co najmniej 6 krajów.

SKOKI

8-
15—16.12.

1984 r.

8— 9.12. Thunder Bay (Kanada)
15—16.12. ’ "■

30.12.

17—27.

Lakę Placid (USA)
Oberstdorf (RFN)

1985 r.

Garmisch-Partenkirchen (RFN)
Innsbruck (Austria)
Bischofshofen (Austria)

MĘŻCZYŹNI
1984 r.

9.12 . Le Rousses (Francja) — 15 km
Le Brassus (Szwajcaria) -— 30 km i 4X10 km

1985

Mistrzostwa Świata w Seefeld — dwa najlepsze wyniki
i sztafeta 4X10 km '

Sofia' (Bułgaria) — 15 km i 4X10 km

r.

niem. przez sale w których wy
stawiano sprzęt na sprzedaż prze
winęło się parę tysięcy ludzi.
Można było samemu sprzedawać,
można było dać rzeczy w komis
organizatorom, którzy pobierali,
przy sprzedaży 10 procent. Gieł
da przyniosła spory dochód, w

granicach kilkudziesięciu tysię
cy złotych. Studenci postanowili
z tych pieniędzy ufundować, ksią
żeczkę mieszkaniową dla sieroty
z Domu Dziecka, a resztę przez
naczyć’ na potrzeby sekcji nar
ciarskiej UJ.

Co było na giełdzie? W prak
tyce wszystko. Narty i nowe, i

używane; i krajowe, i zagranicz
ne. Ceny różne od 6 do 30 tysię
cy za używany sprzęt (przeważ
nie z wiązaniami) i od 40 do 65

tysięcy za nowe narty zagranicz
ne. Można było kupić nowe wią
zania „Markery” MR lub M-30
w granicach 25 — 30 tysięcy, ale
pojawiły się też najnowsze, tego
roczne wiązania „Salbtnony” 747,
za które sprzedający chciał 65 ty
sięcy. Gogle można było kupić
po 2—3 tysiące rękawiczki od
3 do U tysięcy, były także czap
ki. kurtki, kombinezony, a był
nawet sprzedawca który ofero
wał...... Sztukę kochania” (czyżby
pani Wisłocka pisała także o mi
łości na nartach?).

Wśród klientów giełdy prze
ważali jednak „kibice” ci któ
rzy przyszli popatrzeć, zoriento
wać się w cenach. Krajowego
sprzętu było mało, a jeżeli był
to przeważnie używany. Kilka
osób oferowało nowy sprzęt pros
to ze sklepu, w cenie .■zwykle
dwukrotnie wyższej od normal
nej.

'

Czym śą giełdy — pomocą dla
ludzi jeżdżących na nartach czy
też źródłem spekulacji? Odpo
wiedź jest trudna. W sytuacji gdy
Krosno nie robi butów, gdy
Szaflary produkują narty w iloś
ciach absolutnie nie zaspokaja
jących potrzeb, gdy Bielsko dos
tarcza na rynek minimalne ilości
wiązań, a ludzie chcą jeździć,
giełdy odgrywają z całą pewnoś
cią pożyteczną rolę.

Sporo łudzi, którzy Idyll w tym
roku za granicą przywiozło sprzęt
narciarski (przeważnie studenci),
giełd coraz więcej, myślę więc, iż
w ciągu najbliższych tygodni, jesz
cze przed świętami, ceny nieco
spadną. Nie sądzę aby na gieł
dach dało się spekulować na

wielką skalę szczególnie krajo
wym sprzętem, bo go prawie nie
ma. A gdy rozmawia się z ludź
mi. którzy po tych giełdach krą
żą i coś sobie kupują, twierdzą,
iż są one dziś potrzebne.

Giełda sekcji narciarskiej UJ
była dobrze zorganizowana i przy
niosła dobre wyniki, więc orga
nizatorzy postanowili ją powtó
rzyć w tym tygodniu. Jutro i w

niedzielę znó\v w Collegium Pa-
derevianum przy al. Mickiewi
cza 9 (róg ul. Krupniczej) będzie
można obejrzeć oferowany do

sprzedaży sprzęt, przyjść z tym
co chcemy sprzedać, dać studen
tom w komis lub samemu zająć
sie handlem. Giełda trwać będzie
w obydwa dni od godz. 9 rano do
19.

Podobnie giełdy urządzają tak
że studenci AGH i Politechniki.
Giełda Akademickiego Klubu
Narciarskiego „Szreń” odbędzie
się W klubie „Zaścianek” przy
ul. Reymonta w godz 9—17 w

sobotę i w niedzielę.- a giełda
KU AZS przy Politechnice w po
mieszczeniach Wydziału Chemicz
nego (wejście od ul.
trwać będzie w sobotę
dzielę od godz. 10—15.

Chemicz-
Szlak) i

iwnie-
tl)

„100 imprez
dla wszystkich44

W NAJBLIŻSZĄ sobotę i

niedzielę krakowski TKKF

proponuje:
SOBOTA

— zdobywanie kart pływac
kich. Pałac Młodzieży ul. Kro
woderska 8, godz. 19.30

— instruktaż ćwiczeń siło
wych dla początkujących, os.

Kazimierzowskie 29 g. 18—20.
— otwarty turniej tenisa

stołowego, os. Stalowe 16 —

DMH — godz 10.

NIEDZIELA
— otwarty turniej kręglar-

ski, Myślenice ul. Buczka 3a
— Dom Sportu — godz. 16.

1.

2.
2. Syktywkar (ZSRR) — 15 km
3. Lahti (Finlandia) — 50 km
3. Falun (Szwecja) — 30 km i 4X10 km

1.1.
4. 1.
6. 1.
8. 1. Cortina d’Ampęzzo (Włochy)

9—10. 2. Sapporo (Japonia)
13—17. ‘

_

22—24.
1— 3.
5— 8.

10.

16—17.
22—23.

2— 3.
9—10.

16—17. 3. Oslo (Norwegia) — 15 km i 4X10 km

Koszykarze odpoczywają
koszykarki grają dalej

2. Turniej Skoczni Szwajcarskich
2. Harrachov (CSRS)
3. Lahti (Finlandia)
3. Falun (Szwecja)
3. Holmennkollen (Norwegia)

22—24. 3. Strbskie Pleso (CSRS)

BIEGI

Do punktacji Pucharu Świata 1984/85, brane będą wyniki 6. naj
lepszych konkurencji. Za pierwsze miejsce zawodnik będzie otrzy
mywać 26 pkt., za drugie — 22, za trzecie — 19, za czwarte — 17, itd.
Punktowanych będzie 20 miejsc. Po raz pierwszy, do punktacji dru
żynowej wejdą sztafety.

KOBIETY

1984 r.

13—14.12. Val die Sole (Włochy) — 5 km i 3X5 km
18—19.12. Davos (Szwajcaria) — 10 km i 4X5 km

1985 r.

17—27. 1. Mistrzostwa Świata w Seefęld — 10, 20 km i 4X5 km
14. 2. Klingenthal (NRD) — 10 km

2. Nove Mesto (CSRS) — 5 km
2. Syktywkar (ZSRR) — 20 km
3. Lahti (Finlandia) — 5 km
3. Falun (Szwecja) — 10 km i sztafeta /
3. Oslo (Norwegia) — 20 km i sztafeta

318.
22—23.

2— 3.
9—10.

16—17.

W punktacji sztafet, brane będą 4 najlepsze rezultaty ,5. biegów.
Punktowanych będzie 10 najlepszych zespołów. Za zwycięstwo
sztafeta otrzymuje 26 pkt., za II miejsce .— 20 pkt.

Ashby jednak zawahał się. Może z powodu
sekretarki która stenografowała każde jego
słowo, obawiał się udzielić nieścisłej odpowie
dzi. A więc jak to właściwie było? Czy po
szedł się przebrać, zanim wróciła Bella, czy
też po jej powrocie? Uczuł lukę w pamięci,
tak jak to się .czasem zdarza uczniom przy
zdawaniu ustnego egzaminu.

— Skoro pracował przy tokarce, gdy Bella
stanęła na progu pokoju — wtrąciła się
Krystyna — a wiemy już, że pracował, to mu-

śiał mieć na sobie stare spodnie. Znaczy to, że

przebrał Się w sypialnym pokoju przed jej
przyjściem. x

— Wołałbym, aby pan Ashby odpowiadał mi
sam. bez niczyjej pomocy — zauważył sucho
Bill Ryan — Mówi pan. że Bella przyszła
tylko na chwilę, aby powiedzieć panu dobra
noc Ile mniej więcej czasu mogło to trwać?

— Chyba mniej niż minutę.
— Czy była w kapeluszu i w płaszczu?
— Miała na głowie ciemny beret.
— A jak1 płaszcz?
— Nie przypominam sobie.
— Przypuszcza pan, że wróciła z kina, ale

może przyszła do pana tylko po to, aby powie
dzieć. że zamierza znowu wyjść?

Krystyna znowu zabrała głos.
— Nie wychodziłaby po raz drugi tak późno.
— Czy państwo wiedzą, z kim była w kinie?
— To nietrudno będzie ustalić.
— Czy Bella miała jakąś sympatię?
— Była bardzo łubiana przez młodzież, z

którą się tu poznała.
Krystyna z przykrością pomyślała, że koro-

ner może mieć jakieś podejrzenia w stosunku
do mlodei dziewczyny, która była ich gościem.

— A czy 'nie zauważyła pani, żeby któryś
z młodych ludzi szczególnie się -nią intereso
wał?

— Nie zauważyłam tego.
— Przypuszczam, że nie zwierzała się pani,

gdyż jak zrozumiałem, znała ją pani zaledwie
jeden miesiąc, czy tak?

— Tak, ale znałam dobrze jej matkę.
Panna Moeller odrywała się co chwila od

swoich notatek, aby pociągnąć brzeg spó
dniczki i zakryć kolana. Widząc to, Ashby
pomyślał, że z pewnością nazywa się ona Ber
ta lub Gaby i że chodzi co sobotę na tańce
do porządnych lokali iświetlonych neonami.

Przed domem zatrzymały się jeden za dru
gim dwa samochody. Z pierwszego z nich wy
siadł ubrany po cywilnemu porucznik policji
federalnej. Averell, z drugiego — iakiś nie
duży, chudy człowiek w niemodnym kapelu
szu. Z widoczną atencją powitał on norucznika
Averella. Ashby domyślił się, że jest to szef

miejscowej policji stanowej.
Obaj policjanci uścisnęli sobie ręce, zamieni

li parę słów i skierowali- się ku wejściu.
Bill Ryan wstał, aby pójść im na spotkanie.

Doktor również się podniósł Wszedłszy do po
koju, Averell i szef policji stanowej przywitali
się ze wszystkimi po kolei, nie wyłączając
panny Moeller. Porucznik Averell był przy
stojnym mężczyzną o siwiejących już skro
niach, zdrowej cerze i jasnych, jak gdyby
nieco smutnych oczach.

— Może zechcą panowie pójść ze mną — za
proponował przybyłym Ryan.

Doktor udał się wraz z nim, zaś Spencer i

jego żona oraz panna Molier pozostali w salo
nie. 'r

— Może by pani napiła się jeszcze kawy?
— zapytała Krystyna.

— Jeżeli nie sprawi to pani kłopotu...
Krystyna wyszła do kuchni, a Spencer nie

ruszył się z miejsca. Po tym, co usłyszał od
Ryana, gdy chciał udać się do swego pokoju
po tytoń, wołał nie opuszczać salonu.

— Mają państwo ładny widok z okna...

Panna Moeller poczuwała się widocznie do
obowiązku zabawiania go rozmową. Uśmiecha
ła się przy tym czarująco, chcąc zapewne wy
wołać wrażenie, że jest osobą elegancką i bar
dzo wyrobioną towarzysko.

— Zdaje mi się, że tu jest więcej śniegu
niż w Litchfield — ciągnęła nie zrażona jego
milczeniem — Już samo to, że okolica ta jest
położona wyżej...

Spencer odwrócił się, nie słuchając jej. W
oknie naprzeciwko dostrzegł różowy szlafrok
pani Katz, a potem, gdy przeniósł wzrok na

ulicę, zobaczył jakieś dwie kobiety, które
przyglądały się z daleka policyjnym samocho
dom.

Funkcjonariusz miejscowej policji wyszedł
sam z pokoju Belli, zamknął za sobą drzwi
i zbliżył się do telefonu.

— Pozwoli pan?
■Połączywszy się ze swoim biurem, wydał

polecenie ludziom, którzy mieli tu przybyć ze

swoimi aparatami, Krystyna tymczasem wró
ciła z kuchni i przyniosła kawę dla sekretarki
i dla siebie.

— Może i ty byś się napił? — zwróciła się
do męża.

— Nie, dziękuję ci.
— Obawiam się, proszę pani — rzekł poli

cjant — że nie będzie pani miała dziś w do
mu ani chwili spokoju.

(Ciąo dalszy nastąpi) (11)

W EKSTRAKLASIE koszyka
rzy przerwa. Kadra narodowa
przystopuje do przygotowań do
meczu z Bułgarią, którym zainau
guruje rozgrywki o mistrzostwo
świata. W grupie mamy oprócz
Bułgarów jeszcze Greków j Fran
cuzów i tylko zwycięski zespół
awansuje do finałów. Czeka więc
Polaków bardzo trudne zadanie,
zwłaszcza że kadra doznała ko
lejnego osłabienia. po dyskwali
fikacji i zrezygnowaniu z usług
Mieczysława' Młynarskiego wy
cofali się z reprezentacji Euge
niusz Kijewski i Zbigniew Bo
gucki. a ostatnio kontuzji doznał
Stanisław Kiełbik z Górnika i

jego udział w meczu z Bułgara
mi jest wykluczony (musi się
poddać operacji kolana).

Koszykarki natomiast grają
dalej. W tym tygodniu Wisłę cze
ka kolejna bardzo trudna prze
prawa, jako że jedzie do Wroc
ławia na mecz ze Slęzą. Wrocła-

wiankj przed tygodniem przegra
ły dość nieoczekiwanie w Poz
naniu z AZS-em. ale akademicz-
ki miały wyjątkowo dobry dzień.
Slęza będzie się więc chciałą o-

degrać za tę porażkę, odegrać na

Wiśle i zyskać równocześnie mia
no pierwszego zespołu, który wy
grał z mistrzyniami Polski w tym
sezonie. Wysoka, skuteczna Ma
riola Pawlak, wyborowa snajper
ka Teresa Kępka, świetna rozgry
wająca — Krystyna Zagórska to

asy atutowe rywalek Wisły. Ale
i krakowianki maja w swych
szeregach przecież wiele świet
nych koszykarek. a że walecz
nością wręcz imponują, a kon
dycję mają jak do tej pory dos
konałą. należy się spodziewać, że
tanio swej skóry nie sprzedadzą,
że będą walczyć o zwycięstwo
i to zwycięstwo mogą osiągnąć.
W każdym razie to mecz nr je
den kolejki, a kto wie czy nie
całej rundy, gdyż fachowcy właś
nie w zespole Slęzy upatrują
głównego kontrkandydata dla

Wisły w walce o mistrzowski ty
tuł.

W pozostałych meczach grać
będą: ŁKS — Spójnia, Lech —

Polonia. Czarni — ROW. AZS
Katowice — AZS Poznań i Stal
— Włókniarz.

W II lidze pań Wisła II gra z

AZS Rzeszów, Hutnik * AZS

Kraków a Korona jedzie do Lub
lina na mecz z AZS-em. Z czwór
ki zespołów krakowskich najwię
cej szans na zwycięstwo ma Hut
nik. (I)

Dokąd pójdziemy?
PIĄTEK

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 18.15 ul. Piastowska 26a:

AZS — MKS Tarnów
(Puchar ZPRP kobiet)

SOBOTA

JUDO
Godz. 10 i 17 hala Wisły!

O „Białą gwiazdę Wisły”
(Turniej drużynowy)

SIATKÓWKA
Godzi 17 ul. Piastowska 26a:

AZS —> Stal Nysa
(II liga mężczyzn)
KOSZYKÓWKA

Godz. 18 hala Hutnika:
Hutnik — ĄZS Kraków

(II liga kobiet)
Godz. 18.30 dl. Piastowska 26:

Wisła II — AZS Rzeszów
(II liga kobiet)

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 19.30 ul Piastowska 26a:

AZS — Cracovia
(puchar ZPRP kobiet)

NIEDZIELA

JUDO
Godz. 9 hala Wisły:

O „Białą gwiazdę Wisły”
(Turniej indywidualny)

SIATKÓWKA
Godz. 11 ul Piastowska 26a:

AZS — Stal
(II liga mężczyzn)

BOKS
Godz. 10 hala Hutnika!

Hutnik — Zagłębie Lubin
(II liga)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 12.15 boisko Hutnika-:

Hutnik — Bałuty
(II liga)

Godz. 14 boisko Wisły:
Wisła — Górnik Wałbrzych

(I liga)
PIŁK I RĘCZNA

Gcdz.13.30 ul Piastowska 26a:

Cracovia — MKS Tarnów
(Puchar ZPRP kcbiet)


